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Święto republiki
w Niemczech.

Niepopularne święto. - ,,Łatwiej razem

pracować niż razem świętować". - For­
ma, do k tó re j należy wlać nową treść.

Kosztowny obchód. — Fajerwerk z

Ebertem i Hindenburgiem. - Dwaj pre­
zydenci przed kompanją honorową.

Berlin, 11 sierpnia.

Obchód rocznicy konstytucji weimar­
skiej, podniesiony do' godności święta
narodowego, mimo wszystko nie cie­
szy się zbytnią popularnością. Koła u-

miarkowane republikańskie nadarem­
nie starają się o przeforsowanie kolorów

republiki, a ministrowie lewicowj sabo­
towani są przez reakcyjnych Geheimra-

tów, których tak zwana rewolucja listo­
padowa nie ruszyła z icb zacisznych
foteli.

Prawdziwie republikański rząd pań­
stwa pruskiego procesował się ze swe-

m i gminamj przed sądem Rzeszy w

Lipsku. Chodziło o to, czy rząd pruski
ma prawo nakazać.gminom, by te wy­
wiesiły chorągwie o barwach państwo­
wych. Trybunał Rzeszy wydał wyrok
na niekorzyść pruskiego prezesa m ini­
strów. W rezultacie premjer Braun O'­

świadczył, że w roku bieżącym nie my-
śłi ni1' A-o przymuszać do wywieszania
cliOi t*ag.

Ministrowie Rzeszy zabrali dziś głos
w szeregu pism i stwierdzili, że forma

ustroju republikańskiego w Niemczech

jest obecnie zapewniona, ale nadzieje
reform y gospodarczej i społecznej, po­
kładane w republice, nie są jeszcze wy­
pełnione. (Minister Severing w ,,Vor-
wartsie"). Do form ustrojowych należy
wlać nową treść; wtedy zdaniem herol­
dów republiki, demokracja niemiecka

ostatecznie okrzepnie.

Opozycja* nie kwapi się do świętowa­
nia, Poseł partji ludowej (Stresemanna)
w sejmie pruskim, p. Metzenthin pisze
bardzo charakterystycznie w ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung": ,,W ciąż jeszcze
mamy w Niemczech wielkie przeciwień­
stwa. Jest o wiele łatwiej razem pra­
cować niż razem świętować. Z trudno­
ścią zdobywamy się dziś na wspólną
pracę; nie spieszmy się do wspólnych
świąt; inaczej te nas nie zbliżą, ale roz­
dzielą" (,,Wir werden uns sonst nicbt

zusammen- sondern auseinanderfeiern")
Koła miarodajne w Niemczech zdają

sobie doskonale sprawę z nastroju grup

politycznych i z braku zainteresowania

ogółu dla niebardzo uchwytnej idei re­
publiki. Temperament północny Niem­
ców, przyzwyczajony zresztą do ducha

wojskowego i wystawnoścj dworcu ce­
sarskiego, nie może entuzjazmować się
rocznicą, której znaczenia większość
nie pojmuje. Dlatego też obchód tego­
roczny odbywał się z pompą. Niech ko­
sztuje! — mówią koła rządowe. Więc:
oświetlenie a giomo placu Republiki -

dawnego placu Królewskiego. Trzy­
dzieści dwa reflektory o sile tyluż ty­
sięcy wattów rzucają snopy światła na

fronton parlamentu. Dwadzieścia u-

kwie'ionych wież, również iluminowa­
nych i trybuna dla ,,wybranych" pod
pomnikiem ,,wielkiego milczka", lejt-
nanta duńskiego i feldmarszałka pru­
skiego - hr. Moltke. Bengalskie ognie
zapłonęły dookoła brzydkiego, czerwo­
nego ratusza Na placach liczne koncer­
ty uliczne, aeroplany krążyły nad miar

stem, Clou uroczystości był olbrzymi
fajerw e rk w Grunewaldzie,gdzie m. in.

wystrzelono w powietrze świetlne por­
trety Hindenhurga i Eberta.

W szkołach otrzymali najlepsi ucznio­
wie specjalne premje, w postaci ksią­
żek naukowych. W związku z tem wy­
darzyła się w Berlinie zabawna historja.
Jednem z dzieł, przeznaczonych do roz­
dania jako premje, była książka prof.
Delbriicka, słynnego' historyka, zawiera­
jąca kilka krótszych prac uczonego. Ko-

legjum szkolne zakwalifikowało tę
książkę jako premję ze względu na na­
zw'isko autora. Tymczasem okazało

się, że owe premjum w rocznicę konsty­
tucji republikańskiej zawiera kompro­
mitujące autora napastliwe powiedze­
nie na temat ustroju republikańskiego
Niemiec. Czemprędzej więc wycofano
,,niehłagonadiożną" książkę, ale było
dużo śmiechu na temat komisji kwali­
fikacyjnej, która nie zadała sobie tru­
du przeczytania poleconych książek.

W chwili obecnej odbywa się dorocz­
na uroczystość w Reichstagu. Pamię­
tam obchód ten jeszcze za życia Eber­
ta. Kompanja honorowa Reichswehry
wyprężyła się jak mur, gdy pierwszy
prezydent Rzeszy niemieckiej zszedł

ze schodów Reichstagu'. Ebert ubrany
był w żakiet, w ręku trzymał cylinder.
W otoczeniu Eberta bylj ministrowie i

generał Seeekt. Kompanja sprezento­
wała broń, Ebert skłonił głowę. Zasta­
nawiał wyraź twarzy tego byłego funk-

cjonarjusza partji socjalistycznej. Od-

zwierciadlały się w nim energja, triumf,
dostojność władzy. ,,Ebert dostojniał z

każdym dniem — mówił mi kiedyśNie­
miec przekonań skrajnie prawicowych.
- Przejął się swoją rolą nie jako par-

wenjusz, ale jako najwyższy urzędnik
państwa."

Taka sama kompanja honorowa cze­
kała na Hindenburga, gdy ten schodził

temi samemi stopniami, po złożeniu

przysięgi na wierność republice. Sę­
dziwy marszałek, wyprostowany jak
struna, doszedł w czarnym tużurku do

prezentujących broń żołnierzy. Spraw­
dził równanie w pierwszym szeregu, po­
tem w dnigim. Uścisnął dłoń oficera

na prawem skrzydle, kiwnął głową.
Metalowy chrzęst chwytów. Hinden-

burg siedział już w samochodzie. Po

swoim poprzedniku objął symbol kie­
rownika państwa. Republika niemiec­
ka, słaba i nieskrystalizowana, ma jed­
nak swoją dziewięcioletnią tradycję...

Dr. Alfred Bzowiecki.

Odprężenie na wschodzie Europy
skutkiem mowy wileńskiej.

Berlin, 14. 8. (tel. wł.) Niedzielna mo­
wa marszałka Piłsudskiego wywołała w

Niemczech rozczarowanie. ,,Vossische
Ztg." pisze, że jest to miłe rozczarowa­
nie Między wierszami jednak wyczu­
wać, że jest to duży zawóddlaNiemiec.
Oczekiwały bowiem bojowych wystą­
pień przeciw Litwie, któreby miały być
zapowiedzią skrajnego wystąpienia Pol­
ski wobec Litwy. Tymczasem marszałek

Piłsudski zamiast rewelacyj politycz­
nych opowiadał tylko anegdoty,jak na­

zywa jego mowę większość prasy nie­
mieckiej. Jak zaznacza ,,Vossische Ztg.**
Piłsudski akcentował tylko polskość
Wilna, co też było jego głównym celem.

Prawie cała prasa twierdzi, że jego
wystąpienie przyniosło odprężenie sy­
tuacji na wschodzie Europy. J e d y n ie

tylko centrowa ,,Germania" ostrzega, iż
przedwcześnie byłoby sądzić już dziś

o zażegnaniu niebezpieczeństwa wojny
polsko - litewskiej.

Amerykanie pragną powitać polskich
lotników.

Lot majorów Kubali i Idzikowskiego
wywołał w Ameryce mimo wszystko o-

gromne zainteresowanie dla polskiego
lotnictw'a. W N . Yorku odbył się w tych
dniach bankiet wydanjr przez Komitet,
finansujący II lot transatlantycki z

Polski. Na bankiecie tym złożył pułko­

wnik amerykańsk'i Fountlery 1000 do­
larów, podkreślając, że Ameryka cie­
szyć się będzie, jeżeli będzie mogła po­
witać polskich lotników. Nową polską
próbę przelotu Atlantyku uważają Ame­
rykan'ie ze względu na autorytet lot­
nictwa polskiego za konieczną.

W Hamburgu znów gazy trujące.
Z Han,burga donosi berliński ,,Der

Montąg Morgen", że fabryka chemiczna

Stolzenberga, w której 20 maja nastąpił
groźny wybuch fosgenu, otrzymała od

swej fabryki w Rosji nowy ładunek

fosgenu. Straszne te gazy wyładowa­
no w porcie hamburskim 6bm. Władze

policyjne powiadomione o tem przez

redakcję socjalistycznego pisma ,,Ham­
burger Volkiszeitung" oświadczyły, że

o tym strasznym transporcie nic nie

wiedziały i że wdrożą natychmiast
śledztwo.

W związku z ncwem niebezpieczeń­
stwem gazowem w Hamburgu opowia­
dają sobie, że śledztwo, przeprowadzo­

ne po wypadku z 20 maja, było bardzo

powierzchowne. Dowód na to dostar­
czenie fachowców, że w'ybuchające ga­
zy nie były fosgenem ale znacznie nie­
bezpieczniejszym ,,bepsołem", zawiera­
jącym fosgen. Temu twierdzeniu fa­
chowców urzędowo nie zaprzeczono.

,,Bersol" jest wynalazkiem doktora Stol­
zenberga. Opinja publiczna w Ham­
burgu domaga się szczegółowego wy­
jaśnienia, czy truciznę tę fabrykuje się
na miejscu czy też w filji fabrycznej w

Trocku (Bolszewja).
W Hamburgu zapanowało poważne

zaniepokojenie. w1-..

SfaSin ustąpi?
Moskwa, 14. 8. (tel. wł.) Dziś wy­

jeżdża na urlop do Kaukazu Stalin.

Według pogłosek w tutejszych kołach

dyplomatycznych. Stalin, do władzy już
nie wróci, Następcą jego na stanowi­
sku generalnego sekretarza partji ko­
munistycznej miałby zostać Bucbarin.

Piłsudski chce ruszyć na Kowno.
Takie brednie głosi odezwa Kominternu przeciw Polsce.

Moskwa, 14. 8. (tel. wł.) Kongres Ko­
minternu wydał odezwę do wszystkich
robotników wszystkich państw. Odezwa

ta głosi,że nad masamipraeującemi Li­
twy zawisła groza polskiego najazdu.
Napływające z różnych stron informa­
cje mówią o zamiarza Piłsudskiego i je­
go faszystowskiego rządu ruszenia na

Kowno. Piłsudski, który zapewnił so­
bie jawną lub skrytą pomoc mocarstw

i czynne poparcie imperialistycznej (za­
borczej) Anglji zamierza działać. Gro­
madzi O'n w W ilnie swych pretorjanów,
organizuje ich i urządza przegląd w tym
celu, aby w stosownej chwili wypuścić
icb na litewskich robotników i wło­
ścian.

Odezwa twierdzi dalej, że Piłsudski

zapewnił sobie pomoc II. Międzynaro­
dówka oraz czynne poparcie polskich i

litewskich socjał-zdrajców. II, Między­

narodówka popiera rozbójnicze plany
Piłsudskiego przeciw Litwie, widząc w

nich możność wojny interwencyjnej
(wkroczenia) przeciw związków* so­
wieckiemu.

Głupia ta, bezczelna i kłamliwa ode­
zwa jest bardzo długa i wzywa organi­
zacje robotnicze i włościańskie do straj­
ków manifestacyjnych w obronie zagro­
żonej rzekomo Litwy.

Ostre pogotowie na granicy
rosyjsko-polskiej.

Moskwa, 14. 8. (tel. wł.) W od­
działach na pograniczu polsko-rosyj­
skim skrócono urlopy. Wszyscy urlopo­
wani wrócili już 6bm. Podczas zjazdu
legjonistów w Wilnie zarządzono qstre
pogotowie po stronie sowieckiej.

Wyjazd marszałka Piłsudskiego
do Rumunji.

Warszawa, 14. 8. (tel. wł.) Wyjazd
marsz. Piłsudskiego do Rumunjii, od­
łożony w swoim czasie, ma nastąpić o-

koło 18 do 20 bm. W związku z tem

przebywa obecnie w Rumunji pułk.
Bek. Sam Piłsudski zamierza zabawić

w Rum unji około miesiąca i większość
tego czasu spędzi prawdopodobnie w;

Herkulesbadzie.

Konstytucja, sejm i budżet.

Warszawa, 14. 8. (tel. wł.) Jak sły­
chać z kół zbliżonych do rządu, projekty
zmiany kon(stytucji mają być ustalone

ostatecznie dopiero po powrocie mar­
szałka Piłsudskiego z Rumunji. S e jm
będzie zwołany w końcu października i
zbierze się prawdopodobnie w pierw­
szych dniach listopada. Zajmie się on

najpierw budżetem a zmianą konsty­
tucji dopiero w toku prac budżetowych'.

Blisko 4 milj. zł. na rozbudowę
komunikacji lotniczej.

Budżet departamentu lotnictwa cy­
wilnego ministerstwa komunikacji prze­
znacza w bieżącym roku budżetowym
na rozbudowę komunikacji lotniczej
3825000 złotych. Fundusze te przezna­
czone są na budowę szeregu lotnisk oraz

na produkcję polskich płatowców ko­
munikacyjnych.
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Z polityki.

Niemiecki kangur i jego szczeniak.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 14.8. (tel. wł.) Mini­

ster Czechowicz powrócił z urlopu i

objął urzędowanie.

Warszawa,14.8.(tel.wł.) Podse­
kretarz stanu p. Car rozpocznie urlop
wypoczynkowy 16 hm. Wbrew dawne­
mu postanowieniu nie będzie on doko­
nywał iĄspekcyj więzień.

- Wilno, 14. 8.(tel. wł.) Dwaj dzien­
nikarze niemieccy z Królewca, Hans

Mossberg i Friedrich Ol(Schtein zwie­
dzali pogranicze polsko-litewskie. In-

formacyjudzielałim oficer K.O .P . Ich

pobyt trwał kilka godzin.

Warszawa, 13. 8. (tel. wł.) Wczoraj
zmarł nagle w hotelu Europejskim czło­
nek Kongresu Prawa Międzynarodowe­
go prof. Hugt Bellot, delegat angielski
i honorowy sekretarz generalny organi­
zacji Prawa Międzynarodowego, Zmarły
Mczył lat 68.

KongresB.LA,M,A,C.

zakończył swoje obrady, uchwaliwszy
cały szereg rezolucyj, propagujących po­
kój oraz poruszających sprawy inwa­
lidzkie.

Prezydentem C, I. A U. A. C. został

Niemiec Maroki W skład zarządu we­
szli z Polski pp. StacheckjL i Bigoński.

Przebieg tej wielkiej międzynarodo­
wej konferencji b. wojskowych i inwali­
dów przedstawimy w następnym nume­
rze w Uście naszego współpracownika.

M o w a Piłsudskiego b y ła dla Niemców
wielką niespodzianką,

W całych Niemczech spodziewano się
dzięki informacjom wrogiej Polsce pra­
sy, żę w niedzielę nastąpi w Wilnie na

zjeździć legionistów proklamaeja nie­
podległości Wileńszczyzny, która wypo­
wie wojnę Litwinom. Nie trudno wy­
obrazić sobie ogromne rozczarow'anie,
jakie powstało, kiedy w niedzielę wie­
czorem dzienniki przyniosły w'iado­
mość, iż mow'a marszałka Piłsudskiego
nie zawierała momentów połitycznyeb.

Wielki atak niemieckiej propagandy
antypolskiej, usiłującej Polskę przedsta­
wić jako mącicielkę pokoju, spalił na

panewce.

Strach prasy niemieckiej
T przed spolszczeniem hut śląskich,

- Warszawa, 14. 8. (tei. wł.) Jak dono­
si jedno z pism warszawskich, amery­
kańska grupa Harrimana nie zakończy­
ła jeszcze układów o kupno hutKrólew­
skiej, Laury i Rismarka na G. Śląsku.
Prasa niemiecka a zwłaszcza ,,Ober-
(schlesischer Kurier** usiłuje nadawać

sprzedaży tło polityczne i nie w'aha się
twierdzić, iż sprzedaż już nastąpiła.
Syndykat Polskich Hut Żelaznych w

Katowicach, stwierdza, że wiadomości

prasy niemieckiej są przedwczesne i

nieścisłe.

Z DNIA.

Po locie Idzikowskiego i Kubali.
Choć gdzieś na spodzie jest cenniejsza warstwa

Poza tą wodą, co wciąż zcieka z wanien,
W wszystkich nas żyje brzydki duch plotkarstwa,
Jak u pyskatych, podstarzałych panien.

Posłuchaj tylko, co mówią o locie

Dwóch polskich zuchów, szynki i kawiarnie,
Nasze przekupki, kucharki i ciocie,
A duszę wnet ci choroba ogarnie.

Defekt motoru to bajka dla tłumu ~~

(Zapewnia każdy z plotkarzy szeregu)
Pili noc całą, mieli flaszkę rumu,

Byli na wyspie zaraz blisko brzegu.

Plotkarska ciżbo! najwyższy wzlot ducha

Językiem swoim rozbierasz na ćwierci,
Lecz paplaniny tej pewno nie słucha

Ten, co nad morzem spojrzał w oczy śmierci.

Henryk Zbierzchowski,

Biały Orzeł

w r. 1918
(Moraczewszczyzna)

1924
(Crabszczyzna)

1928
(Belwedere)

Kurs polityki niemieckiej
nie zmienił się.

Berlin. 14. 8. (te!, wł.) Na otwarciu

targów wschodnich w Królewcu min,
Curtius wygłosił wielką mowę. Jak o-

świadezył, rząd Rzeszy nie dopuści do

upadku zasznurowanej 1 prowincji
wschodniej, gdyż uważa to za jeden ze

swoich naczelnych obowiązków w sto­
sunku do Prus Wschodnich. Rządber­
liński będzie prowadził nadal dotych­
czasowąpolitykę. Ku swemu ubolewa­
niu minister, jak zaznaczył, musiał

przemilczeć szczegóły o rokowaniach

handlowych z Litwą i Polską: Traktat

z Kownem jednak jest już na ukończe­
niu i będzie w najkrótszym czasie pod­
pisany.

Rokowania z Polską podejmie się na

nowo 10 września w Warszawie. Prze

wodniczący delegacji niemieckiej bę­
dzie je prowadził na podstawach usta

lonych przez rząd poprzedni. Z powo­
dów politycznych rokowania z Polską,
trwające już od trzech lat należą eto naj­
trudniejszych jakie wogóle Niemcy
prowadzą. Rzesza jednak chce zakoń­
czyć wojnę celną i starać się o uregulo­
wanie stosunków gospodarczych z Pol­
ską, Rząd Rzeszy zgadza się z opinją
powszechną z tem, że rokowaniapowin­
ny zabezpieczyć interesy Niemiec na

wschodzie.(Chodzi Niemcom oczywiście
głównie o ustępstwa w sprawie osie­
dleńczej na zachodzie Polski. - Red.)

Głodówka w trumnie.
Bukareszt, w sierpniu.

Wieśniak, Piotr Kremelczuk, w Pa-

gagaui Mars zakochał się w żonie swego

sąsiada Michała Wiktora. Gdy ta nie
chciała odwzajemnić jego gorących u-

czuć, chwycił się osobliwego spopobu,
by zdobyć sympatję.

Oto sam wyciosał sobie trumnę, u -

stawił ją pod progiem mieszkania swej
bogdanki, położył się w tem niesamo-

witem łożu i zdumionej tą sceną Wikto-

rowej oświadczył, że rozpoczyna pięcio­

dniową głodówkę, by dać jej w ten spo­
sób dowód swych uczuć.

Wiktorowa, zamiast się przerazić, a

potem paść w ramiona zdesperowanego
amanta, zaczęła sobie z niego bezlitośnie

pokpiwać, co Krenelczuka wprawiło w

taką wściekłość, że wyskoczył z trum ny
porwał opartą o próg chaty siekierę i

kilku uderzeniami rozpłatał nieszczęśli­
wej kobiecie czaszkę.

Wiktorowa padła na miejscu tra­
pem. Niezwykłego zabójcę-szaleńca a-

resztowano.

Olbrzymia powódź w Indjach.
Setki miast zagrożonych.

Londyn, 1. 8. (tel. wł.) W Himala­
jach straszna powódź grozi zupełnem
zniszczeniem wszelkich miast i osiedli

położonych na środkowym brzegiem rze­
ki Hindus. Przyczyna powodzi jąst na­
stępująca. Ogromny lodowiec, 1000 me­
trów szeroki, a 400 mtr. długi, tw'orzył
od dwu lat naturalną zaporę jednego z

dopływów Hindusu. Dnia 12 bm. o go
dainie 10-ej rano lodowiec nie mogąi
już wytrzymać naporu wody nagle słi
załamał. Olbrzymie fale wody runęł;
z wysokości 15 tys. stóp w główne ko

ryto rzeki. Wśród ludności jest straszni

panika. Bliższych szczegółów brak

powodu przerw'ania komunikacji.

Proszek Regera!

Redaktor na przymusowych ferjach.
Z Kowna donoszą, że rozporządze­

niem komendanta Kowna, główny re­
daktor dziennika ,,Rytas** Dauraskaunas

wysłany został na 2 tygodnie do obozu

koncentracyjnego. Gazeta podlega w

dalszym ciągu cenzurze. Obecnie reda­
guje ,,Rytas** b. premjer Bystras.

'l\
Pożar w niemieckiej fabryce kabli :

w Adlershorf.

W sobotę wieczorem zniszczył groźny;
pożar składnice fabryki kabli i przewo­
dów izolowanych firmy C. A . Vogel A.

G, Licznym zaalarmowanym oddzia­
łom berlińskiej straży pożarnej udało

się uratować jedynie główny gmach fa-

bi*yczny. Szkody, powstałe ze zniszcze­
nia gotowych materjałów idą w miljo-
ny marek.

Tajemniczy wypadek pod Berlinem, j-
Znany w kołach sportowych wyścigo­

wiec na motocyklu Fromm opuścił w

sobotę po południu na motocyklu Char-

łottenburg, aby odwiedzić żonę, bawiącą
u krewnych na Łużycach. Fromm w o-

znaezonym terminie do żony nie przy­
był. Przechodnie znaleźli go w niedzie­
lę rano na szosie niedaleko Świbuża
hezprzytomnego i ciężko okaleczałego.
Co było powodem nieszczęścia nie wia­
domo. Zdruzgotany motocykl znalezio­
no w pobliżu. Wyjaśnieniem zagadki
zajęła się policja.

Troje dzieci przysypanych ziemią.
Troje dzieci bawiło się koło szóś^na.

nasypie w Brońowicach. Nagle wał ob­
sunął się i runął na dzieci, kte mo­
mentalnie zostały przysypaneirietoią.

W tej chwili przejeżdżał końmi koło

miejsca tragicznego wypadku wieśniak.

Zatrzymał konie i usiłował dzieci od­
grzebać. Gdy usiłowania jego nie uda­
ły się, wezwał pomocy oficerów, wy­
chodzących z koszar. Natychmiast
przybył i lekarz wojskowy.

Wydobyto dzieci, niestety dwoje już
nie żyło, a trzeciego chłopczyka, le­
dwo lekarz przyprowadził do życia.

PROGRAMY RADJOFONICZNE

ŚRODA, 15 SIERPNIA 1928 R

Poznań, (344,8). Godz.: 10,15-11 ,45: Trans­
misja nabożeństwa z Katedry Poznańskie).
12.00— 12,05: Sygnał czasu. 13,00-13,00: Kon­
cert gramofonowy, 17,00— 18,30: Koncert orkie­
stry Filharmonii Warszawskiej, 18,30-18,50:
P, Sylw. Wesołowski, humorysta 1 wirtuoz na

organkach. 18,50-19,15: Odczyt (Transmisja z

Warszawy), 19,15-19,45: ,,Siłva rerum" . 1 9 ,4 5 -

20,05: Komunikaty, 20,15-22 ,00: Koncert popu­
larny (Transmisja z Warszawy). 22,00—22,20:
Sygnał czasu, komunikaty: meteorologiczny i

PAT, 22,20-22,40: Nadprogram. 22,40-24,00:
Muzyka taneczna z kawiarni ,,Esplanada".

Warszawa. (Uli). Godz.: 10,15-11,45;
Transmisja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej,
12.00— 12,10: Sygnał czasu, hejnał z W ieży M ar­
iackiej w Krakowie, komunikat lotniczu-mete-

orologiczny. 15,55— 16,00: Komunikat meteoro­
logiczny, 16,00—17,00: Odczyt z działu rolni­
czego, 17,00—18,30: Koncert orkiestry Filhar­
monji Warszawskiej, 18,30— 18,50: Rozmaitości,
18,30— 19,15: Odczyt pt. ,,Wycieczki w dół

Wisły" — prof, J. Kołodziejczyk. 19,45—20,10:
,,Skrzyka pocztowa", korespondencję bieżącą
omówi dr. Marjan Stępowski. 20,15: Koncert

popularny orkiestry Filharmonji Warszawskiej.
22.00—22,05: Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

meteorologiczny. 22,05—22,20: Komunikat PAT.

22,20—22,30: Komunikaty: policyjny, sportowy
loraz nadprogram.

Pomorska Ulysfawa
OgrocSmicze-Przemysłowa

w Torunly 20294
od 28 lipca — 4 października 1928 r.
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Wioślarstwo polskie na Olimpiadzie.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Piątek 10 sierpnia br. był dla sportu
wioślarsk'iego wielkim dniem. W dniu

tym odbyły się bowiem na olimp. torze

regatowym w Słoten finały zawodów

wioślarskich, w których stanęły po nad­
zwyczaj wielkiej ilości biegów elimina­
cyjnych tylko pierwszorzędne osady
światowe. Od samego rana panował na

szosie do Sloten wielki ruch. Nietylko
finały i ciekawie zapowiadające się
biegi, ale też piękna pogoda przyczyniły
się do tego, że na regaty przybyło kilka

tysięcy widzów z całego świata, a wśrói

nich szereg dygnitarzy poszczególnych
państw. Trybuny były do ostatnich

m iejsc zajęte.
Punktualnie o godz. 1,40 po poł. roz­

poczęły się biegi. W czwórkach ze ste­
rem startowały Włochy z Szwajcarją;
bieg wygrali łatwo Włosi w czasie 6,47%
Czas Szwajcarji 7,03,2Z5. W tym biegu
przypada Polsce trzecie miejsce.

W dwójkach na długie bez stern. z w y ­
ciężyli Niemcy Anglików tylko bardzo

małą różnicą. Niemcy prowadzili bieg.
W finiszu zanosiło się na wygraną An­
glików. Czas Niemców 7,06%, Angli­
k ó w 7,OS%'.

W jedynkach zwyc'iężył znany Au-

stralczyk Pearce Amerykanina Myersa
w czasie 7,11, czas drugiego 7,20%. Zwy­
cięzcy, który . mieszka we wsi Slo­
ten, sprawiono wielką owację przez
mieszkańców tej wioski.

W dwójkach ze sternikiem zwycięży­
ła Szwajcarja Francję w czasie 7,43%.
Czas Fra ncji 7,48s75.

W czwórkach bez stern. zwyciężyła
Anglja Stany Zjednoczone w czasie 6,36.

Był to najciekawszy bieg dnia. Stany
Zjednoczone prowadziły bieg, dopiero
na finiszu przegrali o 1 sekundę.

W dwójkach na cztery krótkie z w y ­

ciężyły Stany Zjedn. Kanadę w czasie

6,ii% . Czas Kanady 6,50.
W ósemkach wyszły Stany Zjednoczo­

ne przed Anglją o 1 długość w czasie

6,03% . Czas Anglji 6,05%.
Po każdym biegu wręczano zwycięz­

com wieniec laurowy oraz orkiestra za­
grała hymn narodowy. Równocześnie

wciągnięto na maszt banderę odnośne­
go państwa. Organizacja regat stała

na bardzo wysokim poziomie. Jest to

temat, do którego należy jeszcze powró­
cić.

Ogólne wyniki: Czwórka ze stern. 1

Wiochy, 2 Szwajcarja, 3 Polska. Dwój­
ki na krótkie: 1 Stany Zj., 2 Kanada, 3

Anglja. Jedynki: 1 Australja, 2 Stany

Zj., 3 Anglja. Dwójki ze stern.: 1Szwaj­
carja, 2 Francja, 3 Belgja. Czwórki bez

stern.: 1 Anglja, 2 Stany Zj., 3 W łochy.
Dwójki bez stern.: 1 Niemcy, 2 Anglja,
3 Stany Zjedn. Ósemki: 1 Ameryka, 2

Anglja, 3 Kanada.

Nasi bydgoscy wioślarze zdobyli więc
na 11 państw trzecie miejsce. Jest to

sukces wspaniały, Z okazji odniesione­
go zwycięstwa otrzymała dzielna nasza

osada w tym czasie już szereg życzeń
zarówno telegraficznie jak listownie,
mianowicie od Zarządu Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego, prezesa

Polskiego Zw. Tow. W ioślarskich mece­
nasa Radwana, prezydenta miasta dr,
Chmielarskiego, Rady Miejskiej miasta

Bydgoszczy, ,,Dziennika Bydgoskiego" i

prof. Albrychta.
Komitet Polski Olimpijski urządził

dziś dla naszych zwycięzców specjalne
przyjęcie, w którem uczestniczyli rów­
nież polski konsul z Amsterdamu, ksią­
żęLubomirski z małżonką i różniprzed­
stawiciele. Na cześć wioślarzy bydgo­
skich wzniesiono liczne toasty.

Sukcesy wioślarzy polskich zarówno

czwórki jak j ósemki wyrobiły nam

wśród zagranicy dalsze poważanie i sza­
cunek. Nadzwyczaj chwalebnie rozpi­
sują się o wynikach wioślarstwa pol­
skiego gazety holenderskie.

Zrobiliśmy nasze na Olimpiadzie. A

teraz do pracy intensywnej, abyśmy na

regaty europejskie 1929 r. w Bydgoszczy
byli odpowiednio przygotowani.

Amsterdam, dnia 10 sierpnia 1928 r.

Wł. żewicki.

Bojkot murzynów
w Ameryce.

Utworzyli oni wskutek tego państwo
w państwie.

Yankesi nie troszczyli się do tej po­
ry kwestją mniejszości narodowych u

siebie. Ale ostatniemi czapy wysuwa się
coraz jaskrawiej problem rasowy w Sta­
nach Zjednoczonych.

O ile wobec m iljonerów żydowskich',
jeśli ci zamerykanizowali się tak, że ab­
solutnie niczem nie przypominają na ze­
wnątrz swojej* rasy, — zachowuje się
prawdziwy Yankes z całą rezerwą, to

mowy niema o bliskiem współżyciu to-

warzypkiem między żydami, a ,,praw­
dziwymi Yankesami".

Stokroć gorzej, nawet groźnie przed­
stawia się sprawa stosunku Yankepów
do rasy czarnej.

W nowym Jorku mieszka przeszło
miljon żydów, a są między nimi nietylko
wpływowi finansiści, potentaci giełdy,
fabrykanci, oraz kupcy pierwszej gildy,
ale też setki tysięcy dzielnych rzemieśl­
ników, i robotników. Z taką potęgą trze­
ba się liczyć i obchodzić pię z nią dy­
plomatycznie.

Żydzi zresztą nie są groźni dla Ame­
ryki. Amerykanizują się i przywiązani
są do nowej swojej ojczyzny.

Co innego murzyni. Ogółem żyje icli

w Ameryce 9 miljonów. W Nowym Jor­
ku liczba murzynów wynosi 200 tysięcy.
Zorganizowani w ,,Czarny Ludowy
Związek" (od r. 1920), do którego teraz

należy 9 miljonów amerykańskich mu­
rzynów, zaczynają teraz żyć własnem

życiem. Mają w Nowym Jorku swój teatr

w dzielnicy murzyńskiej Harlem. Tam

się izolowali w tej dzielnicy Nowego
Jorku. Tam są lekarze, kupcy, adwokaci

i rzemieślnicy murzyni. Tam rozwi­
jają się wyznaniowe parafjalne szkoły
murzyńskie, z których młode pokolenia
wychodzą nieprzejednanymi wrogami
Yankesów.

Towarzyski bojkot murzynów w No­
wym Jorku jest wprost okrutny, bez­
względny.

Niema klubu, niema towarzystwa a-

merykańskiego, w których ścieipianoby
murzyna bez względu na jego stanowi­
sko. Dlatego też izolowali się oni w

swoich dzielnicach, ^ tylko z rzadkiej
okazji spotkać naprzykład można w to­
warzystwie amerykańpkiem profesora
uniwersytetu murzyna, sławnego ich u-

czonego, adwokata, lub lekarza. Zapro­
szono ich pod przymusem, a oni czują
się tam nieiswojsko.

W dzielnicy Harlem przyszło one­
gdaj do ostrej walki między policją a-

1merykańską a murzynami. Jakiś mu-

To b fłb f rekord olimpijski,

gdyby Kellogowi udało się takie kopnięcie!

Dr. Antoni Marczyński. 55
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Było to w sobotę. Wesół, uśmiechnię­
ty wracał Andrzej z biura, pogwizdując
sobie z radości, że sympatyczny week­
end zwalnia go z popołudniowego urzę­
dowania i że cały wolny czas będzie
mógł Iris poświęcić. W domu czekała

go miła niespodzianka, bowiem Iris

wstała z łoża po raz pierwszy po pa­
miętnych wypadkach i ubrana w ja­
skrawe chińskie kimono, pożyczone jej
przez uprzejmą gospodynię, powitała go

czarującym uśmiechem na progu jego
kawalerskiego mieszkania. Posłał na­
tychmiast służącą po flaszkę wina, aby
oblać ten radosny wypadek, w świe­
tnych humorach zjedli lunch, siedząc
naprzeciw siebie przy małym stoliku,
wypili czarną kawę na balkonie igwa­
rzyli sobie do wieczora jak para narze­
czonych lub kochanków, którzy nie wi­
dzieli się ze sobą czas dłuższy i mają
sobie wzajemnie niezmiernie wiele do

opowiedzenia...
Aż przyszła chwila zapadania zmro­

ku.

Kiedy przednie straże nastającego
wieczoru wtargnęły do pokoju, gdzie
siedzieli od chwili oboje, polip jakichś
złych przeczuć zcisnął ich serca niewi-

dzialnemi mackami i cień smutku padł
na delikatną twarzyczkę Iris...

— Każdego wieczora zapewniałam pa­
na, — zaczęła swym cichym, melodyj­
nym głosikiem, przerywając uciążliwą
ciszę, jaka zapanowała przed kilkoma

minutami i dała się obojgu we znaki, —

zapewniałam pana, że nazajutrz opu­
szczę jego gościnny dom i przeniosę się
do swojego mieszkania. Niestety, stan

mego zdrowia nie pozwolił mi dotrzy­
mać słowa... dotychczas. Skoro jednak
dzisiaj opuściłam łoże i czuję się cał­
kiem dobrze, nie mogę dłużej naduży­
wać pańskiej gościnności, nie mogę

swego wybawcę narażać na kłopot.
— A gdybym panią zapewnił słowem,

— przerwał żywo: — że nie sprawia mi

pani najmniejszego kłopotu swą obec­
nością, że przeciwnie pani towarzyst­
wo daje m i chwile radości, jakich ni­
gdy przedtem nie zaznałem, czy i wów­
czas nie zgodziłaby się pani nadal tu­
taj pozostać?

— Nie, drogi przyjacielu. Nie mogę.
Sam to pan winien zrozumieć, że nie

mogę tu ani dnia dłużej pozostać, sko­
ro stan zdrowia pozwala mi na opu­
szczenie tego domu.

— Rozumiem. Opinja.
— Ah, opinja? Cóż mnie może zale­

żeć na opinji publicznej. Wie pan chy­
ba nazbyt dobrze, że harówki nie cie­
szą się dobrą reputacją. Kogóżby więc
zdziwiło, gdyby jedna więcej z nich

została utrzymanką młodego Europej­
czyka, który pragnie sobie um ilić po­
byt na dalekiej obczyźnie.

— Utrzymanką? Pani sądzi zatem...
-— Powiedzmy: przyjaciółką, skoro

tamta definicja pana razi.

— Obie mnie rażą, - rzekł porywczo:

ponieważ podobna myśl ani mi nie

przemkła przez głowę i proponując pa­
n i dalszą gościnę u siebie...

— Nie miał pan żadnych złych inten­
cji, — skończyła: Wierzę panu, drogi
przyjacielu. Skoro jednak nasz dalszy
wzajemny stosunek ma się opierać na

platformie bezinteresownej, szczerej
przyjaźni, jak dotychczas, to właśnie

niezbędną jest natychmiastowa separa­
cja.

— Natychmiastowa — powtórzył głu­
cho.

— Tak, natychmiastowa, — powie­
działa cicho, lecz bardzo stanowczo. —

A ponieważ ja, poznawszy twój krysz­
tałowy charakter, mój zacny przyjacie­
lu, pragnę gorąco, aby na horyzoncie
naszego dotychczasowego stosunku nie

pojawiła się żadna chmurka, przeto o-

puszczę ten dom... jutro. Chyba zgadza
się pan ze mną w tym względzie?

— Andrzej nie odpowiedział na to py­
tanie; nie dosłyszał go prawdopodobnie,
zajęty myślą, jaka zrodziła się już przed
kilkoma dniami w najskrytszych tajni­
kach jego serca, lecz przez czysto ka­
walerski brak zdecydowania nie oblo­
kła się.jeszcze w szatę słów jasnych, ot­
wartych, woląc czekać na łatwiejszą
sposobność...

Zaniepokojona do żywego jego m il­
czeniem, rzuciła nieśmiałe pytanie:

— A może nie zgadza się pan ze mną?
Może w głębi serca pragnie pan, aby
nasz stosunek przybrał inne formy?
Może panu nie wystarcza... przyjaźń?

— Tak panno Iris, - odparł, budząc
się nagle z zadumy. Przyjaźń pani ce­
nię ogromnie, ale nie wystarcza m j ona!

Posmutniała bardzo, zasępiła się i

głowę zwiesiła nisko.

— Nie mogę mieć o to żalu do... pana.
To przecież zupełnie zrozumiałe. Mam

żal tylko do siebie, że nie potrafiłam
się przygotować na nowy, bodajże naj­
boleśniejszy zawód. Tak, tak, — mówiła

w zamyśleniu: Stara to jak świat pra­
wda, że pomiędzy przedstawicielami
dwóch różnych płci nie może być mowy
o bezinteresownej przyjaźni. To pusty
frazes. Prędzej czy później m usi przyjść
konieczne zło... pożądanie.

— Pani mnie źle zrozumiała, panno
Iris... Mówiąc, że przyjaźń pani mi

dziś nie wystarcza, miałem na myśli
tylko to, że pragnąłbym, aby nasz wza­
jemny stosunek przybrał formy jeszcze
bardziej stałe, że pragnąłbym gorąco,

by pani zgodziła się zostać ze mną na-

zawsze, jako... moja małżonka. Miss

Iris, — rzekł głosem nieco drżącym ze

wzruszenia: — mam zaszczyt prosić pa­
nią o jej rękę!

Słowa ugrzęzły jej w krtani. Nie by­
ła w stanie wykrztusić anj jednej sy­
laby, zaskoczona nieoczekiwaną propo­
zycją i z rozchylonemi usteczkami, z

falującą piersią siedziała naprzeciw
niego ponętna, piękna jak nieziemskie

zjawisko...
— Mnie? O rękę pan prosi? - wybu-

cknęła w końcu.
— Tak, potwierdził bardzo poważnie.
— Czy pan się zastanowił, panie An­

drzeju, czy pan..
— Tak jest, - wtrącił skwapliwie: -

To co rzekłem, nie było bynajmniej
przejawem chwilowego nastroju, lecz

rzeczą przemyślaną gruntownie, prze­
trawioną w umyśle, przespaną.

— Przespaną? Więc już wczoraj*

(Ciąg dalszy nastapi). -



Str* 4* nDZIENNIK BYDGiiśKi ę.lj, 15 im roku.
Nr. 187.

rzyn ukradł w kolejce podziemnej mię­
so i ścigany schronił się do Harlemu.

Murzyna nie chcieli go wydać. Doszło do

blokady domu, w którym się schronił

ten człowiek. Władze wysłały do Harle­
mu 2500 uzbrojonych policjantów. I do­
piero po zaciętej walce murzyni ustą­
pili.

Kwestja rasowa w Stanach Zjedno­
czonych — pisze prasa amerykakska,
omawiająca bliskie wybory — stała się
aktualną - i z tą kwestją liczyć się bę­
dzie musiał nowy prezydent.

Imigracja meksykańska do
Stanów Zfednoaonych.

Komisarz imigracyjny Harry S.Hull

'opublikował l'iczby, dotyczące imigracji
Meksykanów do Stanów Zjednoczonych.
Kilkunastu senatorów i kongrśsmanów
zaznaczyło już, że w nieograniczonej ża­
dną kwotą imigracji Meksykanów widzą
wpływy szkodliwe na interesy amery­
kańskiego robotnika oraz pokrzywdze­
nie osób należących do europejskich na­
rodów, którzy wskutek istniejącego pra­
wa imigracyjnego tylko w ściśle ozna­
czonej i mniejszej liczbie przybyć mo­
gą do Stanów Zjednoczonych.

W roku 1914przybyło do Stanów Zje­
dnoczonych 102,215 Meksykanów. Wpro­
wadzenie podatku pogłówmego w kwo­
cie dziesięciu dolarów miało ten skutek,
iż emigracja meksykańska w najbliż­
szym roku spadła na 45.018. W 1926 r.

wynosiła ona już 54,448 a w 1927 nawet

69,685. Od roku 1920 na drodze prawnej
przybyło 439.165 Meksykanów. Hull kła­
dzie na przytoczone słowa ,,w drodze

prawnej" szczególny nacisk, albowiem

w rzeczywistości liczba przybyłych Me­
ksykanów jest znacznie wyższa. Cały
szereg osób, obeznanych dokładnie z sto­
sunkami nadgranicznymi zapewnia, że

w latach tych najmniej 759.000 Meksy­
kanów wywędrowało do Stanów Zjedno­
czonych, albowiem przemytnictwo na

granicy meksykańskiej kwitnie jak ni­
gdy.

Przyjdzie niezawodnie do tego, że na­
pływ robotników meksykańskich i ka­
nadyjskich będzie musiał być tak samo

ograniczony,Jak napływ robotnika euro­
pejskiego, inaczej Meksykanie zupełnie
zaleją Stany Zjednoczone, ze szkodą dla

lepszego robotnika europejskiego.

Z SCRA35J.
Co Frez. Mościcki dostanie od króia

cyganów?

Michał Kwiek, ,,król" polskich cyga­
nów jest rodzonym bratem króla cyga­
nów europejskich — Dymitra Kosiora

Kwieka. Sztab tego ,,króla" rezyduje
tymczasem w Warszawie na Marymon-
cie.

Król polskich cyganów po przybyciu
p. Prezydenta Rzpłitej ma złożyć mu

hołd i nosi śię podobno z zamiarem o-

fiarowania p. Prezydentow'i starożytne­
go pierścienia — rodzinnej pamiątki.
Pierścień ten, kowany misternie ze

szczerego złota waży przeszło 20 gra­
mów.

Lokaut za pobicia dyrektora,
Z Częstochowy donoszą: Na tle zniż­

ki płac akordowych w państwowej hu­
cie Blachownia, wydzierżaw'ionej nie­
dawno hucie Handtkego, doszło do gor­
szącego zajścia.

Robotnicy, rozgoryczeni zniżką pobili
ciężko dyrektora Szramkego.^ który zre­
sztą był wykonawcą polecenia zarządu.
Dzięki interw'encji kilku światlejszych
robotników zajście nie przybrało tra­
gicznego obrotu.

Zarząd fabryki ogłosił lokaut wszy­
stkich robotników na czas nieograniczo­
ny.

Czterej mordercy gen. Bałachowicza
zostaną straceni.

Warszawa, 13. 8. W sądzie apelacyj­
nym rozw'ażano sprawę o morderstwo
dokonane na osobie b. gen. Józefa Ba­
łachowicza, brata słynnego partyzanta.
Czterech oskarżonych bandytów wyro­
kiem sądu w Białymstoku skazanych
na śmierć wniosło apelację. Sąd apela­
cyjny po przemówieniu prokuratora po­
stanowił skargę odwoław'czą odrzucić

i zatwierdzić w'yrok śmierci. Nadmie­
nić należy, że skazanym nie przysługu­
je praw'o korzystania z dobrodziejstw'
Astawy amnestyjnej,

Jaksportsmen Ostrowski trenował
swa narzeczona do Olimpiady.

Tragikomiczna scena na W ille pod Warszawa.
Warszawa, 13 sierpnia.

Mieszkańcy Warszawy, kąpdący się
dziś we Wiśle, lub spacerujący nad jej
brzegiem, byli świadkami arcykomicz-
nsgo widowiska. Oto środkiem rzeka

płynęła łódź, na której wiosłował mło­
dy człowiek, ubrany w kostjum kąpielo­
wy. Łódź pędziła szybko z biegiem rze­
ki. Za łodzią ciągnęła się przyczepiona
do niej 8-metrowa linka, do drugiego zaś

końca linki, przywiązaną była młoda

dziewczyna, która jak'opętana biła rę­
kami o wodę, i wrzeszczała z całych sil

o ratunek.

Straż rzeczna podpłynęła natych­
miast z motorówką, do tej niezwykłej
łodzi, wyciągnęła czerwoną jak rak ze

zimna dziew'czynę na pokład motorów­
ki, a łódkę wraz z wioślarzem przyholo­
w'ała do brzegu.

Przy spisywaniu protokółu o tem

zajściu, okazało się co następuje:

Młody sportsmen, nazwiskiem^ Wa­
cław Ostrow'ski, tak się przejął igrzy­
skami olimpijskiemi w Amsterdamie,
że postanowił swoją narzeczoną Marję
Stakowiczównę, wydrenować do zawo­
dów pływackich. Ponieważ jednak
dziewczyna nie chciała o tem ani sły­
szeć, więc wczoraj wciągnął ją po pija­
nemu nad brzeg Wisły do ws'i Siekier­
ki, tam ją rozebrał, przywiązał jej pod
pachy dwa wołowe pęcherze, aby nie u-

tonęła. Potem wziął ją na 8-metrową
linkę, WTzucił do wody i od Siekierek aż

doWarszawypławiłjąw ten sposób we

wodzie.
Podobno panna Stakowiczówna po­

wzięła niezłomny zamiar, zw'rócić swe­
mu narzeczonemu zaręczy'nowy pier­
ścionek.

Mocno podpitego trenera zabrano do

aresztu, a olimpijską pływaczkę zawie­
z(iono do szpitala, gdzie leczy się z prze­
ziębienia i ze strachu.

I znowy katastrofa samolotowa.
Około W'si Kurnędz gminy Łęczno nad

Pilicą, w 'ydarzyła się katastrofa samo­
lotowa. Samolot typu ,,Potez" należący
do DOK Łódź, dokonywał lotów mane­
w'rowych nad okolicą Pilicy, w7związku
z odbywającemi się ćw'iczeniami 25 puł­
ku piechoty. W pewnej chwili w'sku­

tek defektu motor przestał działać. W

aeroplanie znajdowali się kapral-piłot,
oraz obserwator porucznik Ścibor. Po­
stanowili oni wylądow'ać na nierów'nej
roli. Przy lądowaniu aparat zaczął ko­
ziołkować i uległ strzaskaniu. Lotni­
cy doznali dość poważnych obrażeń.

Ponura zbrodnia w cichej wiosce.
Z Łodzi donoszą: Wieś Jeziory pod

Sieradzem stała się widownią ponurej
zbrodni dokonanej na tle charaktery-
stycznern dla stosunków wiejskich. Po­
między dwoma gospodarzami wymienio­
nej wsi 34-letnim Józefem Płachtą i

krewniakami jego 50-letnim Janem i

18-Ietnim Stanisław'em Balcerzakiean

wynik ostry spór o to, kto ma sprzątnąć
pola żytem zasiane przez Balcerzaka, a

należące tytułem dożywotniego włada­
nia do teścia Józefa Płachty i Stanisła­
w'a Balcerzaka. Gdy Józef Płachta, wi­
dząc, że Balcerzak sprząta żyto chciał

załadować je na swoje furmanki, ten

ostatni wraz z ojcem rzucili się na niego
i zadali mu szereg uderzeń w głow'ę wi­
dłami, tak, że Płachta padł i po paru
minutach zmarł

Samolot litewski mad Polską.

W dniu 12 bm. w godzinach rannych
ukazał się nad terytorjum polskiem sa­
molot litewski, szybujący w kierunku

Bracławia na wysokości 450 metrów.

Samolot przeleciał nad miejscow'ością
Dukszty w pow. święciańskim i znikł

w kierunku granicy sow'ieckiej.

Obywatelowi m. Równego skradziono

12G99 zł. i 8 dolarówek.

Wnocyzdnia11na12bm.wRów­
nem do pryw'atnego mieszkania przy
ul. 3 Maja 92, dostali się kasiarze i po

rozpruciu rakiem kasy ogniotrwałej
zrabow'ali około 12000 złotych gotówką
i 8 dolarówek oraz biżuterję, której war­
tości dotychczas nie ustalono.

Chłopi z sąsiednich wsi stoczyli krwawą
bitwę.

Z Warszaw'y donoszą: Między mie­
szkańcami wsi Powsin a Powsinek pod
Wilanow'em, wynikł zatarg, który za­
mienił sięw masowąkrwawą bójkę. Do

bójki stanęło do 40 mężczyzn uzbrojo­
nych w kłonice i widły. W zażartej bój­
ce raniono 10 osób.

Krwawa walka wśród cyganów pod
Częstochową.

Pod ksią Cykarzew koło Częstochowy
rozegrała się krwawa w'ałka między
dwiema grupami cyganów.

Cyganie napastnicy zrabow'ali 1000 zł

pobili kilku przeciw'ników do krw'i i

ostrzełiw'ując się z rew'olw'erów, wyco­
fali się. Jedna cyganka jest poważnie
poraniona

Urwało kanonlerowi głowę.

Okropny i jednocześnie niezwykły wy­
padek wydarzył się w obozie ćwiczeń

w Leśnej, powiatu baranowickiego.
Przed lufą armaty, przygotowanej do

strzału, stanął rezerwista kanonier Mar­
cin Sokal. Nagle oddano strzał. Mimo

że armata nabita była ślepym nabojem,
przybitka naboju oraz szalony pęd po­
wietrzaurwał Sokalowi głową,

Z Włocławka.
Walne zebranie Chrz. Związków Zawo­
dowych. - Nadzwyczajne Walne Zebra­
nie okręgu włocławskiego Związku Stra­
ży Pożarnych. — Pożar zabudowania go­
spodarskiego od pioruna. — Syn wła­
ściciela został zabity. - Napad rabun­
kowy. — Śmiała kradzież. — Zgon ofia­

ry rozprawy nożowej.

W dniu 5.bm. we Włocławku odbyło
się walne zebranie Chrześcijańskich
Związków Zawodowych. Po referacie i

dyskusji nad włocławską Powiatową
Kasą Chorych, zapadła następująca re­
zolucja:

1) Komisarz Kasy Chorych nie liczy
się z zażaleniami i nie działa nad popra­
wieniem stosunków w K. Ch.

2) lekarze Kasy Choi-ych pełnią swe

obowiązki niedbale.

3) Kasa Chorych wydaje najgorsze
lekarstwa i w razie choroby ubezpie­
czonemu wstrzymane są zasiłki.

4) Ubezpieczeni pod rządami komi­
sarza nie mają wcale przystępu do kon­
trolowania sum przychodowych i roz­
chodowych Kasy Chorych i nie w'iedzą,
na co te pieniądze są obracane.

Wobec tych faktów, Chrz. Związki
Zawodowe zwróciły się do Urzędu Ubez­
p(ieczeń Kas Chorych w Warszawie o

wniknięcie w tutejsze stosunki i rozpi­
sanie nowych wyborów w Włocławskiej
Powiatowej Kasie Chorych.

W niedzielę, dnia 12. bm. odbyło się
nadzwyczajne walne zebranie członków

okręgu włocławskiego Zw(iązku Straży
Pożarnych. Zebranie zwołane zostało w

celu wybrania jednego członka do Za­
rządu Okręgowego, na miejsce b. staro­
sty p. Olszewskiego, prezesa Związku,
który zrzekł się tego stanowiska.

Dnia 9. bm. o godz. 2 m. 30 popoł.
we wsi Dąb Mały pow. włocławskiego,
w zabudowaniach gospodarskich Ed­
warda Szermana, od uderzenia pioruna
wybuchł pożar Od uderzenia zabity zo­
stał syn właściciela 22-letni Ludwik.

Po czterogodzinnej pracy straż pożar­
na z Dobiegniewa ogień ugasiła. Straty
wynoszą około 20 tys. złotych.

We wsi Wlitowt) napadło dnia 4.bm.
na Franciszka Krawca komiwojażera
kilku opryszków, którzy zadali Krawco­
w i kilka ciosów nożami, poczem skradl-i

szy 110 zł., zbiegl'i. Napadniętego prze­
wieziono do szpitala św. Antoniego we

Włocławku, gdzie udzielono mu pomocy;

lekarskiej.
Dnia 10. bm. podczas targu na placu

gen. Dąbrowskiego doktorowi Kornie-

jewskiemu nieznani sprawcy skradli z

kieszeni portfel, w którym znajdowało
się przeszło 4.000 zł. Policja wszczęła
natychmiast energ(iczne dochodzenia.

W szpitalu św. Antoniego dnia 8. b'.
m. zmarł na skutek odniesionych ran

Stanisław Kłosiński, który 4 sierpnia
został pokrajany przez nożowców.

Z. Bobowski.

Pocztowcy walczą
o swój byt.

Warszawa, 13. 8. Akcja o poprawę

bytu pracowników pocztowych, telegra­
fu i telefonów, toczy się obecnie w kie­
runku uregulowania spraw dodatków

nadzwyczajnych, t. j . 1) dodatek kasowy
na manco, który otrzymują pracownicy
szeregu instytucyj prywatnych i pań­
stwowych, 2) dodatek za służbę wykony­
waną w niedzielę i święta, 3) dodatek za

pracę w godzinach pozasłużbowych, 4)
dodatek za kierownictwo, który ma na

celu rekompensatę tych urzędników,
którzy jako kierownicy odpowiadają
moralnie i materjainie za nrząd i pod­
legły im personel; 5) dodatek technicz­
ny i 6) tantjemy telefoniczne.

Dodatki te w kwotach preliminowa­
nych przez Min. Poczt i Telegrafów wy­
nosiły około 5 milj. zł. rocznie. Obecnie

toczą się wstępne konferencje. Po przy-

jeździe min. Miedzińskiego Związek
Pocztowców zamierza wystąpić z me-

morjałem.

Księżna, która szmuglowała kombinacje

W Dziedzicach na Śląsku Cieszyń­
skim podczas rewizji międzynarodowe­
go ekspresu Paryż—Bukareszt urzędni­
cy celni znaleźli cały skład bielizny
jedwabnej z Paryża, ukryty w bagażu
pewnej podróżnej, podającej się jako
księżna rumuńska, spokrewniona z do­
mem panującym. Mimo bardzo ener­
gicznych protestów księżnej bielizna zo­
stała skonfiskowana i sprzedana będzie
w drodze licytacji.

Uporządkowanie dworców kolejowych.

Min. komunikacji wydało zarządze­
nie w sprawie doprowadzenia do po­
rządku dworców kolejowych. Na wszy­
stkich dworcach umieszczone mają. być
zegary tak wewnątrz, jak i zewnątrz
budynków. Uporządkowane mają być
i odremontowane wnętrza. W salach u-

mieszczone mają być plany danej miej­
scowości dla orjentacji podróżnych. Do­
bre zarządzenie, ale jeśli na jego wyko­
nanie podwyższono taryfy kolejowe, to

te porządki są nieco za kosztowne!

Tragiczne dzieje rodziny urzędnika.

Kilka dńi temu donosiliśmy o tem, że

na szosie kozienieckiej pod Radomiem

znaleziono trupa urzędnika dyrekcji la­
sów państwowych w Radomiu, Kazi­
mierza Romanowicza, który, jadąc ro­
werem, dostał ataku serca i zmarł. O -

becnie w ub. sobotę o godz. 4 popoł.
znaleziono w domu nr. 10 przy ul. Gi-

sierskiej, zwłoki żony Romanowicza,

Lidji, która odebrała sobie życie przez

powieszenie. Denatka w liście pozosta­
wionym do rodziny stwierdza, iż odbie­
ra sobie życie z rozpaczy po stracie

męża.

Sprzeniewierzył 15980 zł.

W Cieszynie policja aresztowała a-

genta podróżującego fabryki czekolady
,,Delta" w Cieszynie Lazara, który
sprzeniewierzył na szkodę tejże fir­
my około 16 tys. zł. Defraudant został

odstawiony do więzienia urzędu śled­
czego w Cieszynie.

Śmiała ucieczka więźnia.

Odsiadujący w Łomży karę 6-letniego
więzienia ciężkiego znany działacz ko­
munistyczny Wacław Kwiatkowski do­
konał ucieczki podczas przeprowadza­
niago z więzienia do jednego z lekarzy.
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Nowy Ford, dzięki swym zna­
kom itym zaletom, zwraca na

siebie uwagę całego świata i sta­
nowi dowód, jak dalece udało

się Ford Motor Company skon­
struować automobil pod każdym

względem stojący na tym samym
poziomie, co wysokiej klasy
wozy, a jednak dostępny dla
szerokich warstw, dzięki swej
niskiej cenie. 1 *V*

-

' '

^-. A

Badając cechy tego wozu, doj­
dziecie niewątpliwie do przeko­
nania, że jest on zbudowany w

sposób wprost genjalny i że w

zupełności odpowiada Waszym
najwyższym pragnieniom i wy­
maganiom co do jakości wozu.

Wygodne karoserje, w których
siedzenia i oparcia zbudowane

są w sposób, zapewniający jadą­
cym wygodną pozycję, nisko

położony punkt ciężkości i hy­
drauliczne amortyzatory -

wszystko to przyczynia się do

przyjemnej i spokojnej jazdy.
Najistotniejsza jednak przyczy­
na znakomitej nośności wozu

leży w systemie zawieszenia re­
sorów, zapewniającym ścisłą
współpracę między hydraulicz-
nemi amortysatorami i poprze-
cznemi resorami, jak również we

właściwym stosunku wagi po­
wyżej lin ji zawieszenia resorów
do martwej wagi poniżej tej
lin ji.

Wszelkie podrzuty na drogach
przenoszone są do najdalej w y ­
suniętego punktu resorów, któ­
rych sprężynowanie regulowane
jest zapomocą hydraulicznych
amortyzatorów w ten sam spo­
sób, ja k sprężyna za­
myka drzwi, z tątylko
różnicą, że am ortyza­
tor posiądą podwójne
działanie.Ten system
amortyzatorów poza-
tehi przeciwdziała chybotaniu się
nadwozia na skrętach przy dużej
szybkości, a co więcej przyciska
koła do drogi, powodując tem

lepszą adhezję kół nawet wcza-

sie jazdy po wybojach.

Wszystkie te ważne, a łatwe, do

pojęcia cechy konstrukcyjne mó­
wią przekonywująco o nośności
wozu i wygodzie, jaką zapewnia
jadącym.

Gorąco zalecamy wypróbować
wóz w jeździe dla przekonania
się o jego niebywałych zaletach,
jako to: znakomita akceleracja,
łatwe i bezpieczne hamowanie,
moc, szybkość, niezawodna pew­
ność w użytkowaniu, łatwość, z

jaką bierze g ó ry i oszczędność
w zużyciu paliwa. Przyznacie
wtedy sami, że Nowy Ford
ma prawo zajmować specjalne
miejsce na rynku automobilo­
wym zarówno pod wzgledem
swej jakości, ja k i ceny.

CENY:
Roadster , . .. Zł. 8450

PhdctoD .....

* 8660

Cottpe ...... n 10.580

Tudor Sedan . B 10.760

Sports Coupś, n 11.205

Zderzaki .... ,, 295

Ukryte ,, 410
(siedzenie Roadsteru i Coupś)

Wszystkie ceny rozumieją się
f.o .b . Gdańsk łącznie z -cłem.

Bez podatku obrotowego.

FORD MOTOR COMPANY A/S
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Zamknąć sopoeką mordownią!
Gdańscy hakatyści zabierała Polakom pieniądze

honor i życie!
Liczne samobójstwa polskich graczy, — Miodowe miesiące w morskiej cichła*
ni.— Tuszowanie samobójstw. — 20 mil jonów zł. wepchaliśmy w jednym rokn
w praskie kieszenie. - Lwowianka przegrała 19.000 dolarów. — Okradają

nas ijeszczenami poniewierają.

Sopoty, 14 sierpnia.

Donoszę Wam o szeregu samobójstw,
jakie zdarzyły się świeżo w Sopotach,
w związku z przegraniem olbrzymich
pum w tamtejszem kasynie gry.

I tak wczoraj zauważyli rybacy na

morzu samotnie płynącą łódkę. Zain­
trygowani, przyholowali Jądo brzegu.
W łódce znajdowała się jedynie męska
marynarka, a w niej kilka sztonów z

kasyna gry. Śledztwo wykazało, że w

łódce tej wyjechała na morze młoda pa­
ra z Warszawy, świeżo poślubiona, któ­
ra zgrawszy się w kasynie, popełniła sa­
mobójstwo.

Zaznaczyć należy, że cały szereg sa­
mobójstw, popełnianych w Sopotach nie

wychodzi wogóle na światło dzienne.

Policja tamtejsza stoi bowiem na usłu­
gach kasyna i tuszuje wszelkie skan­
dale, mogące zaszkodzić tej jaskini gry.

W samem kasynie pełni służbę kil­
ku funkcjonarjuszy policyjnych, którzy
pobierają zawrotne wprost honorarja.

Trzy czwarte kłijenteli tej mordowni

stanowią Polacy. Świadczą o tem znaj­
dujące się w kancelarji kasyna kartote­
ki poszczególnych graczy. (Każdy gracz
ma swoją kartotekę.) 75 procent szafek

nosi tytuł ,,Polen", a tylko 25 proc.
,,Deutschland". W ubiegłym roku po­
zostawili Polacy w sopockiem kasynie
gry zwyż dwadzieścia miljonów złotych.

Bardzo często zdarzają się fakty, że

letnicy już w pierwszym dniu swego

przybycia do Sopot przegrywają cały
swój majątek i nie mają nawet pienię­
dzy na powrotną drogę. Świeżo pewien
bogaty kupiec z Warszawy, przybył z

żoną i trojgiem dzieci do Sopot. Tego
samego wieczora przegrał w kasynie po­
nad tysiąc dolarów. Ponieważ groził, że

z powodu braku środków do życia po­
pełni wraz z całą rodziną samobójstwo,
zarząd dla uniknięcia skandalu kupił
mu bilety trzeciej klasy pociągu zwy­
czajnego do Warszawy i dał mu 50 zł.

,,kieszonkowego" na drogę powrotną.
Żona wielkiego przemysłowca ze

Lwowa, niej. pani W. przegrała w so­
pockiej jaskini gry 19.000 dolarów.

Zaznaczyć należy, że w kasynie uwi­
ja się cały szereg niebieskich ptaków,
którzy sami nie biorą udziału w grze,
lecz kradną stawki. Złodziej taki wy­
biera sobie na ofiarę laika, który nie

opanował jeszcze wszelkich tajników
gry. Korzysta on z tego, że nowy gracz
ten stawia na więcej numerów, i na­
stępnie w zdenerwowaniu zapomina,
która jest jego stawka. Osobnik taki

kradnie jedną ze stawek. Jeśli gracz to

zauważy i żąda zwrotu, to mu oddaje, a

jeśli nie, to stawka wraz z wygraną

przepada w kieszeniach złodzieja

Z Polakami obchodzą się Niemcy w

sposób brutalny, szykanując ich na każ­
dym kroku. Jak wiadomo, obok krupie­
rów siedzą przy stole tak zwani ,,Spiel-
leiterzy", których obowiązkiem jest u-

ważać na stawki, i rozstrzygać spory.

Każdy ispórPolaka z Niemcem rozstrzy­
gają zawsze ,,Spielleiterzy" na korzyść
Niemca

Pewna młoda pani z Krakowa żali­
ła się przed takim ,,Spielleiterem" na

pe'wnego Niemca, który w najbezczel­
niejszy sposób zabrał jej wygraną. Na

to ,,Spielleiter" ów w brutalny sposób
odepchnął ją i krzyknął do niej po nie­
miecku: ,,Pani tak możesz grać na ulicy
w Warszawie, a nie u nąs w Niem­
czech".

Zaznaczyć należy, że zarząd kasyna
rok rocznie po obliczeniu krociowych
zysków, przeznacza olbrzymie sumy na

niemieckie Grenzschutze, Stahlhelmy i

na inne tego rodzaju wrogie nam orga­
nizacje wojskowe.

Niestety, nić nie zdoła powstrzymać
Polaków od masowego uczęszczania do

tej jaskini gry. Jak się dowiaduje Wasz

korespondent, cały szereg wysoko posta­
wionych osób, zamierza wnieść petycję
do Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie wydania ustawy, zabraniającej pod
grozą kary sądowej uczęszczać Polakom

dokasyna gry w Sopotach. Ustawa taka

zostanie napewno przyjętą przez całe

polskie społeczeństwo z wielką rado­
ścią.

Mały Feljeion.

Gdy przed ołtarze niosą wonne zioła.
(W dniu Wniebowzięcia N. Marii Panny.)

Niezwykły urok posiada to święto w

drugiej połowie lata, gdy sprzęt żyta i

pszenicy ukończony, sady stoją obciążo­
ne dojrzewającym czerwonym i złotym
owocem, przed chatami kwitną smukłe

malwy i georginie, a nad skoszonemi

łąkami unosi się orzeźwiająca woń wy­
sychających w słońcu pokosów.

Dnia tego pobożny lud wiejski nie­
mal wszystkich stron naszej Ojczyzny
dąży do kościołów z pękami barwnych
i woniejących ziół, aby je poświęcić.
Niesie zioła i trawy żywiące bydło i te,

których sam używa w różnych dolegli­
wościach i kwiaty łąkowe i kwiaty zdo-

biące małe ogródki pod białemi strze­
chą krytemi chatami. Kobiety i dziew­
częta, w krasnych, barwnych chustach j
sutych gorsetach niosą ogromne bukie­
ty kwiatów i ziół mile woniejących,
spiesząc po białych gościńcach tam,

skąd rozlega się doniosłe wołanie dzwo­
nów kościelnych. Spieszą, ,,by na ołtarz

swej patronki zanieść wonne zioła" —

jak mówi poeta ludowy.
Z daleko wydaje się, że to rozsypane

po drogach kwiaty, gnane podmuchami
w jedną stronę. Zwyczaj ten najsta­
ranniej pielęgnowany jest na ziemi kra­
kowskiej. Tam barwy polnych kwia­
tów i ziół łączą się harmonijnie z bar­
wami chust i sutych gorsetów niewie­
ścich. Wspaniały ten widok uwiecznił

już niejeden znany malarz polski.
Do święta Wniebowzięcia N. Marji

Panny, które lud wiejski M niepamin­

nych czasów zowie świętem Matkj Bo­
skiej Zielnej, chłopcy i dziewczęta przy­
gotowują się już dzień, dwa przedtem.
Kiedy dziewczęta już zawczasu zbierają
po łąkach zioła i kwiaty, chłopcy krę­
cą z konopi batogi, bo starym batem w

Matkę Boską Zielną koni jakoś wypę­
dzać nie wypada. Do uzbieranych kwia

tów i ziół dziewczęta dodają jeszcze
kłosy pszenicy na znak podziękowania
Bogu za dobre zbiory.

Z uzbieranych kwiatów j ziół robią
po chatach jeszcze różne ozdoby na o-

brazy Świętych Pańskich. Poświęcone
już ziele służy na różny użytek, prze­
ważnie jednak do celów leczniczych.
Zwyczaj to bardzo stary, a pochodzący
jeszcze z tych zamierzchłych czasów,
kiedy wiedza lekarska na najniższym
stała szczeblu, aHud wiejski w'iedziony
instynktem pomagał sobie w chorobach

wypróbowanemi przez praojców zioła­
mi. i Z';

Jest zwyczaj w wielu wsiach polskich
św'ięcenia w dniu Wniebowzięcia
wieńców, witych ze zbóż i ozdobionych
kaliną, kwiatami i wstążkami, które to

wieńce bywają potem wieszane pod o

kapami chat,

W tym dniu też caia ziemia polska,
cały lud polski z zapałem oddaje cześć

N. M arji Pannie, dziękując Jej za otrzy­
mane dobrodziejstwa i prosząc o dalsze

łaski i lepszą delg,

Policjant złapany na... urzędowaniu
Bułgarska histo ria do humorystycznego film u .

W Zagorze (Bułgarja) zdarzyła się
osobliwa tragikomiczna historja. Przed

kilku miesiącami bogaty złotnik nazwi­
skiem Pechotrollny, liczący już lat 74,

poślubił pomimo podeszłego wieku 24-

letnią piękną dziewczynę. Pożycie tej
niedobranej pod względem wieku pary

małżeńskiej nie było oczyw'iście zbyt
szczęśliwe Młoda mężatka wpadła w

melancholję i często wspominała o tem,
że zamierza ode'brać sobie życie.

Wreszcie pewnego dnia znaleziono

młodą kobietę leżącą bez przytomno­
ści —zatrutą gazem świetlnym. Samo­
bójczynię przywrócono do życia, ale nie

zdołano natchnąć jej ochotą do dalsze­
go bytowania na ziemi przy boku sta­
rego męża. Żona złotnika zapow'iedzia­
ła, że absolutnie nie zaniecha planów
samobójczych.

Mąż w śmiertelnej trw'odze o życie
młodej, pięknej żony, wpadł na pomysł
oddania jej pod dozór policyjny. Opła­
cał on specjalnego policjanta, który co

noc miał czuwać u drzwi jego żony, aby

zdenerwowana kobieta nie zrobiła sobie

nic złego.
Ta opieka policyjna, hojnie opłacana,

zdawała się dobrze wpływać na stan

zdrowia i nerwów młodej kobiety; sta­
ła się weselszą i rzadziej mówiła o sa­
mobójstwie.

Pewnego dnia złotnik zdziwiony tem,
że żona jego pomimo dosyć spóźnionej
godziny nie wstała jeszcze, wszedł do

jej sypialni i o zgrozo... ujrzał ją w ob­
jęciach młodego policjanta, który tej no­
cy pełnił straż u drzwi.

Przyszło do strasznej awantury, pod­
czas której policjant pobił pana domu.

Nie poprzestając na tem,, stróż bezpie­
czeństwa zrobił doniesienie, że zniewa­
żono go w czasie... pełnienia obowiąz­
ków służbowych.

Dyrektor policji, chcąc uniknąć skan­
dalu, kazał wprawdzie swemu podwład­
nemu cofnąć skargę, ale złotnik z Za-

gory będzie zmuszony odtąd sam czu­
wać nad swoją żoną.

Kanarek jako gwiazda kabaretowa.
Najnowszą sensacją jednego z kaba­

retów londyńskich jest kanarek, który
śmiało rościć sobie może preten(sję do

tytułu gwiazdy kabaretowej.
Popisom śpiewackim fenomenalnego

kanarka towarzyszy akompanjament
dwu muzyków.

Skrzydlaty śpiewak nazywa się ,,Litt-
Ie Sweet", i posiada głos zdumiewająco
czysty o niezwykle rozległej skali.

Tak oryginalna ,,gwiazda" kabareto­
wa pobiera odpowiednio wypoką gażę.
Oczywiście pieniądze inkasuje właści­
ciel, bo ptaszkowi wystarcza porcja sie­
mienia i miseczka czystej wody.

Życie cennego ptaka ubezpieczone
jest na wysoką kwotę, zachodzi bowiem

obawa, abyjakiś rywal z rodu ludzkiego
nie uśmiercił ptaka, który robi mu kon­
kurencję.

Czy długa suknia utrudnia
wyjście za maż?

Sąd angielski odpowiedział: tak!
Czy długa suknia zmniejsza szanse

małżeńskie kobiety? Takie zapytanie
przedłożono sędziom w Liverpoolu.
Mianowicie młoda panna Joanna Bar-

ker, wystąpiła ze skargą o odszkodowa­
nie, ponieważ wskutek wypadku nie­
szczęśliwego zmuszona jest do noszenia

długich sukienek. Przed kilku miesią­
cami najechał na nią rowerzysta Geo-

frey Churton. Panna Barker upadła i

silnie się pokaleczyła. Obecnie jest już
zupełnie zdrowa, ale na prawej łydce
pozostała jej brzydka blizna, którą trze­
ba maskować spódniczką dłuższą, ani­
żeli przepisuje moda

Panna Barker, która zdaje sobie z te­
go sprawę, że współcześni mężczyźni
nie uznają kobiet w długich sukniach,
zażądała odszkodowania za zmniejsze­
nie jej szans małżeńskich.

Dwie ekspertki obejrzały nóżkę pan­
ny Joanny i skonstatowały, że stan jej
rzeczywiście zmusza do noszenia dłu­
gich sukien.

— Ależ, rhoje panie! — zauważył je­
den z sędziów — czyż to doprawdy tak

wielkie nieszczęście? Mojem zdaniem

długie suknie pięknej nieraz stroją pa­
nie, aniżeli modne obecnie krótkie spód­
niczki.

— Pańskie zdanie, panie sędzio, nie

może być miarodajne, bo pan jest czło­
wiekiem wiekowym. Ale młodzi męż­
czyźni inaczej myślą o krótkich i dłu­
gich spódniczkach.

Sędzia wobec takiego argumentu za­
m ilkł zmieszany, a los nieostrożnego ro­
werzysty był przesądzony. Kazano mu

zapłacić 1500 funtów szterlingów, chy­
ba, że zdecyduje ożenić się z panną Jo­
anną, która przez niego gotowa nie

wyjść zamąż.

Oskarżony zdecydował się jednak na

zapłacenie grzywny, uważając, że 1500

funtów szterlingów to jednak lżejsza
kara aniżeli dożywotnie ciężkie roboty
małżeńskie.

ZE ŚWIATA.
Pierwszy biskup katolicki - Rosjanin.

Ojciec święty powołał ks. prałata Fa-

bjana Abrantowicza na stanowisko bi­
skupa katolickiego obrządku wschod­
n'iego w Charbinie. Ks. bisk. Abranto-

wicz jest pierwszym Rosjaninem, który
otrzymał święcenia biskupie w kościele

katolickim. W rosyjskich koiach ka­
tolickich, dość licznych na emigracji, u -

trzymuje się pogłoska, iż po tej nomi­
nacji nastąpić mają nowe. Watykan
ma podobno zamiar stworzenia rosyj­
skiej hierarchji katolickiej.

Córka Rasputina tancerką kabaretową.
Francuski tygodnik teatralny ,,Co-

medie" dowiaduje się, że córka mnicha

Rasputina, Marja Sołowjowa, która, jak
wiadomo, wystąpiła niedawno ze skargą
sądową przeciwko zabójcy swego ojca,
księciu Jusupowowi, zamierza poświęcić
się karjerze teatralnej. Wbrew wiado­
mościom donoszącym, że Sołowjowa
występować będzie w filmie, ,,Come-
die" dowiaduje się, że córka mnicha

Rasputina podpisała umowę z pewnym

impressario teatralnym i że już w ,cza­
sie najbliższym występować będzie ja­
ko tancerka w Berlinie i Bukareszcie,

Trup przywiązany do drzewa.

Grupa wycieczkowiczów znalazła w

lesie obok Rheinfeldem, na granicy
austrjacko-szwajcarskiej, przywiązane­

go sznurami do drzewa zwłoki eleganc­
ko ubranego mężczyzny. Trup był już
w rozkładzie. Twarz zniekształcona i

okrutnie zmieniona z powodu rozkładu.

Ubranie było sportowe, turystyczne. W

ubraniu nie znaleziono niczego, coby
dawało jakieś wskazówką dla stwierdze­
nia identyczności. Zachodzi podejrze­
nie, że przemytnicy, grasujący w tej
okolicy również jako rabusie, obrabo­
wali samotnego turystę j przywiązali do

drzewa, gdzie zginął powolną, głodową
śmiercią.

Policja miejscowa wdrożyła(, energicz­
ne śledztwo zarówno dla stwierdzenia

Identyczności jak i w celu wyśledzenia
sprawców tej tajemniczej zbrodni.

Bandyci wykradli ministra.

Ateny, 13. 8. Bandyci z Epiru, którzy
uprowadzili trzech polityków greckich
wypuścili na wolność b. ministra Milo-

nasa i polecili mu zgłosić ,się do władz

z żądaniem okupu, grożąc mu śmiercią,
o ile ta jego interwencja nie okaże się
skuteczną.
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S%nisiKi.
O estetyczny wygląd miasta. Na ostatnie

zebranie Tow. Upiększania Miasta, zwołane
dla omówienia wytycznych prac na najbliższy
okres czasu, przybyła bardzo mała garstka lu­
dzi. Mając na uwadze, że w najbliższych
dniach nastąpi zatwierdzenie opracowanego

statutu, zwracamy się obecnie do szerokiego
już ogółu obywateli a w szczególności do urzę­
dników wszystkich instytucyj, by zapisali się
na członków towarzystwa. Towarzystwo prży
pomocy większej liczby członków, będzie ła­
twiej mogło wywiązać się z poruczonego mu

zadania i rozwinąć szerszą działalność.

'Inowrocław.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej

podano do wiadomości rozporządzenie wojewo­
dy poznańskiego, o konieczności posiadania
osobnego zezwolenia na drobny przemysł do­
mokrążny. Głównym punktem obrad była
sprawa przejęcia budowy gimnazjum żeńskiego
im. M arji Konopnickiej przy Alejach Sienkiewi­
cza, którą referował radny Meyza. Kosztorys
opiewa na 295,000 zł wraz z przejęciem wszel­
kich. długóy/,,) zobowiązań. Magistrat gmach
ów wydzierżawi towarzystwu na dalsze 12 lat
z rocznym czynszem dzierżawnym 6,000 zł.

Po objaśnieniu prezydenta p, Jankowskiego
przyjęto większością głosów wniosek Magi­
stratu. Omawiano obszernie sprawę nie sprze­
dawania parceli Ubezpieczalni Pracowników

Umysłowych w Poznaniu pod budowę hotelu
i łazienek z powodu wynikającej konkurencji
dla miasta. Żywą dyskusję wywołała sprawa
pobierania przez Magistrat procentu od po­
datku obrotowego, nałożonego na przemysł i

handel. Radny Matuszkiewicz i Litw icki prze­
mawiali za obniżeniem tego podatku o 5 proc.
Rada Miejska mimo opozycji uchwaliła pobie­
rać ów podatek w dotychczasowej wysokości
oraz zgodziła się na pobieranie przez Magistrat
100 proc. dodatku z patentu akcyzowego na

sprzedaż trunków alkoholowych.

Oddaliła się przed 14 dniami z domu ro­
dzicielskiego Marjanna Wilmowicz, lat 12.

Wszelkie poszukiwania za zaginioną były bez­
skuteczne. Ktoby wiedział o jej pobycie, niech

doniesie o ten) policji, pokój nr. 5.

Wybito okno wystawowe Janowi Szulcowi
z Inowrocławia, które przedstawiało wartość
SCO zł. Okno wybił przez nieuwagę chłopiec
ft. J . z Inowrocławia,

Kawiarnię i cukiernię p. Czernina przy ul.

Królowej Jadwigi nr. 34, gdzie mieści się hotel

Rzymski, nabył drogą kupna p. Józef Krantz z

Inowrocławia.

Kradzieże. Kupcowi Ignacemu Ziemięckiemu
z Inowrocławia skradziono garderobę i bieliznę
z mieszkania, łącznej wartości 1000 zł, kra­
dzieży tej dopuściła się służąca Jaroszewska

Aniela, która ulotniła się w niewiadomym kie­
runku. — Za kradzież doprowadzono do policji
braci Snopków Jana i Alojzego z Inowrocławia.

Magistratowi podano do ukarania przeszło
400 osób za niestawienie się na ćwiczenia przy­
musowej Straży Pożarnej wzgl, nie stawili si^

do pożaru. Za niespełnienie obowiązku oby­
watelskiego winna ich spotkać surowa kara.

Skradziono rower p, Florjanowi Zamiarowi
z Mątew, pow. inowrocławski, który zostawił

przed gmachem starostwa. Aleksemu Karskie­
mu z Inowrocławia skradziono wał żelazny.

Sprzeniewierzenie na 300 zł. zgłosił policji
p. Ignacy Meller z Inowrocławia, przez niej.
B. J. z Inowrocławia,

Za różne wykroczenia administracyjne po­
dała policja dalsze 30 osób do ukarania admi­
nistracyjnego.

Za kradzieże zostali skazani przez izbę kar­
ną w Inowrocławiu Gotlieb Niekiel, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, na dwa i pół mie­
siąca więzienia i ponoszenie kogztów postępo-

Katastrofa samochodowa
pod Tucholą.

W ubiegłym tygodniu na szosie mię­
dzy Tucholą, a Mędromierzem zdarzyła
się katastrofa samochodowa. Atito niej.
Szymańskiego z Chełmna chciało w pe­
wnej chwili wyminąć furmankę, mało­
rolnego Szulca z Mędromierza. Wsku­
tek nieumiejętnego kierowania końmi

przez syna Szulca auto omal nie strza­
skało furmanki. W ostatniej chwili p.

Szymańskj chcąc uniknąć zderzenia,
skręcił raptownie w bok i wpadł na

drzewo.

Skutkj zderzenia były fatalne. Auto

zostało rozstrzaskane, a pasażerowie
i właściciel odnieśli rany, przeważnie
lekkie. Rannych przewieziono samo­
chodem p. Włocha do szpitala Elżbieta­
nek w Tucholi. Straty, poniesione z

powodu rozbicia samochodu wynoszą

przeszło 8000 zł. Oto skutki nieumiejęt­
nego prowadzenia furmanki — szczę­
ściem, że obeszło się bez wypadku
śmiertelnego

Pod Szamotułami przewrócił się
autobus z braćmi kurkowymi.

Z Poznania donoszą: Nie daleko m iej­
sca, na którem w ub. tygodniu zginęła
w katastrofie autobusowej niej. Łu-

czakowa z Poznania, zdarzyła się pono­
wna katastrofa. Autobusem wracało o-

negdaj około 1godziny w nocy 18 człon­
ków Bractwa Kurkowego w Szamotu­
łach, którzy byli obecni na podokręgo-
wym zjeździe Bractw Kurkowych w

Pniewach. W odległości 200 metrów od

skrzyżowania się szos autobus nagle
wjechał w kupę piasku, przyczem ude­

rzył w drzewo, które wywrócił z korze­
niami. Wskutek zderzenia 3 osoby od­
niosły poważniejsze rany, 12 osób od­
niosło lżejsze pokaleczenia. Szczęściem
w nieszczęściu było, że samochód ude­
rzył o drzewo, inaczej byłby wpadł w

rów, głębokości Gmetrów, co pociągnę­
łoby bardziej katastrofalne skutki. Mó­
wią, że winę wypadku ponosi szofer,
który w chwili katastrofy podobno
spał.

Gmtezao.
Kradzieże. W ub. tygodniu skradziono Jó­

zefowi Sieradzkiemu z Szydłowca pow. Mogilno
rower; jako sprawcę kradzieży wykryto ro­
botnika Tadeusza Pawlaka z Kołaczkowa pow.
Gniezno. - W ub. tygodniu posterunek P. P.

w Łubowie ujął włóczęgę Michała Mrówczyń­
skiego, który ma na sumieniu nast. kradzieże:
Dnia 27 lipca skradł gosp. Franciszkowi W ó j­
cikowi w Owieczkach pow, Gniezno biżuterję,
wartości 400 zł; dnia 28 lipca skradł osadniko­
wi Hermannowi Schindlerowi w Komorowie pow.
Gniezno, biżuterję i ubranie wartości 120 zł;
a dnia 30 lipca skradł na szkodę pewnego l i­
stonosza różnych rzeczy za 60 zł. — Dnia 3-go
sierpnia skradziono na szkodę rzeźnika Jana

Gadzińskiego w Czerniejewie 30 zł gotówki;
sprawcę kradzieży wykryto. — W ub, tygodniu
skradziono na linji Niechanowo—Kędzierzyn
200 mtr, drutu telefonicznego. Jako sprawców
kradzieży wykryto kilka robotników z Kędzie­
rzyna.

Komunikacja autobusowa Gniezno - W it­
kowo - Powidz, z dniem 7 bm. odbywa się
według nast. rozkładu: odjazd z Gniezna o

godz. 8, 10.20, 11,30, 13,50, 16.30 i 19.50. Odjazd
z Powidza o godz, 6,30, 10.15, 11,30, 14, 17.30
i 18.30, pozatem w niedzielę wraca jeszcze
autobus z Powidza o godz, 21.

HsIrAw.
Pod kołami pociągu. Znaleziono na torze,

przy budce nr. 63 tuż za Szczygliczką, zwłoki

kobiety. Natychmiastowe śledztwo ustaliło,
że pociąg towarowy nr. 8596, przejechał kobie­
tę lat 20, niej. Zofję Wojtasik (bez stałego miej­
sca zamieszkania). Koła pociągu ucięły de­
natce głowę i lewą rękę. Powodem samobój­
stwa zawód miłosny.

Nowa placówka handlowa. Dnia 5. bm.

poświęcił ks. dziekan Rolewski nowy, wielkich

rozmiarów skład ,,Dom Handlowy" p. Wład.

Bielawnego.
Święto Braci Kurkowych. W dniach od 5

do 7 bm, obchodziło Bractwo Kurkowe w Odo­
lanowie 60-letni jubileusz swego istnienia,
oraz poświęcenie nowego sztandaru.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy zwożeniu
zboża w Franklinowie, Fr. Wojtczak z Biniewa

spadł tak nieszczęśliwie z woza, że doznał

poważnych obrażeń wewnętrznych.
Przejechanie. Bawiącą się na szosie małą

M, Dwornikównę z M ałej Topoli, przejechał
automobil. Z złamanym obojczykiem i pokale­
czoną lewą nogą przewieziono ją do lecznicy
powiatowej w Ostrowie.

Rzadki jubileusz. Robotnica w parkach
miejskich Marja Sobisiowa z Ostrowa obchodziła

25 letni jubileusz swej pracy. Magistrat m.

Ostrowa, w uznaniu jej sumiennej i wzorowej
pracy wręczył jej w upominku 100 zt.

Kiermasz. Konferencja św. Wincentego a

Paulo urządza dnia 2 września swój doroczny,
wspaniały kiermasz,

Z POMORZA.
KLO NO WO , pow. Tucholski. Osobiste.

Pobłogosławiony został w kościele parafjalnym
w Lubiewie związek małżeński pomiędzy rol­
nikiem p. Bolesławem Drzycimskiem z Klonowa
a p, ,M arją Rybąkówną,. córką miejscowego po-,
siedziciela. Ślubu udzielił 'ks. kanonik dr,
Włoszczyński. Po ceremonji kościelnej odbyła
się uroczystość familijna w domu pp. Rybaków.
Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

BYSŁAW . Echa pobytu ks. biskupa. W

sprawozdaniu naszem z wizytacji pasterskiej
w Bysławiu pominięto fakt, iż ks. biskup dr.
Okoniewski udzielił około 800 wiernym sa­
kramentu bierzmowania. Chrzestnymi byli pułk.
Rutkiewicz z żoną z Bysławia i p. Fliss z żoną
z Minikowa,

BRODNICA. Gość, W ub. tygodniu bawił
w naszej miejscowości korespondent francu­
skiego dziennika ,,Matin" z Strassburga, A l­
zacja. Do Brodnicy przyjechał celem poznania
drugiego Strasburga, którą to nazwę nosiła
Brodnica za czasów zaborczych.

WROCKI, Misja św. \V środę dnia 8. bm.

rozpoczęła się w naszej parafji Misja święta,
którą kierują O. O. Redemptoryści.

CHOJNO, Kradzież. Dnia 9. bm. skradziono
z pola rolnikowi Maasowi owcę, wartości 80

złotych. Sprawca kradzieży, został ujawniony.
NOWEMIASTO nad Drwęcą, Osobiste. W

dniu 8. bm. na ślubnym kobiercu stanęły obok
siebie trzy pary oblubieńców i to: dwie córki

znanego i powszechnie cenionego obywatela
miasta Łazarewicza, z panami: Zarembskim i

Meisnerem, oraz siostra p. Zarembskiego z oblu­
bieńcem swym p. Siekierkowskim. Ceremonji
ślubu dokonał ks. Parzyński. O popularności
jaką cieszą się nowożeńcy, oraz rodzice świad­
czy nadesłanie setki telegramów gratulacyjnych
oraz fakt, że kościół był formalnie przepełnio­
ny publicznością. Młodym parom: ,,Szczęść
Boże("

firuczno.
Z Bractwa Strzeleckiego. Miejscowe, zreor­

ganizowane Bractwo Strzeleckie obecnie od­
znacza się wielką ruchliwością. Sprawiono
sobie nowy sztandar, który ub. niedzieli uro­
czyście poświęcono. Strzelnicę uporządkowa­
no. Często odbywają się strzelania premjowe.
Ostatnio strzelanie miało miejsce ub. niedzieli.

Pierwszą premję zdobył p. Szyler, drugą p.
Prywa, p. Aleksy Czajkowski pierwszy order,
p. Chudziński drugi order.

Podkomitet Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego. Dla Gruczna i oko­
licy utworzono podkomitet Wych. Fiz, i Przysp.
Wojsk. Na zebranie organizacyjne przybyli
liczni działacze społeczni z okolicy. Z ramie­
nia Powiatowego Komitetu W . ,F. i P. W . przy­
byli: prezes obwodowy Związku Tow. Powst.
i Woj. pow. świeckiego dyr, Donarski ze Swie-
cia i oficer Przysp. Wojsk, powiatu świeckiego
por. Koprowiak ze Świecią. Utworzył się nastę­

pujący zarząd: wójt p. M . Gołębiewski z Mało-

ciechowa — prezes, kier. szkoły p. Zakrzewski
z Gruczna — zastępca, naczelnik poczty z

Gruczna p. Koźlak — sekretarz, nauczyciel z

Chrystkowa p. Krostowski — komendant, p,
Juljan Krzyżanowski z Gruczna — zastępca,
sołtys z Gruczna p. Łobocki — skarbnik. Za­
daniem podkomitetu będzie prowadzenie rac­
jonalnej, programowej pracy wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego mło­
dzieży przedpoborowej.

Ważne dla właścicieli narzędzi mierniczych.
Lctny Urząd Miar przeprowadzać będzie od
17 do 27 bm. w lokalu p. Wolszlegera legalizację
narzędzi mierniczych dla gmin: Gruczno, Ko­
sowo, Luszkowo gmina i obszar dw., Luszków-

ko, Małociechowo, Niedźwiedź, Parlin, Różannaj
Żurowo Młyn.

Odpust. Parafja tut. obchodziła uroczyście
w niedzielę, dnia 12. bm. swój tegoroczny od­
pust, w którym wzięło udział liczne ducho­
wieństwo z okolicy oraz rzesze ludu z parafji
i okolicy.

Celsciss*. '

Zabawa Stow, Młodzieży Ub. niedzieli urzą­
dziło Stow. Młodzieży Męskiej wycieczkę do
leśniczówki Knieja. Orkiestra wojskowa kon­
certowała, goście się bawili, młodzież wykona­
ła ,,Cygańskie wesele" i ,,Mazura" w kostju-
mach. Wieczorem odbyła się w sali p. Cybul­
skiego zabawa.

Historja z dolarami. Zagrodnik Paulin Drą­
żek w Brzozem posiadał w mieszkaniu scho­
wane 200 dolarów. W iedział widocznie o tym
skarbie ktoś obcy, bowiem ub. niedzieli w cza­
sie gdy D. udał się do Zdrojów, wtargnął do

mieszkania złodziejaszek, który skradł go­
tówkę. Poszkodowany począł śledzić pewnego
podejrzanego osobnika, 18 letniego Ż. u które­
go wreszcie dolary znaleziono, bowiem nie

zdążył ich jeszcze stracić.
Strzelanie Wojaków w M , Gacnie. Tow.

Powstańców i Wojaków w M . Gacnie urządziło
swoje strzelanie. Najlepszym strzelcem obwo­
łano p. Alojzego Kotlęgę, drugim strzelcem zo­
stał p, Roman Michalski. Wieczorem urządzo­
no w sali p. Kotlęgi tv M . Gaćnie zabawę. .

TutffiOlO.
Wycieczkę Tow. chóru kościelnego. Ub,

niedzieli urządziło Tow, chóru kościelnego wy­
cieczkę do Raciążkiego Młyna. Wozami dra­
biniastemu wyruszyli liczni wycieczkowicze do
celu podróży. Bawiono się na polance wesoło.
Koncertowała orkiestra p . Mrozika. Kółko

śpiewu pod batutą p, Martinsa odśpiewało kilka

udatnych utworów.

Nowy skład bławatów, W ostatnich dniach

otworzył p. Paweł Górzyński przy Rynku skład-
bławatów i towarów krótkich.

Mianowanie pomocników łowieckich. Na
członków pomocniczej spółki łowieckiej mia­
nowani zostali: pp. leśniczy Konrad Janta ze

Świtu, leśn. Konrad Gwoździa z Rudzkiego
Mostu, starszy leśniczy Stanisław Czarnecki
z Knieji, str. leśn. Kazimierz Tomaszkiewicz z

Skrajny.
Wykopali dwie czaszki. Robotnicy zajęci

przy pracach kanalizacyjnych wydobyli z ziemi,
z znacznej głębokości dwie czaszki ludzkie.

Dla kowali. Gmina Bysławek wydzierżawia
w dniu 20. bm. swoją gminną kuźnię.

Wypadek przy pracy. Robotnica Helena
Buszczach zajęta u posiedziciela p. Suchego
w Gosiyczynie uległa nieszczęśliwemu wypad­
kowi. Oto spadła ze śpichrza i doznała zła­
mania ręki.

Pierwsza komunja ś w , Ub. niedzieli przy­
stępowały dzieci w parafji Pruszcz tucholski do

pierwszej komunji św. Po nabożeństwie podej­
mował ks. proboszcz Żelazny dziatwę w szkole,
wręczając każdemu dziecku obrazek pamiąt­
kowy, . ,:~ii

HrgftiliitlćGi.
Skazany na ciężkie więzienie. W piątek',

dnia 10. bm. odbyła się przed tut. Izbą Karną
rozprawa przeciw Alfonsowi Jamrożemu o usi-

łowane morderstwo. Tlo rozprawy było na­
stępujące: W dniu 4 listopada r, z, około go­
dziny 11 przed południem, kiedy leśniczy An­
toni Świeżyński z leśniczówki Bachotek obcho­
dził swój rewir w Zbicznie w towarzystwie
praktykanta leśnego p . Edmunda Kunowskiego
padł strzał. Okazało się, iż strzelał niej. A .

Jambroży, którego odprowadzono do więzienia
śledczego w Brodnicy. Oskarżony na rozprawie
do winy się nie przyznał; zaprzeczył jakoby po­
siadał broń. Stwierdzonem jednak zostało, że
od dłuższego czasu widywano go z fuzją w lesie

którą ukrywał w stodole w sianie, a nawet

po przeprowadzonej rewizji wyraził się, _

licho szukali, kiedy fuzji w sianie nie znaleźli.
— Sąd po przeprowadzonej rozprawie uznał go
winnym usiłowania zbrodni i skazał go na dwa
i pół roku ciężkiego więzienia, uwzględniając
areszt śledczy ...



Nr. 187. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI*' środa, dnSa 15 sierpnia 1928 roku. Str. 9.

Ks. biskup Okoniewski w Lnianie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego'*).

Objeżdżając swą diecezję, zaw itał ks, biskup
dr. Okoniewski I do Lniana. W artę poboczną
pełnili strażacy w mundurach i na koniach.

Bractwo kościelne z duchowieństwem na czele,
stowarzyszenia: Powstańcy i Wojacy, Rolnicy,
Inwalidzi, Młodzież, Śpiewacy, dziatwa szkolna,
miejscowe władze i tłumy paraljan zebrały się
przy szkole, by powitać przybywającego arcy-

pasterza, W im. gminy witał k*. biskupa wójt
p. Tempski, zaś mała Jerkówna deklamując
wierszyk wręczyła bukiet kwiatów, W procesji
wprowadzono dostojnika kościoła do kaplicy,
gdzie Kółko śpiewu św. Cecylji odśpiewało
,,Ecce Saeerdes Magnus" . Ks. kuratus Zie­
liński witał ks. biskupa w imieniu parafjan.
Po żałobnej procesji za zmarłych udzielił ks,
biskup swego arcypasterskiego błogosławień­
stwa.

Następnie odbyła się katechizacja dzieci,
poczem około 300 osób przyjęło sakrament

Bierzmowania. Przed plebanją Kółko śpiewu
św. Cecylji pod batutą swego dyrygenta p. Ką-
kola śpiewało pieśni, wygłaszano deklamację,
koncertowała również orkiestra Stow. M ło­
dzieży. Ks, biskup w swem przemówieniu wy­
raził słówa uznania i podziękowania. Jeszcze

tego samego dnia opuszczał ks. biskup Lniano,

udając śię do Pelplina.
Na specjalną wzmiankę zasługuje piękna

dekoracja wsi i kościoła. Postawiono szereg

bram powitalnych z stosownemi napisami, ulice

umajono świerkami, kościół przybrano w ieńca­
mi. Szczególną pomysłowością odznaczały słę
bramy miejscowych towarzystw, a przedewszy-
slktem Kółka Rolniczego i Kółka śpiewackiego
św. Cecylji.

Wszystkie Urzędy Pocztowe
w całej Polsce przyjmują priecSpła%ę IB PZ1EMMIK

BYDGOSKI na miesiąc wrzesień ^

Prenumerata miesięczna z odnosz. do domu wynosi 4 JP9 8 i f t f *

Skazany na trzy lata więzienia.

; 2 Inowrocławia donoszą: Stanisław
Wański z Inowrocławia, oskarżony o

zabójstwo śp. Wieczorka w r. 1926 w

Turzanach został skazany na 3 la t a wię­
zienia z pozbawieniem praw obywatel­
skich przez lat 10.

Cl8s*i**I*ęe.
Z życia teatru ludowego. Żywotne w na-

naszem mieście towarzystwo teatru ludowe­
go z niestrudzoną działaczką na niwie spo­
łecznej p, Tarkowską na czele przystępuje do

wystawienia głośnej komedji w 3 aktach pt.
,,Pan naczelnik to ja”. Dość trudnej sztuki pod­
jęła się reżyserji p. Tarkowska, T eatr Ludowy,
który w ostatnich czasach wykazał dużą żywot­
ność, doznaje poparcia ze strony społeczeń­
stwa,

Wycieczka Sokoła do MSIhołu i Rytla. T o­
warzystwo gimn. Sokół urządza w niedzielę,
dnia 19. bm. zbiorową wycieczkę do Milhofu

i Rytla, dla członków i ich rodzin. Wycieczka
urozmaicona będzie różnemi niespodziankami.
Goście mile widziani.

Domy w naszem mieście otrzymują nową

szatę. Od dłuższego czasu daje się zauważyć
w Chojnicach ożywiony ruch budowlany! re­
stauruje się bowiem domy. Najwięcej w tym
kierunku żywotności wykazuje ulica Dworcowa,
która od dłuższego czasu była zabarykadowa­
na rusztowaniami. Rozmach i przedsięwzięcie
godne uznania, gdyż doprawdy niektóre domy
przedstawiały już istotnie ,,chińskie" widoki

Bibljoteka funkcjonariuszy Pol. Państw,
zwiększyła się o 43 książek. Bibljoteka miejsc,
funkcj. Pol. Państw, otrzymała od firmy W.

L. Onczyca z Krakowa 43 książki, najnowszych
wydawnictw. Jest to prezent niezwykły, kul­
turalny, z czego nasza Policja jest nader

w dzięczna ofiarodawcy.
Co może zdrowa konkurencja? Niejedno­

krotnie były utyskiwania mieszkańców naszego
miasta na wygórowane ceny, pobierane przez
w łaścicieli autobusów, kursujących do Ołtarzy­
kowa, bo Za niespełna 7 kim, brano złotego od

osoby. Dzisiaj z powodu zwiększenia się ruchu

samochodowego na tej przestrzeni, pobiera się
tylko 50 groszy, z czego tak właśc. samoćh. jak
i wycieczkowicze są w zupełności zadowoleni,

Siarogard.
Zmłany w sądownictwie i prokuraturze. Sę­

dzia sądu powiatowego p. Derezióski został

mianowany naczelnikiem sądu powiatowego w

Sępolnie. Sędzia p. Wąsowski otrzymał no*

miniację na sędziego okręgowego w Starogar­
dzie. Sędzia powiatowy ze Świecia p. Gryfke
został mianowany sędzią Sądu Okręgowego w

Starogardzie. W miejsce prokuratora Koniecz­
nego, który został przydzielony do sądu okrę­
gowego w Poznaniu został naznaczony p. ppro-

kurator Piskorski.

Urlop komendanta policji. Komendant Po­
sterunku w Starogardzie starszy przodownik
Żak otrzymał urlop wypoczynkowy. Zastępuje
go przodownik Łemkowski.

Sukcesy por. Nestorowicza. Por. Nestoro-

wicz z 2 pułku szwoleżerów ze Starogardu zdo­
był ł-szą nagrodę na zawodach konnych w Cie­
chocinku.

Zabawa v.*cjaków. Tow. Powstańców i W o­
jaków z Zahna-Kręgu pod Starogardem urzą­
dziło w ub. niedzielę zabawę na polanie obok

Kręgskiego Młyntt. Wieczorem odbyła się za­
bawa taneczna w restauracji p. Osińskiego w

Żabnie. Czysty dochód przeznaczony został
'

na zakup nowego sztandaru.

Z towarzystwa hodowli gołębi. Ożywioną
działalność w naszem mieście wykazuje Tow

Hodowli Gołębi Pocztowych, którego prezesem

jest g. Szczodrowskj. i

TRZEBOSZ Napad eskortowanego zbrod­
niarza. Dnia 6 bm. o godz. 2 w nocy Strażnik

gran. Aleksander Sniegocki eskortował jakie­
goś osobnika, pochwyconego przy granicy
polsko-niem ieckiej. W drodze eskortowany
wyciągnął nagle browning i oddał w kierunku

Snicgocklego trzy strzały, z których dwa ugo­
dziły go w brzuch, jeden w rękę, Strażnik

mimo to zdołał jeszcze biec 100 metrów za

uciekającym zbrodniarzem i oddał za nim 2

strzały. Nieszczęśliwego strażnika odwieziono

do szpitala w Bojanowie, gdzie dokonano na

nim operacji. Pościg za uciekinierem nie dał

wyniku.

Cftraitilziagciz.
Przejechana przez samochód. Samochód,

należący do k*. Źyndy z Wąbrzeźna przejechał
p. Marję Matulewtcz, z ul. Starej na ul. 3 Maja
w chwili, gdy ta wysiadała z tramwaju. Ten

sam samochód odstawił ciężko ranną do szpi­
tala miejs-kiego, gdzie Wyzionęła ducha,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

FARA

Uroczystość Wniebowzięcia N. M arji Panny
przypada w środę, dnia 15. bm.

Z okazji zjazdu Związku Kat. Młodzieży
Polskiej obchodu rocznicy ,,Cudu nad Wisłą
Odprawi się o godz, 10,30 na stokach Wisły
msza św. połowa. Nabożeństwa w Farze będą
w nast. porządku: o godz. 6 cicha msza św.,
0 godz. 7 msza św, z kazaniem, o godz. 8 na­
bożeństwo z kazaniem, o godz. 11 suma (bez
kazania), o godz. 12 cicha msza św, (bez kaza­
nia). Nabożeństwo dia młodzieży szkolnej od­
prawi się w święto Wniebow-zięcia N. M , P.

1 w przyszłą niedzielę o godz. 9,30 w kościele

św. Ducha.

Bractwo M atek Chrześc. urządza w święto
Wniebowzięcia N. M . P. wycieczkę rodzinną
do Dragaszu do ogrodu p. Szalczyńskiego. W y­
marsz od Fary o godz, 2, Zaprasza się także

rodziny wszystkich parafjan na tę wycieczkę.
Kongregacja III, Zakonu podaje do wiado­

mości, że kto pragnie wstąpić do Kongregacji,
powinien się zgłosić u m istrzyni nowicjatu p.

Jordanowej, ul, Chełmińska 1.

KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA

W środę, 15, bm, przypada święto Wniebo­
wzięcia M atki Boskiej. W tym dniu porządek
nabożeństw jak w niedzielę.

Stow. Młodzieży Męskiej bierze udział w

zlocie i zjeździe Delegowanych Katolickich

Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży Męskiej, któ

ry odbędzie się 15 i 16 sierpnia,

KOŚCIÓŁ SERCA P. JEZUSA

MAŁE TARPNO.

Środa, 15, bm. - Uroczystość Wniebowzię
cia N. M arji Panny. Nabożeństwa jak w nie­
dzielę.

Zlot związkowy Stow. Młodzieży Katolickiej
w Grudziądzu.

W prastarem mieście Pomorzą Grudzią­
dzu, odbędzie się wielki ziot Stowarzyszeń Ka­
tolickiej Młodzieży Polskiej połączony z wysta­
wą prac druhów i druhen w dniach 14—26 sier­
pnia br,

Na zlot z całego Pomorza podążą druhowie

i druhny, by pokazać swą siię, przcdewszy*
stkiem moralną. Tysiącami szarych mundur­
ków zapełnią się ulice Grudziądza w dniach

14-26 sierpnia, bowiem wszystkie Stowarzy­
szenia, jak jeden pospieszą na zlot,

Zlot i wystawa zapowiadają się imponująco!
Program, który podajemy poniżej w przybliżeniu
jest bardzo obfity.

Zlot rozpocznie się połową mszą św. na

boisku sportowem oraz poświęceniem sztanda­
ru Związkowego. Po mszy św. odbędzie się
pochód ulicami miasta Grudziądza, oraz złoże­
nie wieńca na grobie ,,Nieznanego Żołnierza"
w rocznicę ,,Cudu nad Wisłą" i defilada itd.

Koszty podróży dla uczestników zjazdu są
bardzo małe. Władze Związkowe wystarały
się w Dyrekcji Kolejowej o zniżkę, Ci, którzy
posiadać będą poświadczenie oficera instruk-

cyjnego odstemplowane przy wyjeździe ze

swej stacji kolejowej, korzystają Z bezpłatne­
go przejazdu z Grudziądza do swej stacji. Kwa­
tery i noclegi będą również zupełnie bez­
płatne. Za obiad i herbatę (rano i wieczorem)
płacą uczestnicy i uczestniczki złotu 50 groszy.

Ci, którzy pozostaną dłużej jak jeden dzień

na zlocie, płacą jednego złotego.

Równocześnie ze zlotem młodzieży w dniu

15 sierpnia br. odbędzie się także za poparciem
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej zjazd samo­
dzielnych rzemieślników całego Pomorza w licz­
bie około 1000 i poświęcenia Instytutu Rze­
mieślniczego w Grudziądzu. Projektowany jest
też zjazd okręgowy Stowarzyszeń Nauczycieli
Chrześcijańskich.

Z wystawy ogrodniczo-przemysłowe! w Toruniu.
W ub. sobotę o godz, 12 odbyło się otwar- |

cie drugiego z rzędu pokazu na Pomorskiej
Wystawie Ogrodniczej w Toruniu. W dniu

tym zwiedziło wystawę około 3,000 osób.

Tegóż dnia zebrała się komisja sędziów w

składzie: pp. radca woj, Ceceniowski jako
przedstawiciel Minis'terstwa Rolnictwa, Nar­
cyz Weimann z Bydg., Karol Hintze z To­
runia, Kosatz z Poznania i Rakoczy z Torunia,
Pióro prowadził p, Froń, prezydował p, W ei­
mann, Komisja przyznała następujące nagrody:

Złoty wielki medal Pomorskiej Izby Rolni­
czej p. Tomaszewskiemu z Torunia za dobór

kwiatów letnich.

Mały srebrny medal Komitetu p. Hozakow-

skiemu za dobór groszków pachnących.
Wielki srebrny medal Pomorskiej Izby Rol­

niczej Tow. Ogródkarzy w Toruniu za całość

urządzenia wzorowego ogródka szreberowskie-

go.
Złoty mały medal Komitetu za wczesne wa­

rzywa p, Dąbskiemu z Wałycza.

Złoty mały medal Komitetu p. Neumannowi

z Przysieka za wczesne warzywa.

Złoty wielki medal Komitetu p. Sądeckiemu
z Torunia za szlachetne owoce (brzoskwinie,
morele, jabłka).

Srebrny wielkf medal Pomorskiej Izby Rol­
niczej p. Kentzerewi z Lipniczek za warzywa.

Zloty mały medal Pomorskiej Izby Rolniczej
p. Sczanieskismu z Nawry za warzywa,

Srebrny mały medal Pomorskiej Izby Rol­
niczej p. Masiekowi z Wrzos za warzywa.

Medal bronzowy Komitetu p. Apolonji Że-

, lęw skiej za k w iaty letgjjg, 7 .........................

Medal duży srebrny Pomorskiej Izby Rol­
niczej p. Friedrichowi z Bielszyn za kwiaty
i warzywa.

Medal bronzowy Komitetu p, Kallszteinowi

z Kucwał za warzywa.
List pochwalny Pomorskiej Izby Rolniczej

p. Janowi Tomaszewskiemu za dobór groszków
pachnących.

Medal bronzowy Pomorskiej Izby Rolniczej
p. Działowskiemu z Mirakowa za warzywa.

Medal srebrny maty Komitetu p. Splles-
gardowi za produkty ogródka szreberowskiego.

Nagrodę wartości 150 zł p, Dobskiemu,
ogrodnikowi z Nawry, za długoletnią wytrwałą
pracę na polu ogrodnictwa w Nawrze.

Nagrodę wartości 100 zł p. Rutkowskiemu,
ogrodnikowi z Wałycza, za wytrwałą pracę
na polu ogrodnictwa w Wałyczu.

Nagrodę wartości 75 zł p. Kraśniewskiemu,
ogrodnikowi z Przysieka, za w ytrwałą pracę
w Przysieku,

Medal srebrny Pomorskiej Izby Rolniczej p,
Kowalskiemu z Lisewa za kwiaty i warzywa
oraz 50 zł.

Medal bronzowy Pomorskiej Izby Rolniczej
p. Kieszowskiemu z Kuchorlca za warzywa i

owoce.

Nagrody m. Torunia dla ogródkarzy szrebe*

rowskich panom: Brzeskiemu, Langemu, Śmigiel­
skiemu, Dałkowskiemu, Czyszewskiemu, Mącz-
kcwskiemu, Hoffmanowi, Zielińskiemu, Hamer­
skiemu, Błaszczykowi, Noakowi, Arendtowi, Cy­
bulskiemu i Malchrowlczowi.

Ponadto komisja przyznała upominki ogrod­
nikom: p. Malcanowi wartości 50 zł, p. Krajew­
skiemu wartości 20 zł i p. Kamfńskiemu war-

tbści 30 zł, ........ ;.... ......... ....

^
. ........

TornA.
Z życia samodzielnych rzemieślnik'ów. W,

ub. niedzielę odbyło się nadzwyczajne zebranie

Tow. samodzielnych rzemieślników. Przewodni­
czący p. Rolewski, referat sytuacyjno-gospodar-
czy wygłosił p. Kanarowski. W dyskusji za­
bierali głos pp,: Katafjas, Rolewski, Kąkolew­
ski, Kopeć i Żak,

Uroczystość strzelania okręgowego Bractw

Strzeleckich. Na uroczyste strzelanie Okręgo­
wego Zjedn. Bractw Strzeleckich do Torunia

przybyło powyżej 300 braci strzelców, W po­
chodzie przez ulice miasta wzięli udział

strzelcy z Grudziądza, Chełmna, Wejherowa,
Świecia, Kościerzyny, Chojnic, W ięcborka, G o-

lubia, Kowalewa, Podgórza, Gniewa, Radzyna,
Wąbrzeźna, Starogardu, Solca Kujawskiego,
Bydgoszczy i Torunia, W kościele św. Jana ks.

Wenda odprawił na intencję zjazdu Uroczystą
mszę św. Podczas wspólnego obiadu przema­
w iali pp.: prezes okręgowy p. Makowski, dr.

Meliin jako zastępca wojewody, prezydent
miasta Bolt, ppułk. Jachimowicz jako przedsta­
wiciel DOK. VIII., pułkownik Sas-Jaworski jako
delegat Kurkowego Bractwa Strzeleckiego z

Warszawy, ks, Wenda imieniem ks. prałata
Wysińskiego. Imieniem Zjednoczenia Bractw

Strzeleckich 'przemawiał p. Jaworski, imieniem

Związku Towarzystw dr. Kolanowski, dalej p.
Kaletta z Chojnic, król okręgowy p. Młelczar-

ski z Chełmna, p, Zrodowski z Kościerzyny,
p, Cyrus z. Solca Kujawsk. i inni. Po obiedzie

nastąpiło uroczyste otwarcie strzelania odda­
niem strzału honorowego na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej przez zastępcę wojewody
p, dr. Mellina. Na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej oddał strzał prezydent miasta p. Bolt,
na cześć armji strzelał przedstawiciel DOK.

VIII. Na cześć Pomorza oddał strzał p. Ja­
nowski. Po każdym strzale honorowym orkie­
stra grała hymn narodowy, Strzelanie potrwa

trzy dni,

ZOdami.
Zakład Sióstr Miłosierdzia.

Pomiędzy nowopowstałemi budowlami w

Gdyni zwraca powszechną uwagę w najważniej­
szym i najpiękniejszym punkcie miasta przy

rynku kaszubskim, jakby z ziemi wyrosły, pię­
kny gmach Sióstr Miłosierdzia. Że zwraca on

na siebie uwagę, to nic dziwnego; jego rozmiary
piękna architektura, i położenie piękne nad

morzem, są tego przyczyną.

Zasługi Sióstr dla Gdyni z czasów zabor­
czych um iały ocenić prawe serca Kaszubów.

Wskutek wojny, po stracie małych funduszów,
zn alazły się one w ciężldem położenia. Grunta,
uprawne w Gdyni, skąd czerpały środki utrzy­
mania, zabrano im pod budowę portu i tom

kolejowego. Oceniono im te grunta według
kursu pierwotnego złotego, a zapłacono w tej
samej sumie złotym zdewaluowanym, I tę lichą
kwotę wydały Siostry w całości na wybudowa­
nie nowej ochrony dla dzieci, gdy w roku 1926

spalił się budynek, w którym się dawna ochro­
na mieściła. Na ochronę tę z nikąd żadnej za­
pomogi Siostry nie dostały, a rzecz jasna bu­
dowały ją nie dla swej wygody, tylko dla do­
bra gminy,

Skąd utrzymać siebie i dzieła swego po­
wołania? Troska o to i rozum praktyczny ka­
zały im wyzyskać resztę z tego, co Opatrzność
dała im w ich ręce w Gdyni, Z całą energją,
uzyskawszy pożyczkę, zabrały się Siostry M i­
łosierdzia do budowy gmachu, o którym mowa,
W dawniej wystawionym budynku (róg ulicy
Portowej i Nowowiejskiej) urządziły szpital,
dla którego przeznaczyły również kilka ubi­
kacji na I. piętrze nowego gmachu. Szpital ten

może pomieścić do 20 chorych. Mim o zabiegów
i próśb nie uzyskały i na ten cel z nikąd ża­
dnej zapomogi. Owszem, napotykały na liczne

przeszkody i sprzeciwy. Gotowe one nawet

jeszcze powiększyć ten szpitalik, ale budować

czy urządzić wielki szpital, któryby zaspokoił
wszystkie potrzeby wzrastające tak szybko w

Gdyni, przekracza zupełnie ich siły, gdy real­
ność cała obciążona długami, a ręki do tego
dzieła ni-kt podać nie chce. Wobec licznych
potrzeb rosnącej szybko w Gdyni, dyspensuje
opinja od tej troski gminę i czynniki rządowe,
a chce, aby szpital wielki stawiały Siostry
Miłosierdzia ,,bo mają nowy gmach". Jednak

wiadomo, że ten ,,gmach" musi spłacać długi
na nim ciążące i wspierać te dzieła charyta­
tywne, z których wziął swój początek. — Musi

więc mieścić w sobie i cąynszowników i, jak
na tazie pensjonat. — Ale czyż nie jest on

przez to konkurencją i krzywdą dla innych
właścicieli realności w Gdyni? Może i dla tego
te nieprzychylne odzywanie się o nim? Wo­
bec tego, że hotele i pensjonaty w Gdyni prze­
pełnione, krzywdy im on nie robi. Ale czy.
Siostrom wypada ,,pensjonat” prowadzić? Za'

granicą nikt się czemuś podobnemu nie dziwi i

kwesfji takiej nie stawia. Owszem z uzna­
niem i wdzięcznością odnoszą się do czegoś
podobnego.

Słyszałem jeszcze, że do realności, na które)
stanął nowy dom Sióstr należy nieco gruntów,
które od lat dawnych uważane były za należą­
ce prawnie do tego kompleksu, a które gmina
pp nowych pomiarach uważa za swoje i stawia

Siostrom ciężkie warunki formalnego ich prze­
właszczenia. Zdziwiłbym się, gdyby to było
prawdą i gdyby gmina nie uwzględniała ofiar,
Sióstr, które one wielkodusznie od lat 18 dlaj
dobra gminy składaj^' ;W.S, j
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I KALENDARZYK.

fj Dziś: Euzebjusza m., W ig. Wniebowz.

i Jutro : Wniebowzięcie N. M. P.
f i Wschód słońca: godz. 4,40.

Zachód słońca: godz. 19,28.

'f DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 13 bm. do czwartku
16 bm. dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Od czwartku 16 bm. do poniedziałku
20 bm. dyżurują:

1) Apteka Piastowska, PI. Piastowski

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary
:j Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wiórek o godz. 7M wieczorem

dla Polskiego Związku Kolejowców ,,Kredo­
we koło1' Klabunda. Wszystkie bilety sprze­
dane.

W środę iczwartek dowcipna w treści i

sytuacjach, niezwykle melodyjna operetka
O. Straussa BBoiiaierowie'', na której publi­
czność gromadzi się licznie i bawi dosko­
nale.

W Piątek staraniem Tow. Uniwersytetu
Robotniczego ,,Samolot S. P . 13",

W pełnych próbach pod wodzą reżyser­
ską K. Koreckiego ,,Ożenek" Gogola. Rzecz

ta jeszcze w bieżącym miesiącu wejdzie na

repertuar naszej sceny.

Promocja Szkoły Oficerskiej.
Jak podawaliśmy w niedzielnym nu­

merze, uroczystość promocji oficerskiej
odbędzie się w dniu 15. sierpnia 28 r.,
t. j . w nadchodzącą środę. Program uro­

czystości promocji oficerskiej w dniu

15. sierpnia jest następujący:
9,55 raport szkoły.
O 10-ej msza połowa przed gmachem

szkoły. Defilada. Przejęcie chorągwi
przez rocznk młodszy. Zwiedzenie mu­
zeum szkoły. Odczytanie dekretu P. Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej o promowaniu
Wychowanków na oficerów. Przypasa-
nie szabli honorowej przez p. Prezyden­
ta. Dekoracja odznaczonych ,,Krzyżem
Zasługi".

Wieczorem o godz. 21. odbędzie się
raut w salach kasyna szkoły, połączony
z Garden Party przy łaskawym współ­
udziale pierwszorzędnych sił artystycz­
nych, na którym zgromadzi się elita to­
warzyska naszego miasta. Atrakcję wie­
czoru wzbogaci iluminacja gmachu, ta­
rasu i parku szkoły Na raucie przygry­
wać będą dwie orkiestry.

Stałe zaproszenia, rozesłane uprze­
dnio — ważne.

- Burzę oklasków Wywołuje każdy pu­
bliczny występ naszego żeńskiego ,,Sokoła"
który w najbliższą niedzielę urządza w ogro­
dzie Kocerki w ielką zabawę ogrodową. W

programie ćwiczeń są: gimnastyka, korow'o­
dy i tańce narodowe. Dla dorosłych i dzieci

przygotowano nadzwyczajne niespodzianki.
- Poszukiwany przez władze. W r. 1920

w czasie inwazji bolszewickiej, wysłany zo­
stał z ochronki w Kowlu do Poznania, wzgl.
do województwa pomorskiego, 9-letni Gry-
ciuk vel Kołaczok Fedor, syn Wasyla i Mar­
tyny. Ponieważ wymieniony jest współwła­
ścicielem gospodarstwa, przeto zgłosić się
powinien do podziału.

- Brak chodnika. Przechodnie uskarża­
ją się, że droga, przeznaczona dla ruchu pie­
szego, począw'szy od kolejowej ekspedycji
pośpiesznej, aż do mostu w stronę Czamej-
drogi, cała wysypana jest żużlem startym
na m iał, który podczas deszczu wytw arza

pokłady błota; przejście wówczas tamtędy
jest niemożliwe. W dnie pogodne znowu i

podczas wiatru miał z żużli unosi się w po­
wietrze tumanami kurzu, czyniąc również

przejście tamtędy bardzo przykrem . Czy nie

lepiej byłoby wybrukować ten kawałek dro­
gi bodaj najpodlejszym kamieniem?...

— Zabawa Sokola Żeńskiego. W ie lk ie za­
interesowanie wywołały rozmieszczone po
całem mieście plakaty Żeńskiego Sokoła o

zabawie letniej, która odbędzie się w nie­
dzielę dnia 19 bm. w ogrodzie Kocerki (daw.
Patzer); oprócz ćwiczeń tamborynami, w y­
stąpią nasze sokolice w tańcach rytmicznych
i korow'odach dziarskich. Dla dzieci oprócz
gier tow'arzyskich będą biegi, skoki, sięganie
po kiełbaski itd. wszystko o nagrody. Począ­
tek koncertu o godz. 3-ciej.

- BenefisJanaszkóww ResursieKupiec*
kiej. Zapowiedziany na dzień dzisiejszy be­
nefis duetu komicznego Janaszków odbędzie
się tylko w razie pogody. Gdyby pogoda nie

dopisała, benefis odbędzie się jutr o w środę
dnia 15 bm. Doskonałe atrakcje przyciągają
tłum y publiczności do ogrodu Resursy Ku­
pieckiej. Przy niepogodzie atrakcje odby­
w ają się na sali.

- Zawody w piłkęnożną. W święto M a t­
ki Boskiej w środę 15 bm. odbędą się na

boisku Szkoły Oficerskiej zawody w piłkę
nożną pomiędzy I. druż. K. S. ,,Pogoń" Po­
znań a I. druż. tut. ,,Polonji" . Zawody za­
powiadają sję b. interesująco, gdyż K. S.

,,Pogoń" zajmuje czołowe miejsce w roz­
grywkach o mistrzostwo klasy A Poznań­
skiego Związku Okręg. P iłki Nożnej. Począ­
tek zawodów o godz. 16,30. O godz. 14,30
przedmecz Sparta — I B Polonja.

— Promowanie wychowanków Szkoły O-
flcersklej na oficerów. Jutro w środę odbę­
dzie się w tut. Szkole Oficerskiej uroczysta
promocja wychowanków Szkoły na oficerów
w obecności zaproszonej generalicji, władz

cywilnych i miejscowego społeczeństwa. O

jak najliczniejszy udział we wspomnianej
uroczystości prosi Towarzystwo Przyjaciół
Szkoły Oficerskiej w Bydgoszczy.

Zwycięska czwórka B. T. W. wraca w środę
o godzinie 1430 do Bydgoszczy.

Jak nam w ostatniej chwili komuni­
kuje prezes Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego p. Maciejewski, na pod­
stawie otrzymanego telegramu z Am­
sterdamu, zwycięska czwórka B. T . W .

w'raca jutro tj. w środę, dnia 15 hm. z

Amsterdamu i zawita na dworcft byd-

goskim o godz. 14,30 w południe. Dziel­
ną załogę B. T, W ., która chlubnie popi­
sała się na zawodach olimpijskich,przy­
nosząc sławę imieniu polskiemu, oby­
watelstwo miasta Bydgoszczy winno

przyjąć owacyjnie.

(W rocznicą cudu nad Wisłą)
Oto zaklinam Matko w Imię Twoje —

Tej krwi ofiarnej purpurowe zdroje,
Te wszystkie bóle i te wszystkie blizny
Które ponieśiim w obronie Ojczyzny.
O Częstochowska, miłosierna Pani!...

Do stóp się Twoich chyli lud w pokorze,
Rozpłoń nad Polską promieniste zorze

Niech zcichną wrogi, niech zcichną tyrani.

Niechaj lud polski po dniach niepokoju,
Tej strasznej męki i tego konania

Podniesie chorał: Hymnu ,,Zmartwychwstania! ...,ł
Dozna miłości, braterstwa, ukoju.

- Obchód rocznicy istnienia Tow, Cykli­
stów. Z okazji 6-letniej rocznicy istnienia

Bydgoskiego Towarzystwa Cyklistów odbę­
dzie się w środę dnia 15 bm. o godz. 11,30 w

Resursie Kupieckiej uroczyste posiedzenie
połączone z wbijaniem gwoździ pamiątko­
wych. Po południu zaś biegi międzymiasto­
we na szosie szubińskiej.

- Dziś trzeci dzieńkonkursu strzeleckie­
go urządzonego przez Związek Inwalidów

Wojennych na użyczonej łaskawie przez
Kurkowe Bractwo Strzeleckie strzelnicy.
Pierwsze dwa dni ujawniły już, że wśród

społeczeństwa jest dużo dobrych strzelców,
którzy po odpowiedniem wyszkoleniu w

Bractwie, mogliby konkurowć z najlepszymi
strzelcami z innych miejscowości. Najlepszy
dotychczasowy rezultat 56 pierścieni na 60

możliwych.. Dziś początek strzelania o godz.
3-ciej po południu, jutro (w święto) o godz.
1-szej. Nagrody wystawiono częściowo w

oknie znanej cukierni p. Kucharskiego przy
ul. Długiej. Ogólna liczba nagród narazie 12.

W miarę powodzenia konkursu ilość nagród
zostanie podwyższona.^

- Wenta w Strzelnicy.W niedzielę, dnia

19 sierpnia br. urządza Konferencja Pań św.

Wincentego h Pauło zparafji Matki Boskiej
Nieust. Pomocy - Wenlę z wielkiem uroz­
maiceniem w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.
Czysty zysk przeznacza się na dochód ubo­
gich Szwederowa. Początek w ogrodzie o go­
dzinie 3,30, a wiecz. o godz. 7 zabawa tane­
czna. Szanowną Publiczność uprzejmie, za­
prasza Komitet.

- Prezydent Rzeczypospolitej zaprasza na

dożynki do Spały, Przez kancelarję cywilną
p. Prezydenta Rzeczypospolitej wszystkie Kółka
Rolnicze zostały zaproszone na dożynki, które

odbędą się w Spalę od 25 do 27 bm. Z Kółka

Rolniczego Bydgoszcz-Jachcice na dożynki do

Spały wyjeżdżają: sekretarz Kółka kierownik

szkoły p. Br. Sass, skarbnik Kółka p. A . Janik

i członek Kółka p. W . Prostak.

Rewizja u radnego
Kronenfeerga.

Wczoraj w południe w mieszkaniu

radnego Kronenberga zjawili się 2funk­
cjonariusze policyjni, aby z polecenia
sądu powiatowego przeprowadzić rewi­
zję.

Poszukiwano dokumentów, któreby
w niezupełnie jasną jeszcze aferę Kro-

nenberg-Żernicki mogły wnieść nowe

światło. W rezultacie zabrano kilkana­
ście różnych aktów i dokumentów, po-
czem po spisaniu odpowiedniego proto­
kółu, funkcjonariusze policyjni opuścili
mieszkanie.

Rewizja trwała 2 godziny.

— Przybląkany pies. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego
psa (białego szpica). Prawo własności nale­
ży zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,
pokój nr. 7.

— W alk i zapaśnicze u Kocarki (Patzera).
W pierwszej parze walczyli wczoraj Badurski-
Sara Sandi systemem rusko-szwajcarskim fcez
rezultatu. Pełna emocji była walka decydu­
jąca Liełkajs - Faktor. Łotysz walczył z w iel­
ką zaciętością i ściągnął na siebie dwa punkta
karne. Po 32 minutach chwytem z przedniego
pasa położył na łopatki Faktora W alka M ór-
ton - Bayda zakończyła się błyskawicznie: w

ciągu l/'ś minuty Morton pokonał Baydę. O -

statnia walka Michelson - Sternberg przynio­
sła zwycięstwo Micheisrmowi po 17 minutach

pojedyńczym nelsonem.

Dziś benełis arbitra Lubuśki. W programie
konkurs budowy ciała i muskulatury o 3 na­
grody. Prócz tego walczyć będą Lubtiśko-

Liełkajs; pozatem dwa decydujące spotksnia
Badurski - Morton oraz Rogenbaum - Sam

,Sandi. Na koniec Lubuśko - Michelson, walka

rusko-szwajcarska. W środę również ciekawe

J walki z udziałem nowego zapaśnika.

Pod powyższem hasłem zorganizo­
wało rzemiosło bydgoskie i j. cechy rze­
mieślnicze, Tow. Przemysłowo - Rze­
mieślnicze i Tow. Kat. Czeladzi Rzem.,
idące pod egidą ,,Opieka nad Towa­
rzystwem Terminatorów" takie (Same
towarzystwo, łączącą całą uczącą się
rzemiosła, młodzież.

Po zakupienu obszernej i pożytecz­
nej bibljoteki, zo'rganizowaniu oddzia­
łów muzycznych, wycieczkowych i spor­
towych sprawiła ,,Opieka" terminato­
rom nowy (Sztandar, którego poświęce­
nie odbędzie się dnia 19bm. o godz. 9-eJ

w kościele farnym.
Jako chrzestni staną w pierwszym

rzędzie wszyscy przedstawiciele powy­
żej wymienionych organizacji. Do po­
chodu zaproszony jest szeroki ogół na­
szych samodzielnych rzemieślników,
nie pom ijając oczywiście naszą ,,Cze­
ladź". Zebranie uroczystościowe, Kaf-

bawa ogrodowa i zabawa taneczna (o­
statnia bez udziału uczni) odbędzie się
w sympatycznym lokalu Re(sursy Ku­
pieck(iej. Dzień 19 sierpnia będzie nie

tylko świętem młodzieży rzemieślniczej,
ale też dowodem opieki i troski całśgo
rzemiosła bydgoskiego, który najlepiej
uwypukli się w solidarnym udziale tych
organizacji.

Już dziś Szan. Obywatel(stwu zwra­
camy uwagę na powyższą uroczystość.
Szczegóły programu podamy później.

Muramiurni- im 111unii miiimci

— Święto żołnierza polskiego. W dniu ju­
trzejszym dnia 15. bm, przypada 8-!etnia roczni­
ca sławy i zwycięst-wa polskiego nad Bolszewi­
kami. Dzień ten jest świętem żołnierza pol­
skiego. Garnizon bydgoski, który wymaszero-
w ał na ćwiczenia obchodzić będzie dzień ten

uroczyście w miejscach swego postoju. Jedynie
Szkoła Oficerska z całą wspaniałością obcho­
dzić będzie święto promocji swoich wychowan­
ków starszego kursu, którzy w dnłu tym zali­
czeni zostaną do korpusu oficerskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

,,Bohaterowie"
Operetka w 3 aktach Bcrnauera i Jakobsona

Według Bernarda Shawa,

Muzyka Oskara Straussa.

Treść powyższej operetki jest następująca:
Szwajcar Bumerli służy w wojsku serbskirm

jako oficer. Bitwa, stoczona pomięd'zy Buł*

garami a Serbami kończy się zwycięstwem
Bułgarów, W ucieczce przed nieprzyjaciół-mi
wpada młody Bumerli do buduaru Nadiny.
Piękna i młoda Bulgarka jest coprawda narze­
czoną majora Aleksego, zdobywcy serbskich

armat, gdy się jednak od młodego Szwajcara
dowiaduje, w jaki sposób serbskie armaty
Aleksy ,,zdobył”, traci sympatię do swego na­
rzeczonego i ukrywa zbiega przed napastnika­
mi.

Po zawarciu pokotu, wraca pułkownik Pet-
kow z Aleksym Spiridarem. Ślub Nadiny, cór­
ki Petkowa, ma się wkrótce odbyć. Wtem

przybywa de domu pułkownika Bumerli, lecz

jako przyjaciel Petkowa i Aleksego. Powolt

wychodzi na jaw hislorja o ucieczce i obecności

Bumerlego w gotowa(ni panny Nadiny, że A-

leksy, kochając się właściwie w Maszy, ku­
zynce Nadiny, rezygnuje z ślubu, co rałcdemtf

Szwajcarowi jest bardzo na rękę. Gdy się
pułkownik Pełków i jego żona Aurelja dowie­
dzieli, że Bumerli jest synem jednego z bo­
gatych hotelistów szwajcarskich, dają mu Na-

dinę za żonę.
Taka jest w krótkości treść operetki ,,Def

tapfere Soldat”, sklejonej z motywów komedji
,,Bohaterow'ie" Bernarda Shawa. Jest to ope­
retka nadzwyczaj wesoła, tryskająca zdrowym
humorem. Muzyka Oskara Straussa jest lekka
i miła, bogata w piękne arje i pieśni, walczyki
i marsze.

Gra naszych artystów zasługuje na wyróżnie­
nie. Pan Malinowski śpiewał i grał wytrawnie.
P. Hermanowa zaśpiewała świetnie arje ,,Och,
jaki on tu piękny jest" i walc ,,Ty, ty, moje
marzenie" . Po drugim akcie oklaskiwano ar­
tystkę bardzo owacyjnie. Pani Olszańska i

Aleksander Olędzki wprowadzili wiele humoru

świetną grą i muzykalną interpretacją, Czesław
Kaden jako pułkownik Petkow, pani Mcróze-
wiczoWa jako Aurelja i Józefowicz w roli kapi­
tana Masakruja grali po mistrzowsku.

Orkiestra pod batutą p. Lewickiego ładnie

brzmiała, zespoły chóralne odznaczały się czy­
stością intonacji, taniec czarnogórski w wvko-

naniu E. Popielewskiej i J. Fabiana z zespołem
baletowym stanowi! w akcie drugim niemałą
atrakcję, słowem, wszystko było doskonałe.
Nie pominę p. Węgrzyna jako wykonawcę arty­
stycznych dekoracyj i p. Józefowicza, dobrego
reżysera. Małecki

Kino Krtsfal
Pocz. o 6,45 i 8,45,

DzU wicreK premiera
przeróbki dla filmu rozgłośnej opery
,,Otello" Verdiego pod reiyserją Dymi­
tra Bnchowieekłego, w 10 potężnych

aktach f. t

Zemsta Murzyna(O ie lln 8igeadhSBgMMM*!

W rolach głównych:
Najsłynniejsze

gwiazdy ekranu

Emil Jatanings
Lya do Pufii

Werner Kraus%

Nadprogram !
Mistrzostwo sportu polskie­
go przy procy, prócz tego

tygodnik Dsrawentę,

Zwiększali
srkitón.

Całość 13 akt.

Oto zaklinam Halko w Imię Twoja!

Stanisław Boruń.

I Młodzież to przyszłośćl
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Na marginesie.
Bezserasowa uchwała.

Czy nie nowy bałagan?
Bydgoszcz, 14. sierpnia.

Rada Miejska miasta Bydgoszczy w

sprawie Kronenberg—Żernicki uchwali­
ła zwrócić się do Wojewody, aby p.

Kronenberga pozbawił mandatu ra­
dzieckiego za szkodzenie reputacji Byd­
goszczy artykułami w ,,Głosie Prawdy".

Zwracamy Radzie Miejskiej uwagę,
że pan wojewoda Borkowsk'i jest to

wprawdzie bardzo potężny pan, ale znów

tak daleko władza jego nie sćęga, aby
członka Rady Miejskiej mógł mir-nix

dir-nix pozbawiać radzieckiego man­
datu.

Pan Kronenberg mus-i najpierw być
Wydany panu prokuratorowi na pożar­
cie. Ale gdyby pan Kronenberg wyro­
kiem sądowym skazany został nawet na

rok kryminału, to jeszcze mandatu ra­
dzieckiego nie traci. Wyrok taki musi

być obostrzony ,,utratą praw obywatel­
skich". A wtedy nie potrzeba już pana

wojewody. Pan Kronenberg, pozbawio­
ny praw obywatelskich, przestaje tem

samem być radcą miejskim.
Niechże więc nasza Rada uzbroi się

w cierpliwość, a przedewszystkiem o-

głaszając jakieś uchwały, niech s'iępier­
wej poradzi męża w prawie biegłego, czy
ta uchwała ma sens i prawną podstawę.* *

Bydgoszcz ma być przyłączoną do

Pomorza, i ma zostać miastem woje-
wódzkiem. Mówi się o tem j p'isze się o

tem jako o murowanym pewniku. Lu­
dzie bydgoscy już w to uwierzyli, i nie­
jeden ,,szykuje się" do tej wielkiej chwi­
li. Znamy kamienicznika przy ul. Ja­
giellońskiej, który zdołał cały swój dom

opróżnić z lokatorów, remontuje go i

czeka na przyjazd urzędników woje­
wódzkich, aby im za dobre pieniądze
wynająć mieszkania.

A równocześnie donosi prasa z Toru­
nia, że odbyło się tam poświęcenie ka­
mienia węgielnego' pod gmach woje­
wódzk'i, który ma stanąć u zbiegu Pla­
cu Teatralnego i ul. Chełmińskiej.

Pytaitie teraz, które miasto będzie
siedzibą województwa: Bydgoszcz, czy
Toruń? To należałoby już raz nieodwo­
łalnie wyjaśnić!
i 'ii.
ti *

Spotkałem na rynku na targu urzę­
dn'ika. Kupował jakieś jarzyny i o każ­
dy grosz kłócił się z przekupkami ząb
za ząb.

Nie dziwiłem się. Wiedziałem, że ma

w magistracie k'iepską posadę i musi

się liczyć z wydatkami.
- Chce pan zaoszczędzić sobie ko­

szykowe? pytam go żartobliwie.
- Nie panie - odparł przygnębio­

nym głodem. — Z żoną miałem usta­
wiczne kłótnie, że za dużo wydaje, aż

dziś kazała mi samemu iść na targ, a-

bym się przekonał, jak wszystko jest
drogie. No i widzę, że kobieta miała

rację. Niedługo przyjdzie z głodu umie­
rać.

- Ileż pan ma płacy?
- Płaca głodowa, a w dodatku mu­

szę z niej pewen procent odstępować
mojemu przełożonemu.

- A to z jakiego tytułu?
- Bo mówi, że on też ze swoich po­

borów wyżyć nie może. I dlatego ściąga
z nas taki haracz. Bo i innj muszą mu

się opłacać.
Pooatrżałem na mojego magistratni-

ka, cz'y mu przypadkiem bieda rozumu

nie pomięszała. Ale robił on wrażenie

zupełnie normalnego, choć bardzo nie­
szczęśliwego człowieka.

Pożegnaliśmy się, i ja przez drogę
myślałem o tym jego przełożonym, któ-

yy poprawia sob(ie byt kosztem podda­

nych' mu urzędników. Z początku obu- J(
rżałem się, ale wnet przyszło m i zasta-

'

nowienie, że to jeszcze nie najgorszy
człowiek. Bo n. p . w Chinach taki wyż­
szy mandaryn zabiera swym podwład­
nym całe pobory, do ostatn(iego cekina,
a im każe żyć z łapówek.

Więc nie jest jeszcze w Polsce tak

źle, jakby się to zdawać mogło.

Przygoda w budce
tramwajowej.

Gdy niedawno temu niebo się za­
chmurzyło, a po kilku grzmotach i bły­
skawicach deszcz lunął, schorzałem się
przed nim do budki tramwajowej, obok

kościoła św. Trójcy. Ledwie tam wsze­
dłem, gdy rzuciła się ku mn'ie jakaś
młoda, elegancko ubrana kobieta.

— Ach, jak to dobrze, że i pan tu

wszedł! Ja się tak boję...
— Czego?
— Grzmotów i błyskawic. Ja ani pa­

trzeć na to, ani słuchać tego nie mogę.
— Dziec'iak z pani. Przecież...

W tej chwili oślepiający błysk roz­
darł wnętrze budki. Młoda kobieta rzu­
ciła się ku mnie i skryła swą głowę na

mych ierśiach, w tykając mi ją dosłow­
nie pod surdut.

Zagrzmiało...
— Jezus Maryjo! - krzyczała przera­

żona i trzepotała oię jak poderżnięta
kura. \

Uspokajałem ją i tłomaczyłem, że od

błyskawic i grzmotów nikt jeszcze nie

zgjinął, a piorunów jakoś nie słychać
W budce byliśmy sami tylko. Gdy ją

moje perswazjo nie mogły uspokoić,
wtedy podczas każdej błyskawicy tuli­
łem ją do siebie. Musiało jej to dobrze

robić, bo niekiedy swe duże, ładne śle­
pia podnosiła ku mnie i szeptała: .

— Joj!... już się. nie boję... joj!
A niebo, jakby idąc im na rękę, lało

ogn'iem i grzmiało jak na piekielnych
organach.

Nareszcie uspokoiło się.
— Pani jesteś taka przestraszona i

zdenerwowana, — mówię do niej — że

bardzoby się pani przydał kieliszek mo­
cnego w'ina. Przyjemnie by mi było me­
go samarytańskiego dzieła nie przery­
wać w połowie...

— Już rozumiem i przyjmuję pańskie
zapi'oszenie. Gdzie chce pan mnie zapro­
wadzić, pod Orła?... Zgoda. Ale muszę

pjierwej powiedzieć mojej siostrze, że

dziś późno wrócę do domu. Mieszkamy
na ulicy Nakiclskiej...

— Podprowadzę panią.
— O niech Bóg broni! Jeszcze siostra

oknem zobaczy i dopiero byłby kram !

N(ie mogłabym już wyjść do pana. Za­
czekaj pan iu chwilę, Fruzia za pięć
minut będzie z powrotem!

Wyszczebiotała to wszystko jak sko­
wronek, podała, m i łapkę jak kotek, i

pobiegła niby sarenka w stronę Nakiel-

skliej ulicy. ;
A ja czekam.

Czekam i czekam...
Wreszcie zniecierpliwiony sięgam

po zegarek.
Zegarka nie było..
Adieu Fruziu!
I zam(iast na mocne wino pod Orła,

poszedłem na piwo do Kocerki, — a pi­
łem je przez zaciśnięte zęby, i paliłem

papierosa za papierosem, co zawsze

czynię, ile razy mnie, mówiąc po pro­
stacku, cholera bierze...

St,B.

Nowa organizacja
Zw. Obrońców Ojczyzny.

Zebrani dnia 8 bm. pod przewodnic­
twem por. Stefana Okupskiego, powia­
towego komend. P . W . m . BydgO/szczy
prezesi nast. związków i organizacyj:
1) Związku Podoficerów Rezerwy — pre­
zes P(iwecki Ludwik, 2) Tow. Powstań­
ców i Wojaków — prezes architekt bud.

Grodzki Józef, sekretarz Zawadzki Jó­
zef, 3) Związku Hallerczyków — prezes
Kowalski Władysław, 4) Związku Le­
gjonistów — prezes prof. inż. Podgórski
Wincenty, 5) Zwiiązku Strzeleckiego —

prezes inż. Szonert Włodzimierz — po­
stanowili jednogłośnie utworzyć Fede­
racjęZwiązku Obrońców Ojczyzny, ma­
jąc niezłomną wolę zawsze i usilnie po­
pierać i propagować ideologję marszał­
ka Polski Józefa Piłsud(skiego, jak rów­
nież bez zastrzeżeń podporządkowywać
się Jego rozkazom.

Uchwałę podwyższą podpisali: Zwią­
zek Strzelecki, prezes inż. Szonert W ło­
dzimierz, członk. zarządu Podgórski,
Pawlak, Zachowus, Śmigiel(ski; Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy, Piwecki Lu­
dwik prezes; Zarząd Tow. Powstańców
i Wojaków obw. Bydgoszcz, prezes arch.

bud. Grodzki Józef, komendant Micha­
lak, sek'retarz Zawadzki Józef; Związek
Podoficerów Rez., Wrzeszcz, komen­

dant; Związek Hallerczyków pl. Byd­
goszcz, prezes W ładysław Kowalski, se­
kretarz Wlitkowski Leon; Związek Le­
gjonistów, prezes inż. Podgórski W in­
centy, czlonk. zarządu F. Ciesielski, Pa­
włowski Leon, Bar Antoni.

Na pierwszem zebraniu Federacji
Związków Obrońców Ojczyzny, odby­
tem dnia 9bm. o godz. 20-tej w sal'ipo­
siedzeń Rady Miejskiej weszli do Zarzą­
du nast. panowie:

1) Radca miejski Świtała Idzi

prezes Federacji; 2) arch. bud. Grodzkji
Józef — I w(iceprezes; 3) handlowiec

Piwecki Ludwik — II . wiceprezes; 4)
prof. kpt. rez. Albrycht Wojciech —

kandydat na komendanta, 5) vacat zar

stępca komendanta; 6) biuralista Za­
wadzki Józef — sekretarz Federacji;
7) właściciel drukarni Czuba — zast. se*

kretarza; 8) urzędnik pocztowy Deja —

skarbnik; 9) przemysłowiec Kowalsk(i
Władysław - zast. skarbnika; 10) prof.
inż. Podgórski Wincenty — referent

kulturalno-oświatowy; 11) prof. Garbicz

Eustachy - zast. referenta; 12) inż. Szo­
nert Włodzimierz — przew. komisji re­
wizyjnej; 13) urzędnik bankowy Miński

ji urzędnik bankowy Kopydłowski --

członkowie komjsji rewizyjnej.

Z lebrania Tow. ośw. rellg. pod opieką
św. Ignacego.

W niedzielę po południu odbyło się w sali
Kłeinerta przy 4 śluzie zebranie Towarzystwa
oświatowo-relig. pod opieką św. Ignacego. Ze­
branie rozpoczęło się odśpiewaniem przez
chór Tow. śpiewu ,,Chopin" pod batutą dyr.
p. Waligórskiego, dwóch pieśni ,,W czarowną
cichą noc" i ,,Cześć pracy", poczem przewodni­
czący zebrania prezes p. Jagodziński zagaił
obrady.

Po odczytaniu protokółu, przystąpiono do

dyskusji nad sprawą odznak dia członków to­
warzystwa, w której to dyskusji zabierało głos
wielu mówców, którzy zaznaczali, że nie dość

jest nosić odznakę, ale trzeba sercem należeć
do sztandaru, któremu się służy, ukochać idee,
które się wyznaje i być bojownikiem zasad ka ­
tolickich, Nie dość jest należeć do towarzy­
stwa, ale trzeba się czuć składową jego częścią,
trzeba z nim solidarnie współdziałać, dbać o

jego rozwój i siłę, uczęszczając gremjalnie na

zebrania i uroczystości i na każdym kroku
manifestować swą przynależność do sztandaru.

Z przemówień tych tchnęło tyle przywią­
zania do idei katolickiej, że można być pewnym
iż robotnik polski przetrwa wszelkie wichry i

burze pozostając wierny swym ideałom. Spra­

wę odznak przekazano zarządowi do załatwie­
nia.

Następnie wyłoniła się dyskusja nad sprawą
wykluczenia z towarzystwa tych członków, co

do których zostanie stwierdzone, że łączą ich

jakiekolwiek nici z kościołem narodowym lub
z nowymi badaczami pisma św. Uchwalono
członków takich bezwzględnie wykluczyć z to­
warzystwa, jako parszywe owce.

Zabierali jeszcze głos w różnych sprawach
pp.: Jagodziński, Skibiński, Świerkowski, Bła-

żejczak, Błaszak, Pawłowski, Michalak, Zie­
liński i inni.

Zapowiedziany referat red, Bigońskiego, nie

mógł się odbyć bowiem prelegent musiał nagle
wyjechać z Bydgoszczy w ważnych sprawach.
Obecny na zebr,'Aniu przedstawiciel ,,Dzień.
Bydgoskiego" p. Konarski, uproszony, choć nie

przygotowany, zamiast referatu przytoczył
kilka głębszych myśli o celowości w naturze.

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych spraw
zakończono zebranie.

Przebieg zebrania świadczy o dużem wy­
robieniu organizacyjnem członków i ich zro­
zumieniu.

Ku przestrodze poszukujących mieszkań.
Donoszą nam o nadużyciu, jakiego dopuścili

się dwaj pośrednicy mieszkaniowi na osobach

swych klijentów; a że nadużycia te zdarzają się
dosyć często, więc dla przestrogi innych poda­
jemy je w całości.

Państwo Jędrzejczakowie, zamieszkali przy
ulicy Kordeckiego, od dłuższego już czasu po­
szukiwali mieszkania; z ogłoszeń w gazetach
dowiedzieli się o pewnym biurze pośrednictwa
mieszkań, które to biuro miało rzekomo do
oddania kilka wolnych lokali. Udali się więc
do niego, gdzie zostali przyjęci przez dwóch

pośredników, którzy polecili państwu J. dwupo-
kojowe mieszkanie z kuchnią w domu p. K.

Udała się p. J. wraz z pośrednikami do o-

wego mieszkania, które rzeczywiście było do

wynajęcia, obejrzała je sobie, bardzo jej się na­
wet podobało, więc zawarła umowę z po­
średnikami, według której miała płacić za mie­
szkanie przez pierwsze dwa miesiące po 75 zł,
a następnie znacznie taniej. Meble znajdujące
się w mieszkaniu po dwóch miesiącach miały
być zabrane, do tego jednak czasu p. J . mogła
je użytkować. Dla pewności, że p. J. mie­
szkanie to weźmie, zażądali od niej 150 zł,
które im też za pokwitowaniem doręczyła.

Gdy w oznaczonym terminie państwo Ję­
drzejczakowie mieli się wprowadzać do mie­
szkania, ku wielkiemu ich rozczarowaniu o-

iświadczyla im gospodyni, że mieszkanie to

jest do wynajęcia, ale jako umeblowane i tylko
dla kawalera w charakterze sublokatora, a

nigdy na stale.

Wobec tego p. J, musieli zrezygnować z

mieszkania i zażądali od pośredników zwrotu

150 zł, których naturalnie nie otrzymali.

Należy więc zachować wielką ostrożność

przy wynajmowaniu mieszkań i dobrze się
wpierw upewnić, zanim zostaną poczynione ja­
kiekolwiek wydatki.

Wykrycie fałszerzy i drukarni wyrabiającej
falsyfikaty druków towarowych w Bydgoszczy.

Od dłuższego czasu ukazywały się na

terenie Poznania * Pomorza falsyfikaty
towarów pierwszej potrzeby jak: pro­
szek do prania, kawa słodowa itp. To­
wary te małowartościowe wyrządzały
konsumentom szkody, bądź to przez do­
mieszkę składników ostrochemicznych,
które rozkładały bieliznę, bądź też

przedstawiały małą wartość żywnościo­
wą.

Olbrzymie straty ponosiły firmy, pod
których etykiety fałszerze się podszy­
wali, wypierając tem przez podanie niż­
szych cen towary prawdziwe.

Jedna z poszkodowanych firm zagra­
nicznych zwróciła się przeto do biura

detektywnego ,,Oko" w Poznaniu, celem

wytropienia owych fałszerzy.
Trudnego zadania podjął się szef biu­

ra detektywów ,,Oko" p . J. Jasiński,
przyjmując na siebie rolę fałszerza.

Ślady prowadziły do różnych miast wo­
jewództwa poznańskiego i pomorskiego,
także do Gdańska. Wreszcie po wytężo­
nych i mozolnych dochodzeniach udało

się natrafić na prawdziwy ślad, prowa­
dzący do Bydgoszczy. Tu też odszuka­
no przy pomocy sprytnych pociągnięć
odnośną drukarnię przy ulicy Gdań­
skiej, której właścicielami byli niej. H .

iS.

Rewizja wyjawiła wiarogodność
przedstawionych dowodów przez detek­
tywa, fałszywy materjał obłożono are­
sztem, a fałszerzy podano do odpowie­
dzialności sądowej, czem akcja dalsze­
go fałszowania wspomnianych wyro­
bów została ostatecznie zlikwidowana.

PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy przez tłumny udział w

t. zw. ..Święcie Inwalidzkiem" złożyli ofiarom

wojny dowody serdecznej życzliwości, szcze­
gólnie też Konferencji Prezesów i instytucjom
wojskowym, które na obchód nasz zwróciły
społeczeństwu uwagę, składamy na tej drodze
za poparcie naszych celów serdeczne ,,Bóg
zapłać" .

Zarząd Koła Związku Inwalidów Wojennych
R P. Bydgoszcz,

Michalski, sekretarz. Szyperski, prezes.

Trępala, skarbnik.
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— Awięcdziśz14na15bm,wchodziw
życie o godz. 12 w nocy podwyżka cen biletów

kolejowych. Do pociągów, odchodzących przed
godz. 12 w nocy w dniu 14. bm. bilety sprzeda­
wane będą według dawnej taryfy, natomiast

po godz. 12 w nocy obowiązywać będzie nowa

taryfa o 20 proc. wyższa.
- Wycieczka Tow. Uczniów Kupieckich.

Towarzystwo Uczniów Kupieckich urządza w

dniu 15. bm. w święto Wniebowzięcia N. M . P.

wycieczkę do Torunia na wystawę ogrodniczą.
Zbiórka o godz. 7,30 na dworcu. Bilety wyku­
puje każdy 4 klasą Toruń-miasto. Program:
ł ) Odjazd z Bydgoszczy o godz. 8 rano. 2)
Przyjazd do Torunia o godz. 9-tej. 3) Zwiedze­
nie wystawy od godz. 10-12. 4) Przerwa od

godz. 12 do 14. 5) Zbiórka przy ratuszu i zwie­
dzenie o godz. 14. 6) Zwiedzenie kościołów.

7) Zwiedzenie miasta. Odjazd do Bydgoszczy
z Torunia o godz. 21 z minutami. 9) Przyjazd
do Bydgoszczy o godz. 22,35. 10) Zastrzega się
zmiany. Uprasza, się rodziców i . opiekunów,
mających swych synów w praktyce handlowej
lub biurowej, aby zechcieli nie stawiać prze­
szkód młodzieży we wzięciu udziału w wyst-
wie.

Na wymalowanie kościoła św. Trójcy
złożyli w dalszym ciągu:

p. Perlik 5 zł, p Chmurzyński z Gostynia 25

złotych, p. Wichłaczówna 10 zł, p. Gierszew­
ski 20 zł, N. N, 2 zł, p, Urbański (sędzia polu-
bowy) 10 zł, skadka I, niedzieli maja 334 zł,
Żywy różaniec ojców 32,70 zł, p. Sperkowski
7 zł, N. N. 2 zł, p. Grabowicz Wincenty 2 zł,
N. N,..10 zł, p, Ziółkowski (na obraz) 100 zł,
N.N.5zł,N.N.10zł,N.N.5zł,N.N.2zł,
N,N.10zł,.Ubogawdowa5zł,N.N.1zł,
p. Dąbrowski Andrzej 5 zł, N. N. 25 zł, p.
Jarocki (sędzia polubowy) 20 zł, Składka I. nie­
dzieli czerwca 333 zł, p . Żmudziński 5 zł, p,
Skomska 3 zł, Chór kościelny ,,Moniuszko'"
100 zł, N. N, 2 zł, p, Gierenz 2 zł, p. Bukolt

Adam50zł,N,N.10zł,N.N.20zł,N.N.3zł,
p. Urbański (sędzia polubowy) 15 zł, N. N .

20zł, N.N.13zł,N.N.10 zł, N.N. 20zł,
N. N.5 'zł, p. Żuchowski 20 zł, Ń. N. 2 zł,
N. N.2 zł, p. Moraczewska 5 zł, N, N. 10 zł,
N. N.5zł,N,N.5zł,N,N.2zł,p. Jachowski
2 zł, p. Smolarek 25 zł, p. Kadów 10 zł, Koło
II. Związku Urzędników Kolej. 20 zł, p. Gier­
szewski (sędzia polubowy) 20 zł. Ofiarodawcom
składam serdeczne ,,Bóg zapłać1'.

(—) Ks, Skonieczny, proboszcz.

Regulamin konkursu strzeleckiego
urządzonego staraniem Koła Zw, Inwal, Woj,

w Bydgoszczy,
1. Do sal strzeleckich i stanowisk dostęp mają

poza członkami Kurkowego Bractwa Strze­
leckiego i personelem, prowadzącym książki
strzeleckie tylko ci, którzy w konkursie

biorą udział i wykupią kartę i strzałowe.
2. Strzelać wolno jedynie z dostarczonych

przez Związek karabinów małokalibrowych.
3. Przestrzeń wynosi 135 metrów. Tarcze 20-

pierścieniowe.
4. Zarządzeniom dozoru należy się bezwzglę­

dnie podporządkować.
5. Głośne rozmowy na strzelnicy i przeszka­

dzanie zawodnikom jest wzbronione.
6. Przy równej liczbie pierścieni decyduje od­

strzał, przy równych 3 strzałach — łos,
7. Wykupić można dowolną ilość strzałów, 3

strzały (już z' nabojami) 1 złoty.
8. Strzały notuje się do karty strzeleckiej i

książki kontrolnej.
9. Rezultat ogłoszony zostanie w ostatnim dniu

strzelania,

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Jedno z dziel klasycznych wiel­
kiego pisarza angielskiego Shakespeare, trage-
dja ,,Otello'" otrzymała ongiś oprawę muzyczną,
a dziś już na ekranach ukazała się przeróbka
dla filmu p, t. ,,Zemsta murzyna'', w doskonałej
i sumiennej reżyserji i w wykonaniu takiej mia­
ry artystów, jak Emil Janntngs, Lya de Putti
\ Wernera Kraussa w głównych rolach, Drieło
zatem warte zobaczenia. Nadprogram tygodnik
i inne aktualja.

NOWOŚCI, Wspaniały podwójny program
,,Miłość apaszki'* dramat i ,,Dziewczynka z

baletu" komedja, dziś po raz ostatni będzie
wyświetlany. Jutro zmiana; będzie demonstro­
wany nowy film, który wzbudzi zainteresowa­
nie publiczności,

MARYSIEŃKA dziś daje pikantną farsę pt.
Wstydź się, Ossi11. Tysiące miłych sytuasyj i

beztroskiego humoru, przepaja ten film. Rola

główna wykonana jest przez dawno niewidzia­
ną Ossi Oswaldę,

CORSO- Tylko dziś i jutro dramat morski
w 100 wielkich aktach p. t. ,,Zdobywcy ocea­
nu", Nadprogram groteska.

ujoda feolońskaożnanej dobor^ouuej
jakośći oryginalne lulkofirmy

'Ken.nyte, Ś a le . <9oz.ri.arL

Poseł Baranowski (Chrz. D.) w odpowiedzi
,,Słowu Pomorskiemu” .

Od posła Baranowskiego z klubu Chrz. Dem.
z Grudziądza otrzymaliśmy nast. list z prośbą
o umieszczenie.

Wielce Szanowną Redakcję proszę o łaska­
we umieszczenie w swem poczytnem piśmie
odpowiedzi na napaść ,,Słowa Pomorskiego" w

num.147zdnia31.7,28r.
Faktem jest, że odebrałem od Zarządu Zwią­

zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu rezo­
lucję ze zjazdu kupców na Kaszubach, jako
dc datek do listu, który w sposób dotąd nie

praktykowany wzywa posłów do zajęcia się
pewną sprawą. Aczkolwiek sprawa podatku
komunalnego, poruszona w rezolucji jest sprawą
bardzo ważną, to nie upoważnia ona Zarząd
Związku Tow. Kup. do odzywania się w takim
tonie. Nie pisze się bowiem: ,,Chyba skłoni

posłów sejmowych z b. dz. pr. do zajęcia się tą
sprawą'". Dla tego też" zaczepiłem wpierw
ustnie a później telefonem, zwracając uwagę
na niewłaściwość tonu i żądając wycofanie te­
goż pisma. Fakt, że część posłów nie dało

odpowiedzi na list, świadczy, że ci panowie
byli tegoż samego zdania, co i ja.

Za każdą uwagę wyborców jestem bardzo

wdzięczny, jednak nauki ,,Słowa Pomorskiego"
są zupełnie zbyteczne, gdyż wiem, jak należy
pełnić służbę dla państwa i społeczeństwa.
Tak długo, jak piastować będę mandat po­
selski, stoję w sprawach ogólnych wszystkim
wyborcom do dyspozycji, wymagać atoli mam

prawo, aby pisma były utrzymane w formie na-

ogół w społeczeństwie przyjętej, Dotyczy to

także pism od osób, które są wyjęte z pod pra­
w-a wyborczego. Utrata bowiem tego najważ­
niejszego prawa obywatelskiego nie upoważnia
do tonu niegrzecznego.

,,Słowo Pomorskie" znane z tego, że zawsze

musi kogoś zaczepić, w tym wypadku, w chęci
szukania sensacji, bardzo nie mądrze postą­
piło, przyjmując notatkę swego grudziądzkiego
,,literata" .

E. Baranowski, poseł na Sejm.

— Członków bibljotekiTow. Czytelni
Ludowej na Wilczaku, którzy książek
wypożyczonych jeszcze nie oddali, upra­
sza się o zwrócenie ich w czwartek mię­
dzy godziną 6—7 w szkole. Bibljoteka
czynna znowu będzie od dnia 3 wrze­
śnia, t. j. w poniedziałek, jak dawniej
odgodz.6do7.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Tow . W ioślarskie, W środę,

dnia 15 bm. o godz. 14-tej (2 po poł.) zbiórka

wszystkich członków na dworcu, celem przy­
jęcia powracającej osady olimpijskiej. Sta­
wienie się obowiązkowe, ubiór galowy (spod­
nie białe).

Ś,M.P. , W . środę, 15t bm, wycie;
czka do Opławcą. Zbiórką o 1,45 na małym
dworcu.

Sokół IV . Celem udziału w rocznicy ,,Cudu
nad W isłą" , zarządzam zbiórkę gniazda IV ze

sztandarem, w dniu 15 bm. o godz. 9,20 na

dziedzińcu Szkoły Oficerskiej. Czołem! — Pre­
zes V okręgu.

,,Dzwon" . W środę, 15 bm, wycieczka do

Ostromecka, Zbiórka o godz. 7.45 przy głó­
wnym dworcu. Serdecznie zaprasza się wszyst­
kich członków, sympatyków i gości.

Pomorski okręgowy Związek Pływacki ko­
munikuje, że wyjazd zawodników na między-
okręgowe zawody pływackie Pomorze - Poznań

nastąpi w dniu 15 bm. o godz. 6.10 rano. Zbiór­
ka wszystkich zawodników o godz. 5.30 w hali

biletowej na głów-nym dworcu.

Baczność, Hallerczycy!! Zarządza się zbiór­
kę na dzień 15 bm. w szkole oficerskiej o 9-ej,
celem wzięcia udziału w uroczystości wręcze­
nia dyplomów oficerskich oraz 'wysłuchania
mszy św. w rocznicę ,,Cudu nad Wisłą" . O li­
czne przybycie prosi zarząd.

Towarzystwo Kupców Detalistów br. spoż.
Zamówienia oraz gotówkę na cukier i wszel­
kie inne dotychczasowe artykuły przyjmuje
nieodowołalnie do czwartku poł. Bank Ludowy
Stary Rynek 11, teł. 927-928.

Tow, Uczniów Kupieckich urządza w dniu

15 bm. w święto Wniebowstąpienia N. M , P.

wycieczkę do Torunia na zwiedzenie wystawy
ogrodniczej. Zbiórka o godz. 7,30 na dworcu.

Bilety wykupuje każdy 4 klasę Toruń-miasto,
Uprasza się o liczny udział w wycieczce.

Tow, gimn, ,,Sokół" Bielawy, Zebranie za­
rządu oraz grona technicznego odbędzie się w

czwartek, dnia 16. bm. o godz. 7 wiecz. w

sali Instytutu Rolniczego. Ważne sprawy.

Sokół XII konny.'W rocznicę ,,Cudu nad

Wisłą" garnizon Bydgoszcz urządza, "'Święto
Żołnierza Polskiego". Zbiórka z org. P. W . dn.
14 bm. o godz. 20, na dziedzińcu 62 p. p., skąd
odmarsz na Stary Rynek. Dnia 15 bm. o godz.
9-ej rano zbiórka na dziedzińcu szkoły oficer­
skiej. Komplet konieczny.

Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich. Z

okazji srebrnego wesela sekretarza tow. Hen­
ryka Borowicza, odprawi się msza św. w śro­
dę 15 bm. o 7-ej u Fary. Nadzwyczajne w al­
ne zebranie w niedzielę 19 bm. w salce par.
przy kościele Św. Trójcy. Obecność wszystkich
członków konieczna w sprawie przeniesienia
towarzystwa do Fary.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Szkoły Ofń

cerskśej wzywa swych członków do jak najli­
czniejszego udziału w jutrzejszej (środa 15 bm.)
uroczystości promowania wychowanków Szko­
ły, na oficerów. Początek uroczystości o godz,
10 rano.

Koło Absolwentów szkół handlowych. Co
wtorek i czwartek od godz. 20-ej przyjmuje
się zapisy na kurs tańca, który prowadzony
będzie pod kierunkiem nauczyciela tańców,
p. Kochańskiego, w ,,Strzelnicy". Tamże mo­
żna odebrać zaproszenia na zabawę.

O, P. N . ,,-Sokół" I. Dziś, we wtorek 14 bm.
schadzka informacyjna u druha Bosiackiego, o

godz. 8,30 wiecz. Komplet I dr. jun. konieczny.
S, M . P ,,Promyk", Przypomina się druh­

nom wycieczkę do Smogulca. Zbiórka przy
głównym dworcu dziś o 7,15 wiecz.

Stew. Kobiet ,,Jutrzenka" . Zebranie mie­
sięczne w środę 15 bm. o 4,30. Na intencję
członków Stow. odbędzie się- tegoż dnia rano

o 7-ej msza św. i wspólna komunja św.

Baczność, łilja stolarzy Z. Z, P.l We wto­
rek 14 bm. o 7-ej wiecz. zebranie filji stolarzy
Z. Z. P. w lokalu p, Mellera przy Placu Pia­
stowskim 2. Na porządku dziennym m. inn.

sprawa wyborów do Kasy Chorych.
S, M , P, ,,Brzask". Zebranie komisji zaba­

wowej w środę 15 bm. o 12 ej w poł. Obecność

wszystkich konieczna!

Bydgoski Klub Wiośiarek, Po ukazaniu się
plakatów, donoszących dokładny czas przyja­
zdu załogi B. T . W , z Olimpjady, prosimy
wszystkie członkinie o stawienie się w ozna­
czonej godzinie w mundurkach galowych, na

dworcu, celem wzięcia udziału w uroezystem
powitaniu załogi.

Tow. Powst. i Woj, Wilczak-Okole. Wy­
jazd do Pakości na poświęcenie pomnika, rano

o 6,10. Zbiórka na dworcu tut. o 5,30.
Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność".

Zebranie plenarne w czwartek 16 bm. w sali
3 Maja przy placu Piastowskim, o 7-ej.

Sokół konny. Lekcja dziś w koszarach 16

p. uł. o godz. 6,30,

Wedel i Co. w Bydgoszczy
Notowanie inform . dla handlu nasion na pod­
stawie cen, płaconych za przeciętne jakość

za 100 kg.'
Koniczyna czerwona ........ 225 -200

Koniczyna b i a ł a ............................. 200-170

Koniczyna szwedzka *
...... ...... ...... 225-180

Koniczyna żółta chmiel, ołuszcz. -

. 125—100
Koniczyna żółta chmiel, w łusk. . . 6 0 - 70
Inkarnatka ............ 270-300
Przelot pospolity . ....................... 180—200
Raygras ńngiel. k r a j . ........................ 80-90
T y m o t k a .................................. 50-45
S e r a d e la ............... ... .......................... 30— 34

Wyka letnia ...... ...... ...... ..... 40- 42
W yk a z i m o w a ....................... ... 80- 90
Peluszka............... ... 42— 40
Groch W iktorja .......... 70— 75
Groch polny mały ........ 44— 50

Gorczyca -
*

. ......... 65— 60
Rzepik letni . 70— 80
Rzepak zimowy . . . ..... 70— 75
Tatarka - -

...... . .... 45-50
Konopie .... 100— 80
Siernie lniane ...... 85— 95
Proso -

. ............ 50— 60
Mak niebieski ........... 100—105
Mak biały ........... 125—120
Łubin niebiesk -

. . . ..... 24— 22
Łubin żółty ........... 24—25

Kołowania Giełdy Zbeiewej i Towarowe!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13. 8. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zŁ

Żyto n o w e ...................................... 36,00—37,50
Pszenica s t a r a .............................. 49,00—51,00
Jęczmień b r o w a r o w y ................... 36,50— 38,50
Owies ....... 3(5,00—37,50
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00—56,00
Mąka żytnia 70 p r o c .................... 00,00-54,00
Mąka pszenna 65 p r o c ................ 70,00-74,00
Otręby ż y t n ie ...................................30,00—31,00
Otręby p s z e n n e ............................... 27,00 -28,00
R z e p a k .............................................. 69 ,00 -74 ,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 13 sierpnia 1928 roku.

8% dolarowe listy Pozn. Ziemst Kred.
96,00 - 97,00 (za 1 dolar.'

4 % listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego 00,00-54,03—00, proc.
Cegielski H . 1. em. 45,50-45,00
Dr. Roman May I em. 113-11^5,00

Tendencja: spokojna.

Giełda warszawska
dnia 13 sierpnia

Papiery Państwowe i Obligacje
5-proc. poż. premj. doi. - 000,00 09.1,00 089,50
5 proc. poż. k o n . ................ 000,00 000,00 067,00
10-proc. p oi. kol. - 000,00 000,00 104,00
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 061,90

Akcja w złotych:
Bank P o l s k i .............................. 183,25 -183,50
Bank D y s k o n t o w y ................... 000,00— 134,50
Bank Z achod ni............................ 37,00 -36,00
Kijew ski ....................................... 0 0 ,0 0 - 80,00
Elektrownia w D ąbr .................. 78,00 -78,50
E le ktrycz n o ś ć ................................ 0 0 ,0 0 - 84,00
W. T . F . Cukru............................ 63 ,00 -63,50
Łazy - 08,25 - 08,00
W.T.Węgla 100,00 - 99,50
N o b e l ............................................... 0 0 ,0 0 - 33,00
C e g i e l s k i ....................................... 0 0 ,0 0 - 47,00
Lilpop - - 43,00-44,00
M o d r z e jó w ............................. .

- 43.50- 44,00
Norbłin---------- .

- 000,00-230,00
Parowozy - - -v - - - - - - 00,00—30,30
P o c i s k ......................................... 00,00—09,09
Rohn Zieliński ......

- 00,00— 12,00
R u d z k i .......................................... 0 0 ,0 0 - 51,00
Star ac h o w ic e......................... ..

- 56,50- 57,00
Z a w ie r c ie ....................... ... 00,00— 27,00
B o r k o w s k i .......................... 00,000— 16,25
Klucz. Fabryka Papieru .... 00,00— 07,10

Płody rolne.

Berlin, dnia 13 sierpnia 1928,
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta

za 100 kg.
74^ kg.

Pszenica m a r c h ijs k a ............... 232,00-235,00
(69 kg.)

Zyto* m a r c h i js k i e ....................... 227,00—230,00
Jęczmień z im o w y ....................... 205,00-215,09
Owies marchijski ....... 242,00—254,00
Kukurydza loco

Berlin - -

....... ...... ..
- 236,00 -238,00

M ąka p s z e n n a ........................... 28,25— 32,00
M ąka ż y t n i a .............................. 31,00— 33,25
Otręby pszenne 15,50- 15,75
Otręby żytnie 17,50- 17,60
Rzepak 32,00 - 32,50
Siemię l n i a n e .............................. 00,00— 00,00
Groch Victorja 46,00 - 56,00
Groch ja da lny p o l n y ................ 35,00— 40,00
Groch pastewny........ 25,00— 27,00
Peluszka . ..... ...... ...... ...... ...... . 28,00— 32,00
Bob p o l n y ...................................... 2 6 ,0 0 - 28,00
W y k a .............................................. 3 0 ,0 0 - 32,00
Łubin n ie b ie sk i.............................. 15,00 - 16,00
Łu bin ż ó ł t y .............................. ... 16,50— 17,50
Seradela n o w a .............................. 00,00— 00,00
Makuch rzepakow y................... 19,50- 20,00
Makuch l n i a n y .......................... 24,00— 24,60
W ytło k i su s z on e...........................18,50— 19,00
Śrót S o y a ................... ... . 21,59— 22,60
Płatki ziem niacze....................... 25 ,20- 25,60

Bank Polski płacił dnia U sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,90
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,35

szylingi austrjackie 125,27
liry włoskie 46,45

Chór Drukarzy. Lekcja śpiewu we wtorek,
14. bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p, Mellera

przy placu Piastowskim.

Przeglądajcie spisy wyborców do Kasy Chorych!
Są wyłożone tylko do soboty 18 włacsnie W
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wroli głównej. Nadprogram!
Beret.

Motto: Pawiem narodów byłaś
i papugą... (Słowacki.)

— Pan jeszcze nie ma beretu?

,
— Nie, proszę pani.

- — Ee... tak nie można. To takie ślicz-

niutkie, lekkie, praktyczne...
— Proszę pani, ja mimo to beretu no­

sić nie będę...
— Zacofany z pana człowiek. Gdzie

tu postęp, kigjena?
— Ale...
— Niema żadnego ale. Kupuje pan

beret i basta, Inaczej...
Rzuciła nań spojrzenie tak znaczące,

że biedak, który padł ofiarą mody, po­
szedł do sklepu i kupił sobie beret. No­
wy, piękny, granatowy beret.

Nie włożył go jednak na ulicy.
; — Muszę najprzód zobaczyć, jak ja w

nim wyglądam, to znaczy nie ja, tylko
moja głowa... m ruknął od siebie, cokol­
wiek zawstydzony.

Pół godziny stał przed lustrem, pięć
razy poprawiał fryzurę, z dwadzieścia

razy nakładał beret i zdejmował.
— Psiakrew, bo ja wiem. Niby mi

w nim z przodu do twarzy; alejak jest
z boku?... 'f,.

Spojrzał na zegarek. ^
.

— Wpół do ósmej. Randka za kwa­
drans. Leo przynajmniej raz będzie za­
dowolona... Ten beret... ten przeklęty
beret, zaklął, czując, że mu zjeżdża na

oczy.

Beret był za duży. Za późno jednak
już było, by go wymienić.

Chcąc nie chcąc, bohater nasz poszedł
na Gdańską w za dużym berecie. Trafił

dziś nie szczególnie. Leo w'prawdzie
była, ale na beret nawet nie zw'róciła

uwagi, a ponadto zakomunikow'ała bo­
haterowi, że dziś idzie do kina z przy­
jaciółkam i. Zatem...

Speszony pożegnał ją wkrótce- i po­
wlókł się ulicą Gdańską. Stracił humor

zupełnie. Nie reagował nawet na wy­
raźne zaczepki grupki uliczników,
drwiących z jego beretu. W lókł się
przed siebie, rzucając posępne spojrze­
nia na posuw'ające się przed nim kobie­
ty. Zdawało mu się, że również drwią
zeń bezlitośnie.

— Przepraszam pana... to jest ulica

Gdańska?

Młoda, onieśmielona wiejska dziew'­
czyna, siedząca na progu jednego z do­
mów, z dwoma koszami na rękach, pa­
trzyła nań pytająco.

— Gdańska, co... Gdańska? Ach, tak.

li — Bo ja jezdem tu z wioski... i nie

wiem, dokąd na dworzec... krztusiła wy­
razy.

— No, to ja panią zaprow'adzę... — u-

radował się nagłe, że przynajmniej ko­
goś znalazł, przed kim się pochwal'i
swoim beretem.

— Chodźmy.
Schylił się po jeden, z koszów. W tej

chwili zaskrzypiały drzwi, klucz za­
zgrzytał w zamku, a bohater nasz uczuł,
żeberet leci mu z głowy. Wyprostował
s'ię nagle i zaczerwienił gwałtownie.
Dziewczyna w'ybuchła śmiechem. Za­
mknięte przed chwilą drzw'i przyskrzy-
n iły odsterczający cypel beretu, który
zwisał teraz rozpaczliwie, mały, pomię­
ty, śmiesznie mizerny.

Dwie panienki, obok stojące, spoglą­
dały nań litościwie, drwiąco j uśmie­
chały się ironicznie, a trzej ulicznicy
najbezczelniej w św'ięcie zabrali się do

wyrywania beretu.
— Jest! — szarpnął jeden i rzucił w'ła­

ścicielowi beret z w'ielką wyrw'aną dziu­
rą.

A on czemprędzej wepchnął go do kie­
szeni i, zostawiwszy w'szystkich, popę­
dził do domu. Ogień był w'łaśnie roz­
palony. Bohater nasz, zbliżył się
szybko do pieca,, wyjął beret z kieszeni

i rzucił gó v/ płomienie. Buchnął pło­
mień na chwilę większy, swąd spalone­
go materjału rozszedł się po pokoju.
Wiatr powiał nagle i rzucił popiół w

głąb komina...
'

, Powiem ci na ucho, Czytelniku, że

nazajutrz bohater nasz paradował po

Gdańskiej w dawnym, starym kapelu­
'szu f 'Stfc. (Z,).

Protest dziennikarzy pomorskich
do min. kiihna.

Od soboty 11 do poniedziałku 13 bm.

odbywała się z okazji zjazdu Syndyka­
tu Dziennikarzy Pomorskich wycieczka
po wybrzeżu. W niedzielę 12 bm. o go­
dzinie 6 z minutami wyruszyła wyciecz­
ka z Helu do Pucka wagonem motoro­
wym. Przy tej sposobności stwierdzono,
że dyrekcja kolejowa traktuje kura­
cjuszy polskich na wybrzeżu w skanda­
liczny sposób. Wagon motorowy był
przepełniony w'brew wszelkim przepi­
som policyjnym, mimo to naczelnik sta­
cji w Helu ńic nie zarządził, aby pu­
bliczność wygodnie podróżowała. Dy­
rekcja gdańska lekceważysobieuczucia
narodowe polskiej publiczności. P o d ­
czas gdy bowiem w' ruchu lokalnym na

przestrzeni wolnego miasta Gdańska

kolejarze gdańscy zastrzegli się przeciw
polskim rogatywkom, to w ruchu lo­
kalnym na polskiem wybrzeżu roisię
od gdańskich czapek kolejowych. N a ­
czelnik stacji w Helu, zapytany dla cze­

go motorowy wspomnianego wagonu
nosi gdańską czapkę odburknął w nie­
uprzejmy sposób: NiechsięPan jegoza­
pyta Kuracjusze, jadący wspomnia­
nym pociągiem, dowiedziawszy się, że w

wagonie znajduje się wycieczka dzien­
n'ikarzy pomorskich, zwracali się do

nich z gorącem wezwaniem, aby poło­
żyli kres skandalom w nadbrzeżnej ko­
munikacji kolejow'ej!

Zwracali uwagę, że w Gdańsku peł­
no jest wygodnych pociągów w ruchu

lokalnym, natomiast na polskiem wy­
brzeżu dyrekcja gdańska tłoczy publicz­
ność polską jak masowy ładunek.

Wobec tego wysłano z Wejherowa
do Pucka następujący telegram:

Wycieczka Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich stwierdziła rozpaczliwenie­
domagania kolejnictwa na wybrzeżu.
Szczegóły w prasie.

Teska, prezes.

Wybryk chłopca spowodował śmierć
całej rodziny.

Głupi żart 16-letniego chłopca spo­
w'odował w tych dniach w sąsiedztwie
Berlina straszną tragedję rodzinną o na­
stępującym przebiegu:

W ,,Saarmunder Zeitung" pojawiło
się ogłoszenie, w którem pewien wieś­
niak zapowiadał licytację swojego całe­
go ruchomego inwentarza. Zdumiony
tem ogłoszeniem rolnik wszczął docho­
dzenia celem wykrycia psotnego figla­
rza, którego popót3 był powodem niezli­
czonych przykrości. Po długich poszu­
kiw'aniach okazało się, że autorem ogło­
szenia był 16-letni syn właściciela dóbr

Zandera z Rudowa. W ieśniak powiado­

mił otem prokuratorję i zażądał ukara­
nia młodocianego psotnika.

Kiedy młody chłopiec otrzymał we­
zwanie sądowe, popełnił ze strachu

przed karą samobójstwo, rzucając pię
pod pociąg kolejki wąskotorowej. Stra­
szna śmierć syna, któremu koła pocią­
gu odcięły głow'ę od tułowia, wywołała
w duszy szalejącej z bólu m atki strasz­
ną depresję. Po powrocie z pogrzebu
przecięła sobie Zanderowa brzytwą gar­
dło i zmarła skutkiem upływu krwi.

. Samobójcza śmierć żony i syna spowo­
dow'ała całkowite załamanie się Zande­
ra. Chociaż go krewni pilnowali, po­
wiesił się on na strychu swojego domu.

kalendarz podatkowy
na sierpień 1928.

W miesiącu sierpniu 1928 r. przypadają do

zapłaty następujące podatki bezpośrednie:
1) w ciągu miesiąca sierpnia 1928 r. wpłata

państwowego podatku od nieruchomości miej­
skich i niektórych wiejskich za I I kw artał 1928
r. oraz wpłata podatku od lokali za III. kwar­
tał 1928 r.

2) Do 15 sierpnia 1928 r. wpłata państwo­
wego podatku przemysłowego od obrotu osią­
gniętego w lipcu 1928 r. przez przedsiębior­
stwa handlowe I i I I kategorji i przez przedsię­
biorstwa przemysłowe I do V kategorji, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe oraz

przedsiębiorstwa sprawozdawcze — wszystkie.
3) Do 15 sierpnia 1928 r. wpłata zaliczki na

poczet państwowego podatku przemysłowego
za I I kwartał 1928 (według doręczonych przy­
pomnień) przez przedsiębiorstwa handlowe i

przemysłowe, wymienione w punkcie 2), nie

prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych,
tudzież przedsiębiorstwa handlowe I I I i IV -ej
kategorji, przedsiębiorstwa przemysłowe V I do
V II I kategorji, zajęcia przemysłowe I i II kate-

gcrji oraz samodzielne wolne zawody.
Ulgowy termin 14-dniowy nie obowiązuje

do zaliczki wymienionej pod 3). W razie nieu-
iszczenia tej zaliczki do dnia 15 sierpnia, będą
pobrane kary za zwłokę w wysokości 2 proc.
w stosunku miesięcznym od 30 lipca 1928 r.

począwszy.
4) W płata państwowego podatku od uposa­

żeń służbowych, emerytur I wynagrodzeń za

najemną prac% -
*

w ciągu 7 dni licząc od dnia,
w którym dokonano potrącenia.

5) W miesiącu, sierpniu 1928 r. są płatne
kwoty podatków, na które otrzymali płatnicy
nakazy płatnicze z terminem płatn'ości w sier­
pniu br,, tudzież kwoty podatków odroczo­
nych i rozłożonych na raty z terminem pła­
tności w sierpniu br.

Równocześnie podaje się do wiadomości,
że prośby o ratalną spłatę nie' mogą być i nie

będą uwzględnione.

KALENDARZYK TEATRALNY!

Wtorek, 14 bm. o godz. 7y%,,Kredowe
Koło". (Wszystkie bilety sprzedane).

Środa, 15 bm. o godz. 8 ,,Bohatero­
wie'1.

Czwartek, 16 ban. ogodz. 8 ,,Bohatero­
wie". !V" ' ~V

Przestroga.
Donoszą nam, że pewni osobnicy,

którzy stojąc na usługach wywrotow­
ców, wrogów wiary katolickiej, zajmu­
ją się kolportowaniem świstków, wyda­
wanych przez badaczy pisma świętego,
a zachęcających do uczęszczania na ich

bluźniercze zebrania. Przysłano nam

jeden z takich świstków, które masami

rozrzucają agenci wśród rzesz robotni­
czych. Świstek opiewa, że referat na ze­
braniu badaczy pisma św. wygłosi pre­
legent z Ameryki.

Przestrzegamy robotników polskich
przed tymi prelegentami z Ameryki,
aby się nie dali uwodzić, są to bowiem

płatni agitatorzy, których celem jest
wprowadzić zamieszanie i demoraliza­
cję do narodu naszego. Ubolewamy, że

wśród pracowników kolejowych zna­
leźli się tacy, którzy może bezwiednie,
działają na szkodę narodu, kolportując
te świstki. *

;

ZE SPORTU.
Zagraniczny trener pływacki fi

w Bydgoszczy.
Jak się dowiadujemy, Pomorski O-

kręgowy Związek Pływacki w Byd­
goszczy zaangażował na czas przejścio­
wy zagranicznego trenera pływackiego,
który ma się zająć szkoleniem pływa­
ków. Obecnie ćwiczy trener wszyst­
kich członków poszczególnych' klubów

i sekcyj pływackich. Treningi odbywa­
ją się regularnie każdego dnia po po­
łudniu w pływalni wojskowej. Pomor­
ski Okręgowy Związek Pływacki chcąc
dać możność korzystania z usług trene­
ra szerszemu ogółowi urządza specjal­
ny kurs pływania dla mieszkańców

miasta Bydgoszczy. Kurs ten rozpocznie
się około 20bm. Opłata za kurs wynosi
od osoby 15.— zł., plus 5.— zł. wpisowe­
go. Zgłoszenia na kurs przyjmuje p.

,Radzikowski, Pomorska 29, I p. z *i;

KRONIKA POLICYJNA.
- Bicie drobin na ulicach. Na; largach

przy Starym Rynku przekupnie sprzedają'
żywy drób. Utarł się jednak barbarzyński
zwyczaj, że gospodynie, kupujące żywy drób

dają go zaraz do zabicia oczekującym już
na targu na ten zarobek różnym chłopakom
,,specjalistom", którzy udają się na najbliż­
szą przylegającą do St. Rynku boczną ulicę
i tam dokonują zabijania drobiu. Po każ­
dym targu uliczki przy Farze, jak również
i ściany domów są zalane krwią. Ze wzglę­
du na czystoś i hygjęnę należałoby zabronić

tych praktyk.
- Kradzież rowem. Dnia 11 bm. skra­

dziono na szkodę Owercika Sylwestra rower

marki ,,Brenabor" nr. rejestracyjny Byd­
goszcz 2228, pozostawiony bez dozoru przy
ul. Długiej.

- Czyja walizka? Policja niemiecka w

Karlsruhe ogłasza, że znalazła w ostatnim

czasie na dworcu kolejowym jedną ręczną

walizę z dobrej czarnej skóry z małemi ni-

klowemi zamkami, z napisem literami ła-

cińskiemi ,,Juljus Musolff, G.m .b.H. Brom-

berg1'. W aliza zawiera jedne przemoczone
czarne w białe prążki spodnie, jedną męską
koszulę ciepłą, jedną parę nocnych pantofli,
czerwoną celuloidową łyżkę do wciągania
butów, pastę do butów i różne inne rzeczy.

Rzeczy te przypuszczalnie zostały zagubio­
ne przez jakiegoś pasażera z Bydgoszczy.

.

— Kradzież w gabinecie lekarza. Dn ia

13 bm. w godzinach przedpołudniowych,
podczas przyjęć pacjentów, w gabinecie dra

Kubczaka przy ul. Jagiellońskiej 8, dokona­
no kradzieży zegarka i scyzoryka i to w cza­
sie, gdy dr. Kubczak opuścił na chwilę ga­
binet, udając się do sąsiedniego pokoju. Dr.

Kubczak słyszał nawet, jak ktoś z pacjen­
tów wszedł do gabinetu; nie przypuszczał
jednak kradzieży, a dopiero później ją za­
uważył.

- Kradzież w składzie ubrań. W nocy z

12 na 13 bm. nieznani sprawcy włamali się
do składu ubrań p. Borowiaka przy ul. Mo­
stowej 4, gdzie skradli 8 ubrań męskich,
wartości 400 zł.

- Kradzież na Dworcu. Dnia 13 bm. o

godz. 14,20, przy wsiadaniu do pociągu na

tutejszym dworcu, skradziono M a rji Franke,
zamieszkałej w Gądeczu, pow. bydgoskiego,
torebkę damską, w której znajdowało się
50 zł, 254 marek niemieckich oraz dwa pasz­
p o r t y

- jeden na nazwisko poszkodwanej,
drugi zaś niemiecki na nazwisko Dagmer
von G runwald - i inne papiery. Kradzieże

na dworcah zdarzają się bardzo często, dla­
tego należy zachować wielką ostrożność i

chronić dobrze pieniądze.

TARGI REMONTOWE.
Podajemy poniżej terminy i miejscowości
tegorocznych jesiennych targów remontowych
na Pomorzu, na których odbędą się zakupy
koni wierzchowych i artylerskich od hodow­

ców dla wojska:
Chełmża Toruń 9.X.1928r.godz.10.
Chełmno Chełmno 10. X . ,, ,, 10.

Dragasz Swieeie 11. X . ,, ,, 12.
Jabłonowo Brodnica 12. X . ,, ,, 10.
Działdowo Działdowo 16. X . ,, ,, 10.
Brodnica Brodnica 17. X . ,, ,, 10.
Kowalewo Wąbrzeźnol8. X . ,, ,, 10.
Reda Morski 23.X. ,, ,, 10.
Kartuzy Kartyzy 24. X . ,, ,, 10.
Skarszew'y Kościerzyna 25. X . ,, ,, 11.
Skórcz Starogard 26 X. ,, ,, 11.

Chojnice Chojnice 30. X . ,, ,, 11.

Sępólno Sępólno 31 X. ,, ,, 11.
Tuchola Tuchola 2 XI. ,, ,, 10.
Pruszcz Swiecie 3 XI. ,, ,, 13.
(Pomorski)

POMORSKA IZBA ROLNICZA

CENY TARGO WE W BYDGOSZCZY

w dniu 14 sierpnia.

Mięso: wołowina 1,20— 1,70, wieprzowina
1,40— 1,70, słonina 1,50— 1,60, baranina 1.30—

1.50, cielęcina 1.20— 1,60, smalec 2.00—2.20.

Nabiał: jaja 2,70—2.80, masło 2.60—2.90,
śmietana 2.00—2.40, ser 40—50.

Jarzyny: marchew 15—20, buraki 15, rabar­
bar 20—25, cebula 10, kapusta 15—20, kalare­
pa 10— 15, sałata 5— 10, kalafjory 20—50, pomi­
dory 2,60—2,80, ogórki 50—60.

Owoce: jabłka 40—50, gruszki 30—60, śliw­
ki 90—1.00, borówki 70—80.

Drób: kurczęta (para) 3.00—6.00, kury 3.50—

5.50, kaczki 4.00—5.00.

Ryby: liny 1.50—2.50, szczupaki 1.50—2.50,
karasie J.00 -1 ,50, węgorze 2 .5 0 -3.0Q.
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W niedzielę zmarł mój długoletni
prokurent, szwagier i przyjaciel

poniczralk rezerws?

W Zmarłym tracę, najwierniejszą
i zawsze chętną do pracy siłę mego

przedsiębiorstwa.

Frassz SdiHeper.
Bydgoszcz, 14. 8 . 28.

(21598

W niedzielę po południu zmarł nasz

ceniony prokurent

Haras larref
W Zmarłym tracimy zawsze nam

życzliw'ego przełożonego i dobrego
doradcę. Pamięć o Nim zachowamy
na zawsze.

Bydgoszcz, 14 8. 28.

Personel feiurowg f-u B-sia ScltSseper.

W piątek, dnia 17 sierpnia b. r ., w do­
tkliw ie bolesną pierwszą rocznicę śmierci
ukochanej żony, najtroskliwszej matki, ś. p.

z Szsskalsklsti

Anny Harciolatewel
odbędzie się o godzinie 9 rano w kościele
w Sleraleczkii (21531

o czem uwiadamia

BYDGOSZCZ

... 0 --i eD.AKJSKA 7.
1868 V ipQS TEL-r14o7.

Igrzyska olimpijskie w Grecji
starożytnej.

W tych dniach rozpoczęły się w Amsterda­
mie igrzyska olimpijskie, przy udziale kilku

tysięcy zawodników, wybranych z blisko 40
narodów.

Co jest celem tych igrzysk?
Przecież to nie zabawa żadna, ani fantazja

czterdziestu narodów świata.
Nie.

Igrzyska olimpijskie są największą imprezą
sportową, mającą na celu wykazanie, który na­
ród przoduje w świecie tężyzną swego pokole­
nia, do jakich granic dochodzi sprawność, zrę­
czność i wytrzymałość człowieka.

Kto zapoczątkował te igrzyska?
Grecy.
Żywi, ruchliwi, żądni popisu i rozgłosu, ko­

rzystali z każdego większego zgromadzenia, by
stawać do zawodów o zwycięstwo w skoku,
rzucie lub biegu.

To współzawodnictwo, zwane u nich agon,
które ujawniło się także w innych dziedzinach

życia, przyniosło w konsekwencji szereg

igrzysk panhelleńskśch - wszechgreckich, -

z których największą sławę osiągnęły igrzyska
olimpijskie.

Co znaczys igrzyska olimpijskie?
Igrzyska te odbywały się w Olśmpji,

w wielkim świętym gaju Zeusa (ojca bogów
i ludzi, według wierzeń greckich) nad rzeką
Alfeos, w krainie Pisatis, leża.cej w południo­
wej części Grecji, na półwyspie Peloponezie.

Stąd ich nazwa: olimpijskie.
Trw ały one przez 5 dni w lecie i przypadały

co 4 lataj okres między jednemi igrzyskami,
a r.astępnemi, nazywano olitspjadą.

Przygotowania do igrzysk.

Da tej wielkiej uroczystości przygotowywa­
no się z niezwykłą starannością. Na kilka ty­
godni przed igrzyskami ustawały wszelkie w al­
ki między poszczególnemu państwami; nastawał

pokój święty. Zewsząd ciągnęły liczne posel­
stwa z darami dla bogów, zewsząd przybywali
zawodnicy. W igrzyskach mogli brać udział

tylko Hellenowie wolno urodzeni (szlachta).
Po ceremonjach przedwstępnych Elejczycy,

którzy przewodniczyli przy igrzyskach, wyzna­
czali sędziów i wespół z nimi ustalali program
zawodów,

Igrzyska.
W świętym gaju Zeusa, na szeregu polan,

stanęły zastępy zawodników, a dokoła rozlały
się niezliczone rzesze widzów. Na największej
polanie, przy głównym ołtarzu, zgromadzili się
kapłani. Rozpoczęła się uroczysta ofiara.
A kiedy ofiara była skończona, puściły się
v/ pląs tancerjd. Na dany znak tancerki zni­
kły, Kto żyw, dążył na stadjon, na pierwszą
część uroczystości:

igrzyska gymniczne,
w których zawodnicy występowali bez odzie­
nia. Po kolei odbywały się biegi: podwójny,
z bronią, biiższe i dalsze, wreszcie bieg zwy­
kły, na pewną, określoną odległość. Tu stawa­
ło najwięcej zawodników. Kto w tym biegu
zwyciężył, otrzymywał wieniec oliwny z świę­
tego drzewa Zeusa i gałąź palmową; imię
jego umieszczano na czele listy zwycięzców,
a nawet Oiimpjadę, okres czteroletni do naj­
bliższych igrzysk oznaczano tem imieniem.

Na zakończenie igrzysk gymnicznych odby­
w ały się: skoki, rzuty: dyskiem lub dzirytem,
zapasy, oraz w alki na pięści. Potem następo­
wała druga część uroczystości:

igrzyska hippiczne,

najprzód konne, potem na wozach dwukoło­
wych.

Do tych zawodów stawali najmożniejsi Gre­
cy, a nawet sami tyranowie (władcy, monar­
chowie), Im kto był bogatszy, tem więcej wy­
stawiał do zawodów koni i wozów - bo nie

jeźdźcy zwyciężali lub woźnice, lecz właści­
ciele koni i zaprzęgów.

Zawody były skończone.
Znów odbywały się ofiary, a zwycięsca po­

sąg swój stawiać kazał w świętym gaju. Polem

wszystko rozchodziło się i zdążało do domów.

Powracał stan dawny; święty pokój minął.
M iał wrócić znów — dopiero za cztery lata.

*

Zwycięscę, który wrócił do rodzinnego kra­
ju, czekały, prócz wielkich honorów, nagrody
pieniężne, ustanowione przez poszczególne
miasta. Już bowiem Grecy rozumieli donio­
słość wykształcenia fizycznego obywateli, na

którem opierała się cała sprawność, dzielność
i sprężystość wojska, wtedy nie stałego, tylko
składającego się z pospolitego ruszenia wszyst­
kich obywateli.

Dziś sprawa wychowania tęgiego, sprawne­
go i mętnego pokolenia jest jeszcze więcej, niż

wtedy, aktualna i wymaga dużo dbałości i pie­
czołowitości w tym kierunku. Wszyscy wiedzą
0 tem najlepiej.

Dowodem — dzisiejsza olimpjada amster­
damska, dowodem — tysiące imprez sporto­
wych, odbywających się co dzień prawie
1 urządzanych przez rozmaite czynniki.

(Z).

Dlaczego?
A więc zakończył się w Pradze raid

lotniczy, wokoło państw Małej Ententy
i Polski.

Z 22 samolotów, które rozpoczęły lot

przez ziemie wymienionych państw
przybyło na lotnisko praskie tylko 16,
sześć bowiem samolotów odpadło w

czasie zawodów.

Wśród przybyłych aparatów jest ru­
muńskich 5, jugosłowiańskich i czecho­
słowackich po 4, a polskich — 3. Odpa­
dły dwa aparaty jugosłowiańskie, dwa

czeskie i dwa polskie. Według obliczeń

rezultatów raidu ~ pierwsze, drugie i

czwarte miejsce zajęły samoloty cze­
skie, drugie miejsce samolot rumuński,
piąte jugosłowiański — a samolot pol-
skj zajął dopiero szóste miejsce!

^w iat niewidzialny jest stokroć więk­
szy j rojniejszy od świata widzialnego,
Rozwijaj wzrok ducha, - wtedy po­
znasz, żeś nie samotny na świecie i że

poza ludźmi masz stokroć większą, pod­
porę W świecie duchów.

Jankowski.

Stan wody w Wiśle dnia 14 sierpnia
rano: Zawichost + 0,51; Warszawa
- f- 0,65; Płock -f- 0,14; Toruń - 0,05;
Fordon - 0,02; Chełmno - 0,22; Gru­
dziądz — 0,13; Korzeniewo -f - 0,34; Pie­
kło"—. 0,60; Tczew - .1,00; E.inlage r 4

2,42.
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|g u l Psmerslta 10. Tel. 17-38 |g
3 Zastępstwo: Łódź I Łwów. 5
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Dnia 17 sierpnia r. b. na sali Strzelnicy

w N a k le o godzinie 10.30 odbędzie się

:r. m Estrowii Raiło.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu
2. Zajęcie stanowiska ua zebraniu akcjonarjuszy cu­

krowni Nakło w myśl porządku obrad na temże
zebraniu

3. Wybór Zarządu
4. Wnioski
5. Zamknięcie

na które jaknajuprzejmiej W. P. zapraszam.

(-) Jarzy UzwmkmsM
21405) Prezes.

Korzystne kupno!
Wytwórnia win owoc. w Chełmży (PosiU
Do nabycia w całości lub częściowo: piwnice
na 1.000.000 litrów wina, zabudowania fabryczne

(po browarze), budynek mieszkalny.
Całkowite urządzenie wytwórni: Prasa hydrau­
liczna, młynek, filtry, pompy, 59 beczek od
2000-7000 litrów, 200 beczek 600-litrowych, k otły
do gotowania i maszyny do przecierania mar-

melady, 22.000 litrów wina gotowego, 33.000 li­
trów soków, urządzenie biurowe, posiadłość

6-morgowa w mieście.

Zgłoszenia ofert do dnia 25 sierpnia 1928 r. u

Bra NFSiTsrawigia
adwokata i zarządcy masy upadłościowej

w Chełmży. (21211

OPRAWĘ KSgągEIC
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

introlisaisrrJa
BRUHASBII BYDGOSKIEJ Sp. Alce.
(W yd. ,,Dziennika Bydgoskiego”)

ul. Poznańska 3Q.

Sssraedai pn^imesewa.
W czwartek, dnia 10 sierpnia b. r . przed po­

łudniem o godzinie 10 sprzedam w mej kancelarji przy
u l. Zdu n y 9, I , przez licytację najwięcej dającemu
za gotówkę
5 gram ofon^ wallikowysb,2 radjo-aparaty,
2 akumulatory i 41 p(yt do gramofonu.
21597) Kozłowski, komornik sąd., w Bydgoszczy.

Ipraadal prsssfflysowa.
W piątek, dnia 17 sierpnia b. r . przed połu­

dniem o godzinie 10 sprzedam w JaehcICBch, u lica
Średnia nr. 9 przez licytację najwięcej dającemu
za gotówkę

i biellźniarkę.
21598) Kozłowski, komornik sąd,, w Bydgoszczy.

Psssiskisle dli maga składa btewafSw, konfekcji TOR- iiasnsklej
per 1 września młodszego, dzielnego

li tylko z dobremi referencjami, władający języaiem polskim i niemieckim.
Zgłoszenia z odpisami świadectw, fotografją i podaniem wymaganej pensji
kierować pod (U754

ARTUR LOEWEHBERG, Chełmno. Rynek 30 (Peinsrae)

znająca stenografię polską i niemiecką, pisząca biegle
na maszynio, poszukiwana. Pisemne zgłoszenia zfoto­
grafją i życiorysem do firm y (21604

90 Dworcowa 61.

ióelneici fachowego *21578

M llll (ił!)
do konfekcji poszukuję od 1 września iub później.
Oferty z podaniem pensji I odpisów świadectw uprasza

FrancHz. Konkel,. kawatj% fucheis, Rymk5

Książkowa
siła rutynowana, pisząca na maszynie, władająca także
językiem niemieckim, pianistka z zdolnością sprzedaży,
poszukiwana przez magazyn fortepianów
na Pomorzu. Zgłoszenia pod sS.S. 1000* do Dzien­
nika Bydgoskiego,. (21606

2w ^ ili

1 gryfon długi włos
w 2 polu, 1 niemiec­
ki krótki włos w 4 po-

I lu, bardzo dobre na

j kaczki i kuropatwy,
aportują i wystawiają
wszelką zwierzynę pod
gwarancją, na sprzedaż

Śmiglewski,
Leśnictwo Dębno pocz.
Jeziórki Zabartowskie

pow. Wyrzysk.
21359

KasfaSer
lat 23, rzemieślnik, po­
siadający własne przedsię­
biorstwo, zapozna panią
w wieku 18-22 lat, nie
źle sytuowaną w celu to­
w arzyskim, późniejszy
ożenek nie wykluczony.
Spieszne of. możliwie z

fotografją proszę, skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
MSamodzielnyB (21537
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Napisowy w ie m tłusty 20 groszy, każda
dalszo słowo 10 groszy. 5 c y fr 1 słowo -

1, w, i , a - każde stanowi słowo.
DROBNE OG%OSZiSiim
Ogłoszenia większe pod niniejszą inb rykę oblicza się na m m o lOO% drożej.

Uwaga!
Podłogi parkietowe czyści
tanio i solidnie. Słowac­
kiego 2, Słomski. 21524

Obiady
smaczne z trzech dań
1 zł, śniadania 60 gr, ko­
lacje 1 zł, kuchnia wy­
śmienita. Restauracja
Hotelu Rios. (3329

Poietam
struny do wszelkich in­
strumentów muzycznyeh,
komplety do mandolin od
50 gr, komplety do gitar
od 80 gr. B. Wojdylak,
Sw. Trójcy 4, instrumen­
tu i przybory muzyczne.
Własny warsztat repera-
cyjny. 21541

Futra.
Przyjmuję reperacje futer
damskich i męskich.Pra­
ca fachowa, tania. Bocia­
nowo 23, oficyna lewo.

11813

Meble

jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie, szafy, biurka, krze­
sła, kuchnie, lustra, um y­
walnie, kanapy, leżanki,
materace najtaniej, najdo­
godniej poleca Zieliński,
Śniadeckich. 43. 11828

EEE3I
Rower

wolny bieg za 75zl sprze­
dam. Dr. Warmińskiego
nr. 3 podwórze. (11789

Dom
z oficyną i ogródkiem
warzywno - owocow'ym z

powodu stosunków fami-

Ijinych na sprzedaż. Cena
12 tys. Wiadomość, Dr.

Em. Warmińskiego nr. 14

Rucinski. 11800

Dom
2 piętr., nowoczesny z

ubikacjami fabrycznemi,
z ogrodem w centrum

miasta, cena 100.000 zł.

Dom 2 piętr., nowoczesny,
cena 45.000 zł. Dom 2

piętr. z ogrodem, cena

30.000 zł i dużo innych
poleca ,,Stella" , Dwor­
cowa 64. (11822

Rzeinictwo
z elektr. zapędem,centrum
miasta z powodu choroby
natychmiast oddam. Zgł.
Nowakow'ski Dworcowa 69
tel. 850 . (11810

Oka2ja
z powodu wyjazdu do

Brązylji tanio na sprze­
daż dwa domy i fabryka
wyrobów' cementowych.
Fordon, Bydgoska 21.

11812

150 mórg
pszennej ziemi, pełny in­
wentarz, przy stacji, 80.000,
wpłaty 55.000 . Kolosalny
wybór domów i will. Sza­
rek, Dworcowa 90, tel. 1909

11806

2 motory
8i6P.S.nagaziben­
zynę potrzebejące repe­
racji na sprzedaż. Szcze­
pański, Szczecińska 7,

11816

Młyn
wodny, 30 mórg roli, z

rąk niemieckich za 45.000
zł sprzeda Sokołowski,
Plac Wolności 2. (11749

I ptr. dom
blisko Wełnianego Ryn­
ku, 4 pokoje wolne, duży
ogród sprzeda Sokołow­
ski, Plac Wolności 2.(11748

II ptr. dom
dochodowy, w'olne miesz­
kanie, suma 50.000 zł, lub

połowa 25.000 zł. sprzeda
Sokołowski, Plac W ol­
ności 2. (11747

Domy
z ogrodami w każdej ce­
nie poleca Klaibor, Doli­
na 17. 21525

Dom
na sprzedaż. Długa nr. 42,
wiadomość u właściciela.

11490

Motocykl
4 P. S . tanio na sprzedaż.
Krakowska 12a, II ptr.

21553

2 filtry ssące
Z 12 względnie 16 węża­
mi fabrykat Amme Gie-
seke i Konegen, w bardzo

dobrym stanie natych­
miast na sprzedaż. Inż.

Fiałkowski, Bydgoszcz,
Matejki 10. (21551

Domy
m ajątki, gospodarstw'a ,

piekarnie, młyny oraz

dzierżawę majątku 1000

morgowego poleca Byd­
goskie biuro pośredniczę
Bydgoszcz, Dworcowa 50.

21563

Restauracja
korzystnie na sprzedaż,
najnow'szej budow'y, 17

pokoji z ogrodem kon­
certow'ym i owocowym,sa­
lą i kręgielnią w najlep­
szym punkcie, zaraz do

sprzedania. Cena podług
umowy. Solec - Kujaw'ski,
Toruńskie przcdm, nr. 4,
tel. 16. 411494

Domek
z ogrodem na sprzedaż.
Świecka 6. (2i564

Sprzedam
tanio pożyczkę 4.000 zł.,
która jest zabezpieczona
na I hipotece płatna bez

wypowiedzenia 1 maja29r.
Spieszne oferty pod
,,4.000 zł." do agentury Dz.

Bydg. B. Wiśniewski,
Chełmża. (21603

2 bilardy
piramidkowe na sprzedaż
tanio byle zaraz. Aleksan­
drów Kujawski ul. Sło­
wackiego 37. (21587

Dom
dwupiętrowy w Grudzią­
dzu centrum miasta dwa

składy nadające się do

każdej branży jest na

sprzedaż pod korzystnemu
warunkami. Zgłosz. pod
,,Korzystny" Dzień. Bydg.
Grudziądz. (21583

Okazyjnie
od sprzedam różne meble

jak sałon stylowy, stoło­
wy gabinet, oraz różne
inne po niskiej cenie, pro­
szę sprawdzić! Gdańska
nr.” 165, III ptr. wprost.

21567

Okazja
2 domy, w tym 5splepów
dobrze się procentują z

powodu śmierci zaraz na

sprzedaż. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Okazyjnie". (2I561

WÓZ
roboczy w dobrym stanie
2 calowy sprzedam. Ochi-

mowski, Osielsko. (11804

Okazyjnie
zaraz dwie sypialnie z lu­
strami po 550, sekretarz

mahoniowy, kanapę plu­
szową, leżankę, szafy, gar­
nitur klubowy, łóżko ma­
honiowe, umywalnię sprze­
dam. W iad. filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 11825

Skład
przy głównej ul. Torunia
dobrze prosperujący z to­
warem łub bez sprzedam.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Toruń pod ,,Nr. 18".

21589

Na sprzedaż
powózka, platforma, wóz

skrzynkowy, półszorki,
sieczkarka, pasy trans­
misyjne, beczki okucie

cynkowe,rower. Toruńska
nr. 184. (11821

Motocykl
,,Indian Big Chief" wielki
z przyczepką, mało używa­
ny i w dobrym stanie mam

zaraz na sprzedaż, A. Fran­
kowski, Nowe (Pomorze).

21579

Dobry
interes, restauracja z par­
kiem ”i wielkim 4 mor­
gowym warzywnym ogro­
dem, pierwszorzędna sala
w Toruniu w p ełnym biegu
z powody zmiany właści­
ciela na sprzedaż. Zgłosz.
Rządkowski, Toruń, Cheł­
mińska nr. 52. (21591

KEEDI
100

piasku i żwiru do fabryki
,Kabel Polski”potrzebuję.
R. Łaganowski, ul. Gdań­
ska 102, tel. 139. 11759

Plac
składowy około 3-4 rńorg.,
ewtl. z budynkami mieszk.
możliwie w mieście w po­
bliżu wody lub kolei ce­
lem kupna poszukiwany.
Of. uprasza sie pod ,,120"
do filji Dz. Bydg. 11803

Magfsct
samochodowe kupię.

Szczepański, Szczecińska7
11817

Przy wpiacie
gotówką 40—50.000 zł, ku­
pię dochodową kamienicę
która się dobrze procentuje.
Spieszne oferty pod ,,Z. W

"

do Dzień. Bydg. 21602

Basaneżś!

Kupię majętność od 300
do 1500 mórg ziemi. Of.
do 15. 8. do Dziennika

Bydg.pod,G.W .11".

215751

Bacmeśi!
Kupię każdą ilość zdro­
wego drzew'a kopalniaków'
ew'tl. także do fabryki pa­
pieru. Of. do 25. 8. doDz.

Bydg.pod,G.W.11*.
21575

Sprzedam
majątek 150 mórg, dom
z dwoma składami w Byd­
goszczy i skład z towa­
rem i mieszkaniem. W ia­
domość Gdańska 71, w

restauracji. (11811

msrą
Maturaf

Przygotowuję gruntow'nie.
Włóstow'ski, Gdańska 43.

21607

Absolwentki
Liceum i szkoły handlo­
wej dostaną popłatną pra­
cę. Ofeity z uwierzytel­
nionym odpisem świa­
dectwa szkolnego i me­
tryką składać do Dzień.

Bydg.pod,H.Z.” 21514

Panna
do dzieci, możliwie fre-

blanka, z szyciem potrze­
bna do 8 dziewczynek, 6,
5 i 372 letniej. Zgłoszenia
z odpisem św'iadectw do

Guntzlowej, Domena

Grzybno, poczta Unisław,
pow'. Chełm no. 11735

Debra
pracowita kucharka po­
trzebna zaraz na wieś.
Bocianowo 23, Pacho, od
4-6 . 11763

Potrzebna
dziewczyna do dzieci i

prac domow'ych. Zgłosz.
Zacisze 4, III ptr. prawo.

11760

Silnego
ucznia do polerowania
mebli przyjmuje G.Haber-

mann, Unji lubelskiej 9/11.
21552

Chłopak
potrzebny co w stolarni

pracował. StolarniaJagiel-
łońska 3 (21536

Chłopak
do rozwożenia wózkiem
towaru może się zaraz

zgłosić. Rutkowski', Grun­
waldzka 137. 21555

Służąca
która umie gotować mo­
że się zaraz zgłosić. Dłu­
ga 39. Beckerowa. 21539

krawcowe
do płaszczy damskich z

długoletnią praktyką za­
raz potrzebne. Kościelna 7

I piętro* ;; .21546

Służąca
dobra, uczciwa potrzebna
zaraz. Ul. Łokietka 25 a.

21549

Uczennicą
poszukuję zaraz lub pó­
źniej. Centrala Fotogra­
ficzna, Gdańska 19. (11790

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna zaraz. Plac Ko-

ścieleckich n r. 3, Streich.
21568

Dziewczyna
do kuchni potrzebna za­
raz. Zgłoszenia Restaura­
cja Zagłoba, Gdańska 165.

21560

Uczennica
potrzebna. Pędracki,Śnia­
deckich 21. (11808

Robotnik
od 16-18 lat może się zgło­
sić. Franciszek Św'iątek,
stolarnia, Pomorska 10.

(2!558

Potrzebują
samodzielnego kamaszni-
ka zaraz, praca od sztuki,
1,50-3,00 zł za parę. Gor­
czyca, Nakło, Potulicka 10.

21572

Służąca
która samodzielnie gotuje,
zaprawia, prasuje, z dłu-

goletniemi czynnościami,
tylko z dobremi świadec­
twami natychmiast po­
trzebna. Bazar Polski,
Długa 59. (21565

Stróż
biurowy najchętniej niższy
emerytowany urzędn. mo­
że się zgłosić. ,,Express"
Zygmunta Augusta nr. 9.

11787

Montera
dia naprawy akumulatorów

samochodowych i radio­
wych poszukuje zaraz. F ir­
ma Magneto, Krói. Jadwigi
nr. 18, tel. 1825. H8!8

Dziewczynka
do posług potrzebna zaraz

Sienkiew'icza 8 I. lewo.
11807

Potrzebni
szew'cy na szpilkowe. Ul.
Mazowiecka 3. 11805

Kliku
ludzi do sprzedaży lodów

poszukuję. Zduny 4. (11820

Służąca
dobra uczciwa potrzebna
z gotowaniem zaraz. Ciesz­
kow'skiego nr. 15 I p. p .

11788

Ucznia
syna porządnych rodziei-
ców przyjmę w naukę od
1. 9. br. M . Lorek, Sępól­
no (Pom.), tow. krótkie,
szkło, porcelana i sprzęty
kuchenne. 21577

Służąca
silna i uczciwa ze wsi za­
raz potrzebna. Promenada
nr. 29. (21605

2 dzielnych
brukarzy -poszukuje

zaraz Kowalski, Chełmża
ul. Kościelna 3. (21586

Fryzjerki
manikurzystki poszukuje
od zaraz. F . Weselówski,
Toruń Mickiewicza 112.

21588

Dziewczę
do dzieci z uczciwego
dom u może się zgłosić.
PI. 23 stycznia 24. Przy­
byłowicz. 21584

Gospodyni
obeznana z gospodar­
stwem wiejskim na Więk­
szy majątek zaraz lub od
1. września potrzebna.
Zgłoszenia ul. 20 Stycznia
nr. 5,II. (21593

Dziewczynę
która dobrze sprząta mie
szkanie i doskonała jest
z obejściem bielizny, zna­
jąca język niemiecki z do­
bremi świadectw'ami po­
szukuję jako pokojówkę.
Dworcow'a 20, I. piętro,

V* ,(li827

Podróżujący
na wina potrzebny ,.Rol-
pol't Bydgoszcz Gamma 2.

11793

Panienka
sympatyczna z dobrej ro­
dziny poszukuje posady
jako biurowa lub bufeto­
wa, przyjmę też jako po­
kojowa, pracę znam każdą,
miejscow'ość obojętna.
Łask. of. proszę nadesłać
do Dzień. Bydg. pod ,Pa­
nienka". (21527

Leśny
lat 34, z dobremi świa­
dectwami i długoletnią
praktyką szuka posady
jako leśny, podleśny lufa

gajowy. Of. proszęl skie­
rować do Dz. Bydg. pod
,,Leśny" . (21548

Maturzystka
szuka posady, jako prak-
iykantka w aptece. Łask.

zgłoszenia sub. ,,M
"

PAR,
Warszawa, Moniuszki 2.

21581

Panna
intelig. lat 29 poszukuje
posady gospodyni u samot­
nego pana od 1 w'rześnia
lub później. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,,Nr. 5
"

Grudziądz
21582

Inteligentna
panienka przyjm ie posadę
u lekarza do pacjentów lub
do dzieci z haftem i szy­
ciem . Miejscow'ość obo­
jętna. Zgl. Gołaszew'ska,
Chełmża, Kolejow'a 11, u p.
Szałkiewicz. 21590

Gospodyni
starsza, zna zaprawy, do­
bra gotowanie, z dobremi

świadectwami, poszukuje
posady do hotelu lub do

starszego pana. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,R. S ." 21599

Szofer
mechanik poszukuje od-

powiednej posady od 20
września 1928 r. Miejsco­
wość obojętna. Oferty do

filji Dzień”. Bydg. Toruń

pod ,Nr. 15”. (21586

Inteligentna
panienka poszukuje miejs­
ca jako kasjerka iub sekre­
tarka. W w'olnych chwilach

mogę się zająć gospodar­
stw'em domowem. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,,Sumien­
na 22*. 21600

SS mórg
inwentarz kompletny wy­
dzierżawię. Sokołowski,
Plac Wolności 2. 11745

Skład
z mieszkaniem zaraz do

odstąpienia. Nakielska 128
21528

2 pokoje
2 morgi ogrodu na 5 lat
do wydzierżawienia. Zgł.
Nowakowski, ul. Dworco­
wa nr. 69. (11809

Dla poszukujących posady 20 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południom.

Mieszkania
1 -4 pokojowe poleca
,,Roipoi" Gamma 2.(11792

Mieszkanie
5—7 pokojow'e, komfort,
poszukuję 'spiesznie. Cena

obojętna. Zgł. pod ,,A. IC.
125" do filji Dzień. Bydg.

11791

Mieszkanie

3pokojowe z częścią mebli
oddam zaraz. Biuro Po­
goń, Dworcowa 80. 11797

8GEE3
Pokój

umebl. dla lepszej pani
wynajmę. Jachcice, Czer­
ska 34. 11738

Wielki
umebl. pokoj zaraz do

wynajęcia. Toruńska 187
I pr. (21535

Pokój
umebl. do wynajęcia. Jac­
kowskiego 15/16, II ptr.
prawo. 21545

2 pokoje
umeblowane dla solidnych
panów zaraz do wynajęcia.
Filarecka 10 1 p. (2ł570

Pokój
separatny do wynajęcia.
Poznańska 22 I ptr. lewo
w podw'órzu. (21569

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Promenada 2, II . p.
lewo. 11826

Dohrze

umeblow'any pokój miesz­
kalny i sypialny do w'y­
najęcia, centrum. Zduny
nr. 20 a, I. piętro lewo.

(11815

Odwołuję
unieważnienie weksla na

500 zł przez Piotra Ku­
backiego z Bytomia. Na

mocy notarjalnego pełno­
mocnictw'a rejestru notarj.
337 p. Dr. Romana Pa-

lińskiego Świecie a pod­
pisane przez Piotra Ku­
backiego z Bytomia. Pod­
trzymuję wszystkie weksle
w ważności na łączną
kwotę 5300zł, wystawione
Świoćie 1 m aja 1928 a

płatne 1. listopada 1928,
podpisanych przez To­
masza i Marjannę Zarem­
bów, Chrystkowo, jako
wystawców i akceptan-
tów a przez Wojciecha
Kulika jako żyranta. Syl­
wester Dąbrowski, Byd­
goszcz. (21543

Uzieeko
oddam za własne do bez­
dzietnego małżeństwa. Ła­
skaw'e oferty do Dz. Bydg.
pod BDzieckoa. 21576

Która
kobieta pragnie zabezpie­
czyć sobie byt dożywot­
ni u samotnej osoby
może złożyć swój majątek
chw'ilow'o . Of. pod ,.Za­
bezpieczona" . (21556

7,800 sl
na 2 lala na I hipotekę
kamienicy wartości 80.009
zł poszukuję. Zgłoszenia
do Par Bydgoszcz,Dwor­
cowa 72, pod ,,Hipotekę" .

21562

5000 si
pożyczki poszukuję na rok

dobry procent, gwarancja
hipoteczna. Of. do filii Dz.

Bydg. pod ,,Zysk" . (11798

Frontowy
umeblowany pokój z o-

sobnem wejściem zaraz

do wynajęcia. Śniadeckich
nr. 48b, II ptr. prawo.

11819

Pokój
umeblowany dla pana do

wynajęcia, Hermana Fran-

kego 4. 11795

Pokój
umebl. do wynajęcia, So­
bieskiego 13, parter prawo,
zaraz. 11794

Pokój
umeblowany zutrzymaniem
lub bez, oddam Śniadeckich
nr.9,Ip. 11796

Skład

kolonialny z towarem na­
tychmiast do wydzierża­
w'ienia od właściciela do

objęcia około 15.000 zł po­
leca ,,Stella",D wor cowa64.

11823

Służąca
może się zgłosić. W ar­
szawska *21, parter lewo.

21594

j Pomocnika
damsko - męskiego, mę­
skiego i fryz'jerkę poszu-
' '

~ ;ł.pod ,,F.18"dokuję. Zgł,
Dz. Bydg, (*21608

Poszukuje
się zaraz now'oczesnego
5-6 pokojowego mieszka­
nia z wszelkim komfor­
tem w pobliżu ul. Gdań­
skiej za zwrotem kosztów
remontu i zapłatą czynszu
z góry. Oferty z opisem
i podaniem ceny do Dz.

Bydg.pod,,T.T". (19906

Pokój
dla uczni szkolnych z

utrzymaniem w'ynajmę.
Rucińska, Dr. Em. War­
mińskiego 14. 11802

Pokój
męski korzystnie na sprze­
daż. ul. Dr.Em. Warmiń­
skiego 14. 11901

ESGEEDl
Kto

pożyczy 150-200 zł, dam

dobry procent, zastaw i

pracę. Zgł. do Dz. Bydg.
pod,,Z.R.Z." (21554

Zgubiono pierścionek
pamiątkowy z topasem na

Gdańskiej dnia 11 sierpnia.
Uczciw'y znalazca zechce
zwrócić za wynagrodze­
niem. Chylmańska, Gdań­
ska 65. (11814

Spólnika
cichego z kapitałem do
15.000 zł poszukuję do za-

Erowadzonego
handlu w

ydgoszczy w celu roz­
szerzenia takowego oraz

zaprowadzenia artykułu
monopolowego. Zysk mie­
sięczny 300 zł gwaranto­
wany. Zabezpieczenie ka­
pitału hipoteczne. Of. do

filji Dz. Dworcow'a 2, pod
,,Monopol". 11799

Fortepian
wynajmę. Krall Seidler.

Wiadom. filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. 11824

Pilne!

Wspólnika cichego lub

czynnego z kapitał. 5—10

tysięcy zł dla uruchomie­
nia fabryki. Kapitał za­
bezpiecza się. Zysk mie­
sięcznie minimum 30 pro-
ceiif. Zgłosz. Inow'rocław,
Poste restante Kulikow'ski

21573

Drogssrsysta
z gotówką 40-50 tys. zł

wstąpi jako czynny wspól­
nik do poważnego przed­
siębiorstwa. Oferty szcze­
gółowe uprasza odwrotnie

podZ.w .doDz.Bydg.
21601

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,
zegary, maszyny dó szycia
maszyny do pisania, różne

antyki, odzież, obuwie w

Domu Komisowym, ulica
Pomorska 6. 6275

Zgubioną
kartę mobilizacyjną na na­
zwisko Józef Cierznia-
kowski unieważniam.

11331

Kun gotowania
trzymiesięczny otwiera w

Chełmnie”1 września 1928

nauczycielka szkoły go­
spodarczej. Zgł. i infor­
macje : Kursa gotowania
Chełmno, Szkolna 2.

21196

Książek szkolnych
wielki wybór do wszyst­
kich szkół. Nowe i uży­
wane. Zamiana. Sprzedaż.
Kupno. Wypróbowane od
siedmiu lat źródło. Kor­
deckiego la, I ptr. Ksią­
żnica Sam okształcenia.

21333

Pożyczki
12.000 zł na I hipotekę na

gospodarstwo 70 morgow'e
poszukuje. Ruszkowski,
Warmińskiego 12. (11804

Gobeliny
plusze, sprężyny, jute,
szpagaty, pasy, oraz

wszelkie artykuły tapi-
cerskie po cenach kon­
kurencyjnych poleca U.

Dykert, Bydgoszcz, Dłu­
ga 45 I, tel. 1934. (10281

CejjSą
i dreny od l1/., do 8 cali

oddaje korzystnie Cegielnia
parow'a, Bydgoszcz, N akiel­
ska 64, tel. 1486. 9965

'f
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HipleKI
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

S t Bmt%%m%
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

KjgggJM
Hotel Warszawski

ul. Warszawska 16, 5 mi.

nut od dworca poleca
obiady 3 dań 1,20, kola­
cje z 2 dań 1,30 łącznic z

obsługą oraz pokoje czy­
sto utrzymane. 05833

MteMte
wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyńeze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na najkorzystniejszych
w'arunkach poleca Andrzej
Nowak, Podgórna 28, róg
Wełniany Rynek. (6230

Obiady
smaczne z trzech dań 1 zł,
knchnia w'yśmienita. R e'

słauracja IToielu Rios. (332g I

Maszynę do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro-1
w yeh St. Skóra i Ska.

Bydgoszcz, Hotel pod
,Orłem”. (23625

Ssplanada
kawiarnia i restauracja
Gdańska 143 poleca obia­
dy z 3 dań po 1.30. Kola­
cje zł 1.50, zakąski, dobrze

pielęgnowane napoje. Bi­
lardy francuskie i pira-
midkowe. 19447

W całej
Bydgoszczy i nawet w o-

koliey mówią, że obuw'ie
u Smolarka najtaniej ku­
pują. Smolarek, Sw. T rój­
cy 33, li-gi skład przy
Wełn. Rynku pod firmą
,,Postęp" . 21076

Biuro Porad
w- sprawach wojskowych,
udziela porad w sprawach
odroczenia służby wojsko-
woj' wyjazdu zagranice
w sprawach odroczenia
ćwiczeń rezerwistów, w

sprawach emerytalnych i

innych w związku ze sto­
sunkiem do służby woj­
skow'ej. Bydgoszcz, Zduny
nr, 21. Godz. od 9 do 16.

11016

Fasonowanie
kapeluszy damskich i męs­
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. 06081

M ie
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

w'ielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje-'
dynczych. Ceny i w'arunki

najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (19723

iłakfeiy
tenisowe przyjmuje do

naprawy Stanisław Niew-

czyk, skład i pracownie
instr. muzycznych, Byd­
goszcz, ul. Gdańska 147.

11756

Sprzedam
większą iiość wędzonej
słoniny, boczku i szynek.
Z. Paszotta, Wąbrzeźno.
Pomorze. (21424

Fortepian
krzyżowy dobrej marki,
dobrzeutrzymany, korzy­
stnie na sprzedaż.,Musica"
Dworcowa 90. 21483

Sprzedam
willę murowaną, sześciopo­
kojow ą z ogrodem, pięć
mórg ziemi pod Grudzią­
dzem, przy stacji kolejowej
cena 16.000 zł. Oferty dia
Z. W . Dzień. Bydg. Gru­
dziądz, 21489

Polowie%

(Jagdwagen) używany na

sprzedaż. Kujaw'ska 50.
11737

ECHED3
Kupujemy

używane meble i w'szel­
kie antyki. Płacimy naj­
wyższe ceny. Dom Komi­
sowy, Pomorska 6. (6571

Kamienicę
*

w Bydgoszczy kupię
wprost od gospodarza,
wpłacę 50.01)0 zł. Oferty
do Dz. Bydg.pod,,Kupie"

21511

Łasicę teinę
(Frettehen) kupię. Czer­
wiński, Hetmańska 13, dors

podwórzowy. (215!9

Szpic
na sprzedaż, ul, Kujaw
ska 17. U757

Polecam

się do szycia i reperacji
bielizny poza dom, ulica

Świętojańska 15, parter
prawo. 11742

Dzielna
krawcowa poleca się w

dom. Zgłoszenia do filji
Dz. Bydg. pod ,,K", 01786

fcssS
Z powodu

terminowego wyjazdu,
sprzedam natychmiast
bardzo tanio . gospodar­
stwo 25 mórg, budynki
nowe bez długu, na do­
godnych warunkach za­
płaty. Pośrednicy nie są
wykluczeni. Wiadomość

Obornicka, Paterek poczt.
Nakło. (21426

-aiii

mmmŁm
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

___________

9574_________

Wtftzesane włosy
kupuje Demitter, Król.
Jadwigi 5. 4048

l*Iei*Ie?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Wróżka

chiromantka, mówi prze­
szłość, przyszłość. Kordec­
kiego 3 II 1. Tramwaje
dochodzą. (20816

,,NowoSC
Restauracja, Gdańska 147,
tel. 1183, poleca dobrze

pielęgnowane napoje oraz

wyborową kuchnię. Ceuy
przystępne. Smaczna obia­
dy z 3 dań po 1,30. (18707

Majątek
1.800 mórg w Poznańskim
w tym 600 mórg łąk nad-
noteckich z żywym I mar­
twym itW eń t'arzam cena

370.00ń żł. w płaty 160.000

młyn wodny i 440 ziemi,
cena 200.000, 4 młyny wo­
dne, parowe korzystnie do

nabycia Małek, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 2, tel. 699.

21368

Bower
w bardzo dobrym stanie

na sprzedaż. Chodkiewi
cza 37, Szczawiński.

11753

Domy
dobrze procentujące się
wielki wybór ,,Ostoja" ul.
Dworcowa 59, 01649

Pianino
orzechowe sprzedam ta­
nio. Koerdt, Król. Jadwi­
gi 4b, 01771

Pianino
czarne, wdzięczny głos na

sprzedaż.3 Ks. Skorupki 4

parter, (2i52ł

Sasisechód

,Ford" limuzyna dobrze

utrzymany korzystnie na

sprzedaż. Babia Wieś 4b,
parter prawo. (2I538

Drzewo

opałowe (l metr. szałówki)
ca, 16 cbm. na sprzedaż.
Dzień sprzedaży 17. b . m .

o godz. 16-tej firmy Wodt-

ke, Gdańska 131.. 421457

ć~ Bdwar ;
na sprzedaż. Wzgórze Dą­
browskiego 3. , (?1534

Szludebaker
6 cylindrowy, mało uży­

wany na sprzedaż. Oferty
do Dziennika Bydg. Gru­
dziądz pod ,,Samochód".

421375

Gospo^ssrsSuio
|4. morgowe z masywnemi
jbudynkami na sprzedaż.
|Ujejskiego 30. 421354

Maszyną
do szycia w najlepszym
stanie sprzeda Stary Ry­
nek 20, II prawo. 11553

Cen-
Po okulary

do Zakaszewgkiego,
trala Optyczna, Bydgoszcz
Gdańska 7, tel. 1099, vis
a vis kina Kristai.

Piękne majątki ,

ziemia pszenno-buraczana
525 mórg, dom 11 pokoi,
2 domy komornicze, bu­
dynki, wszystko masyw.
16 koni, 2źrebce, 60 bydła
w tem 43 dojne, 50 świń

drób, martwy nadkom-

płetny w tem parowy
garnitur, ogrodu owoco­
wego 16 mórg, który daje
1000 dolarów rocznie, pry­
watne bez długu 50000
dolarów wpłaty 300000 zł

jak wiele innych mająt­
ków 700 mórg 500000 zł

wpłaty 400, 600 mórg
700 000 zł wpłaty 450000

wiele innych majątków
poleca i świeże zlecenia

przyjmuje Biuro,,Pogoń",
Dworcowa 80, tel. 1815.
Znaczek na odpowiedź.

Cekasyjnla
szafka wystawowa na sprze­
daż. Wiadomość ul. Dwor­
cowa 95, foio ,, Tanina''.

( 11741

Hotel

pierwszorzędny dom iii pię­
trowy zkomfortem, 38pokoi
kompletnie umeblowanych,
do tego 2 składy, dochód
mies. 5000, cena 300000,
wpłaty 150000, z powodu
w yjazdu zagranicę spiesznie
na sprzedaż. Poważni re

flektanei zechcą się zgłosić
osobiśeie. Kieliszek, Byd'
goszcz, Plac Piastowski 12,

(l1752

Cfassss
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć fcursa' fachowe,
korespondencyjne prof.
Sekułowicza, Warszawa,
Żórawin 42. Kursa wy­
uczają listownie: buehal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka­
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie,
go'niemieckiego, pisowni,
(ortografii). Bo ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów.

'

08624

Stelarne
na meble, tylko czystą pra­
cę poszukuje Habermann,
fabryka mebli, Unji Lubel­
skiej 9/11. (16893

Pomocnik

fryzjerski potrzebny za­
raz. Gdańska 114. 01704

4 csealadników
stolarskich na pracę for-

nierowaną poszukuje za­
raz Fabryka i Magazyn
Mebli, M . Bałachowski,
Swiecie n./W . 21408

Starsza
kobieta jako posługaczka
iiaj przedpołudnie, 2 ra­
zy w tygodniu potrzebna.
Kwella, Dworcow'a 68.

11767

2 keszykany
zaraz, stół i stancja na

miejscu. A . Różański, Ino­
wrocław, ul. Dworcowa 4.

11770

Cisiopca
do posyłek poszukuję,
Dorsz, Świętojańska 19.

11772

r3lućąca
do dzieci i lekkich prac
domowych potrzebna od
15. 8. Kubiatowicz, ulica
BabiawieS 3. Zgłosz. fw

w'torek i środę pomiędzy
godz.5-7.

"

01780

Uczciwa

panienka, która ma zamiar

wyuczyć się szycia może

się zgłosić od 4-6 . Król.

Jadwigi 4b parter, pr.
11781

bemotnliców
m'alarskich poszukują
Graczyk i Mroczek, Po­
morska 65. 01784

Wożnega
uczciwego i pracowitego
do rozwożenia piwa,który
w tej branży już pracował
poszukuję zaraz. Zgłosz
proszę fabryka wód mine­
ralnych St, Kokot, ulica

Warszawska nr. 4. 01778

Peslaga
przed południem zaraz

potrzebna. Śniadeckich 11.
II lewo. 11769

MarszsintkS
i uczennica potrzebne.
Sw, Trójcy 19, Dembus.

21540

Uczennica
do składu obuwia poszu­
kuję, wiek od 18 lat po­
cząwszy. Zgłoszenia'tyiko
ptśihłeńne'upfaśża'W . Ko­
czorowski/ Gdańska 5.

(21385

PessuiiBją
na stałe zaraz dzielnego
korpuśnika na powózki,
Zgłosz. wytwórni'a powo­
zów W . Szałczyński, Ro­
goźno Włkp. 21263

18056

Haisieły
tenisowe w wielkim wy­
borze na dogodnych warun­
kach. Rakiety przyjmuje
się do reparacji. T . By­
tomski Bydgoszcz, Dwor­
cowa 15 a 18804

Jadalnia

sypialnie dębowe, prze-
cbowe, m eble pojedyncze,
kuchnie, lustra wprost z

fabryki, także na raty po­
leca' najtaniej Fabryka
Mebli, Dr. Emila War­

'

mińskiego 10. 14609

Kamienica
z 6 interesami, pierwszo­
rzędny punkt, 160.000 zł.

doehód roczny 19.000 zł.

kamienica z 4 interesami

65.000, dochód 0.600. Ka­
mienica z interesem i 2

morgowym ogrodem owo­
cowo - warzywnym 35.000
doehód 4.500, kamienica i

piętrowa z 2 interesami

dobry punkt 25.000 dochód
3000 zł., domek la w ilia
6 pokoi i 2 kuchniami z 1

mrg. ogrodu za 13.500 zł

domek o 4 mieszkaniach
i oficynka z 2 morgowym
ogrodem za 14.000 zł i

w iele innych poleca binro

,,Pogoń" Dworcowa 80, te­
lefon 1815.

Prywatne
135 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, zabudowania

gospodarcze masywne, in ­
wentarz żywy i martwy
nadkomplotny, połot. nad

jeziorem, cena 95.000. 90

mórg ziemi pszenno-bnra
ezanej, zabudowania ma­
sywne, inwentarz nadkom-

płetny, cena 55 000. 50 mórg
ziemi buraczanej, zabudo­
wania I klasy, inwentarz
nadkom pietny, cena 35000

oraz wiele innych majątków
ziemskich poleca na do

godnych warunkach jakoteż
świeże zlecenia przyjm uje
Kieliszek Łomżyński, Byd­
goszcz, Plac Piastowski 12,

01751

Klacz
4 lata, średniego wzrostu

brunatna z źrebakiem lub
bez na sprzedaż. Kujaw­
ska 47. (21512

Skład
towarów krótkich w cen

truro z powodu wyjazdu
zaraz korzystnie na sprze­
daż. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

11736

Kowar

męski i damski sprzedam
tanio. Gdańska 58. 01758

Sprzedam
woz 1 konny, mocny, do­
bry, wilczycę bardzo

ostrą, wilczka 2 miesięcz-
nego'czystej rasy. Fordon,
Bydgoska 9. 11777

SoMaky
rolni oraz dziewczęta mo­
gą się zgłosić. Przedsię­
biorca Feliks Zaremba,
Jastrzębie, pocz. Drzycim ,

pow. świecki. 11364

SJssSąca
do wszelkiej pracy domo.

woj potrzebna zaraz. Zgł,
Gdańska 33, Lubawy.

21522

(fc%'uA
piekarski potrzebny. Ku­
jawska 112.

'

121516.

Póifarebisy
bnehałter(ka) ztładnym cha­
rakterem pisma na

dżiny tygodniowo,
do Dz. Bydg. pod

(21oł5

g0-
Zgłosz.
,B.D.c

Panienką
do zeszywania swetrów po­
szukuje Pracownia swetrów,
cl. Bocianowo nr. 17. 01739

Uczennicą
z porządnej rodziny silną
władającą oboma języka*
mi poszukuje H. Wetz

ker, skład kwiatów, Dla

ga 41. (21466

Poszukują
dziewczynę przychodnią
do dzieci, Zgłosz. Pietru­
szewski, Bocianowo 28.

2 j468

Poszukują
zaraz czeladnika szew­
skiego na męską pasową
robotę pierwszej klasy,'
Franciszek Szyjkowski,
Tczew, Rynek 19. (2148f

Panienka

inteligentna jako elewka

do naszego przedsiębior
stwa potrzebna od 15b. m .

Zgłosz. z fotografją tylko
piśmjennie do ,,Musica"
ul. Dworcowa 90. (21484

Poszukują
samotnej pani w średnim

wieku, która by mogła się
zając gospodarstw'em do-
m o wem , zarazem zastąpić
w interesie, późniejszy
ożenek niewykluczony, go^
tówka 5000-6000 zł. pożą
dana. Zgł. z fotografją do

filji Dzień. Bydg. Dworco­
wa2,pod ,.K.C.100"

11686

Apteka
w Bydgoszczy poszukuje za­
raz dobrze poleconą siię
pomocniczą która biegle
taksuje recepty. Zgł. z po­
danie wymganej pensji do

filji Dz,. Byd. pod *Apte-
ka". 01708

Potrzebne
krawcowe do sukien dam­
skich. ,,Model", Warmiń­
skiego 10, (11719

Słaiąes
0 miłym wygląd.dc, czysta
1 zaufana, do jednej osoby,
może się zgłosić pomiędzy
6 a 8 wiecz. Śniadeckich 41

parter prawo. (21517

Służąca
uczciwa, rzetęlna, może

się zgłosić od 15. 8 . lub
i. *9. Podpułk. Koczorow­
ska, Kroł. Jadwigi8a. I

ptr. (21509

Potrzebna

służąca do w'szelkich prac
domowych. Grunwaldzka
nr. 22 w składzie. 01740

Shiopak
do bydła potrzebny. Zgł.
Cieszkowskiego 14," I I p.
prawo. 1174-3

Ucznia
poszukuje Stanisław Niew-

czyk, skład i pracownia
instr. muzycznych, Byd­
goszcz, ul.* G dańska 147.

11755

Dziewczyna
do 5-letniego dziecka, czy­
sta, sumienna, również do

prac domowych jako po­
kojówka zaraz lub od l.IX .

potrzebna. Zgłosz. pomię­
dzygodz.lf.,2-2i7 -8 pp.
Dr. Fischoecter, Jagiellon
ska 18. 23530

Ksntorzysttea
dłuższą praktyką piszą­

ca również na maszynie
poszukuje odpowiedniej
poąądy. Łaskawe zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod
G.K.24'. (21251

Kasjerka
znająca wrzelkiego rodza­
ju prace buchałteryjne z

pierwszorzędnemu refe­
rencjami i'świadectwami

poszukuje posady zaraz

lub od 1. września. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
.K,W.100'. (2i250

Pokój
do wynajęcia Plac Pias­
towski 2 II. 01786

WSelontzsihSą
zmieni miejsce od Igo
września chętnie w kwin­
tecie do Jaz'zbandu. Zgł.
filji Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,Wiolonczelista*.

21242

Szofer
z kilkoletnią praktyką po­
szukuje posady. Miejsco­
wość obojętna. M . K ry czka

Krzekotowo, p. Dąbrowa,
pow, Mogilno.

'

11750

Sklepowego
fekspedjenta) poszukuje
Spółdzielnia 15 p.a. p . ul.
Gdańska 76, posada jest
do objęcia od zaraz wzgl
od1. IX . 28. Wynagrodze­
nie według umowy. Zgło­
szenie sie w spółdzielni.

21275

WEEEEM
Piekarnia

w pełnym biegu w Byd'
goszczy do wydzierżawie­
nia. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,P. 42". (21507

Praktyka
dentystyczna bez urządzę
riia w centrum miasta za-

raz do oddania. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco
wa 2 pod ,,Praktyka".(II768

Wląkssy
interes w najlepszem poło'
żenii.i, z 3 pokoj. tniesz'
kaniem , bez odstępnego do

wynajęcia. Oferty pod ,300'
do Dz. Bydg. (2I520

Małżeństwo
poszukuje umeblowanego
pokoju odl5 sierpniabłiżej
dworca. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,Solidny*.
11774

Pokój
umebL z ew. używaniem
fortepianu wynajmę. -

Śniadeckich 52 I prawo,
11779

Pokój
umebl. Świętojańska 4,
1 ptr. 21533

Pokój
duży, słoneczny z,utrzy­
maniem, światło elektr,
łazienka zaraz do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewicza 1,
I ptr. lewo. 01765

Poszukują
1—2 pok. wśródmieściu
mebl. lub nie nadające się
na biura, możliwie z tele­
fonem. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod .235a. (11783

Poszukują
m ożliwie zaraz 2 elegancko
umebl. pokoje wśródmieś­
ciu (sypialnię, pok. męski),
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod ,200”. 01782

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ul.
Gdańska 75 d, II ptr. 1.

21529

Pokój
mały wynajmę,
kich 40, I ptr.

Sniadee-
11744

Pokój
dla pani. Pomorska 6,
I ptr. 01776

Stancja
dla uczni szkolnych wol­
na. Świętojańska 20 par-
ter. 11746

Hjj|geiinferesawiiis
. Poszukują

mieszkania 2-3-4 pokojo­
wego od gospodarza w

śródmieściu. Wiadomość
II. Ryszewski, telefon 326
Warunki od umowy. 21316

Młodą
bezdzietne m ałżeństwo
poszukuje mieszkania 2

lub 3 pókojow. z kuchnią
od gospodarza, płacę
czynsz za rok zgóry e-

wentuainia przeprowadzę
remont. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Młode" . (21513

5-6 pokojl
cddam. Wiadomość filja
Dz. Bydg. 01773

2 -4 pokoje*
próżne lub umeblowane,
lab też .2 -4 pokojowe
mieszkanie poszukiwane.
Zgłoszenia pod ,,2 -4 po­
koje" . 01762

Zamienią
moje 5 pokojowe miesz­
kanie na 3 pokoje. Of.

pod ,R.W .* do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. 01775

REED1
Poszukują

pokoju możliwie z forte­
pianem w śródmieściu.
Łaskawe zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. ,,D la dwóch urzęd­
niczek państwowych*.

11629

Pekoju
umeblowanego, czystego,
słonecznego, dla dwóch

pań poszukuję zaraz w

okolicy Św. Trójcy, W eł­
niany Rynek, ul. Długa
lub Zbożowy Rynek. Zgł.
pod ,,Inżynier", do filji
Dzień. Bydg. 11599

ra:

Przyjmą
za skromnem wy­

nagrodzeniem. Piszę biegle j
na maszynie. O łaskawe j umebl.

oferty proszę pod aR."
Dz. Bydg. 1215181

Pokoju
z osobnem wejściem,
szukuje inteligentny
waier od 1 IX. Oferty do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Pete" 11602

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Ossolińskich 10, I II

prawo. (21508

Pokój
do wynajęcia,

do |Gruwaldzka nr.8 III ptr.
21510

Bezinierezownia
Czytelnikom

, Dziennika Bydgoskiego**
Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz darmo broszurę,
określenie charakteru,
zdolności przeznaczenia
Poznasz kim jesteś, kim

być m ożesz. Adresuj:
\Varszawa,redakcja,,Wie­
dza Tajemna*. Skrzynka
pocztowa 571. Załączyć
niniejsze ogłoszenie, zna­
czek pocztowy na prze­
syłkę 00876

Mowy katalog
nr. 21 wydawnictwa ,,Po­
moc Sz'kolna", znacznie

uzupełniony, wyszedł z

druku. Na żądanie w'ysy­
ła wydawnictwo katalog
oraz okazową książkę gra­
tis. (Pierwszeństwo

" czy­
telniom). Adres: Wyda­
wnictwo ,,Pomoc Szkolna*
H. Wajnera, Warszawa,
Bielańska 5./40. (992

OąrskreSna
kojarzenie małżeństw. -

Piotr Mrów'ka, Bydgoszcz,
ul. Kościuszki 55. (21526

Kto wypożyczy
200 zł sympatycznej pani.
Porozumienie osobiste.

Oferty pod ,333* do filji
Dzień. Bydg. 11785

Bezdzietna
małżeństw'o poszukuje 2

pojs.oje z kuchnią w cen­
trum, roczny czynsz zgóry,
wzgl. podług ugody. Of.

Sod ,Kierownik* do filji
zien. Bydg. 11764

Unieważniam

zgubione papiery w'ojsko­
we oraz wykaz osobisty.
Skowroński Czesław,. Gru­
dziądzka 3. 21464

Skradzioną
książko wojsko-wą na na­
zwisko Franciszek Chech-

la, Brdyujście unieważ­
niam. 21463

Osoba
m aterjalnie niezależna, go­
spodarna, lat 25, wykształ­
cona, z powodu braku zna­
jomości szuka towarzysza
na wyższem stanowisku.
Poważne zgłoszenia pod
,19* do filji Dzień. Bydg.
Toruń. 21247
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KUPUJCIE WYROBY

gSwiKtaioiiia
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

BsnepialŁss:jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu 2. zł,
mydło 1,50 zł (10885
Mag. Jasi Sierczel, aptek.
Giówny skład iwytwórnia
Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20.

firmy G, F, MULLER a SYN
boguszewo-pomorze.

FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH
wS r S e LAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

a d r e s TELEGRAFICZNY: ,,BOGUNA"
R0 3 ZAŁÓŻ. 1881. - TELEFON 1 i IL

WSZĘDZIE DO NABYCIA,

Żądajcie odwiedzin naszych

fachowców. Wyłączne

zastępstwo

Przedst. Świadek Stefan,

Poznań, Przemysłowa nr. 40

Telefon 15-53AMERYKAMISYITIM KOMTROmY

RADJO
Bacsnsść1

APARATY I CZĘŚCISKŁADOWE
Największy wybór nowości

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

inż. R. i T.JANKOWSCY
Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Te!. 11 -07.

wszelkiego rodzaju, w

wielkim wyborze również
oprawy obrazów każdego
rodzaju. Dogodne warun­
ki spłaty. Agentów nie

wysyłam. 17899

Józef Kwella,
Bydgoszez,

ni. Dworcowa nr. 68.

szerokomłotne

OsKcisEcft
szybko i pewnie usu­

wają bez bólu

IBlSMiSterilEI

Sieczkarnie - Srutowniki - Wialnie
w wielkim wyborze

Bracia Ramme, Bydgoszcz
UL Św. Trójcy 14b - Telefon nr. 79.

Cena 1,25 zł, sprzeda­
ją drogerje i apteki,
St. Muller, laborat.

Poznań 1.
14893

________

Lokal otwarty w nocy

Obiad! z piwem, fcmą inb herbatą 1.10
Kuchnia wyborowa,------------ Codziennie koncert.

21550) ÓffiBiiesalassMielB 2 9 .

Przyleli osebiście
lbo nadeślij charakter pisma swój lub za-

interesowanej osoby. Zakomunikuj imię,
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, WĘk
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a Mm

otrzymasz szczegółową analizę charakteru,
określenie zalet, wad, zdolności i przezna- y
czenia. Odpowiedzi na szczerze zadane py- \
tania, jak również horoskop słynnego med- V

jum M-lle Evigny - bezinteresownie. Lecz ^

na pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków
pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł
2.- (można w znaczkach pocztowych). Oso­
biście przyjmuje 12-7 . Protokóły, odezwy, podziękowania najwy-
bitnieiszych osób 6tolicy. Warszawa, Psycho-Grafołog Szy ler-
Szkolnłk, Redakcja ,,Swit", Nowowiejska 32 m. 6 . Ogłoszenie
załączyć do listu. (ISIS*

kauczukowe
i metalowe

w ita łsafima

Bydgoska
Fabr. Stempli

Telefon 7019516

, B ydgoszcz
JEasggHSSwSaBBSSSą* wszelkie czynności bankowe.

WiagHBSSgsmafflaS^Eieaąg pancerne schowki.

0*^ 2 218?j|2KBEBg'4 3 arffiaiKj wkłady oszczędnościowe, złotowe, walutowe
na korzystnych warunkach.

20559 Kasy czynne od 1/2 9 do 1/2 2-ej

Dzielny, energiczny
wlśmtown

świeży z pod prasy po­
leca (21566

C. A. Franke
ulica Hsstssna 10.

werkmistrzurzędniczych, wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H.SimaiSyn,
Bydsosra, Gdańska 153.
8645 Telefon 142.

Wysyłka pozamiejscowa

w wieku 30 -3 6 lat, dobry organizator, biegły w kalku­
lacji, władający językiem polskim i niemieckim, p o ­
szukiwany od 1 października 1928 r. przez średnią
fabrykę maszyn roln. w większem mieście po-
wiatowem. Oferty z życiorysem, wymaganą pensją
oraz odpisami świadectw pod ,,Werkmistrz" do eksped.
Dziennika Bydgoskiego. ____________________

121495

W ITcaEsBwi(ffi!
w centrum miasta zaraz

do wynajęcia
najnowszy wynalazek dr. Farnhama

wielki skład
nadający się na każde
przedsiębiorstwo. Oferty
pod ,,A.B.19" doDzień.
Bydg. (21544reumatyzm, artretyzm , paraliż,

choroby wątroby, nerek, otyłość i t. d.

21314) Informacji udziela:

Osifear Bartosz, Bydgssia, MoliiMtll 1 p
M o g llffls , s l Kośiiuszki 1. Starogard, ul. Skarszewska 21.

z znajomością języka polskiego i niemieckiego, poszu­
kuje się zaraz. Zgłoszenia z odpisami świadectw
i podaniem miesięcznej pensji przy wolnem utrzyma­
niu pod ,,A. B.” do Dziennika Bydgoskiego. (21427

Do mniejszego tartaku
potrzebny zaraz (21592pierwsza wpłata 36 zł

możliwie nieżonaty, naj­
dokładniej obezany z ma­
nipulacją i wyrzynaniem
okrągłego drzewa oraz

częścią maszynową. Zgło­
szenia piśmienne lub oso­
biste.

na prowizję poszukiwany. Oferty w języku nie­
mieckim skierować do fabryki maszyn H . R ad tke ,

Inow rocław, ul. Staro-Poznańska 72. (21497

KrGRISEjTRShl, Poznań
Al. Marcinkowskiego 5.

16866

najlepszego gatwnku

za cenę zł. 2 .200. — do 3.000.—

na odpłatę do 18 miesięcy
przy wpłacie ca. ljz ceny kupna - dostarcza

Do prania również

konieczny

35% tłuszczowy

proszek

PROSZEK
MYDLANY
Z PODARUNKAMI

Poszukuję zaraz młod­
szego, trzeźwego 21574

Zgłoszenia przyjmuje
L. Sabrański, obwodowy
mistrz kominiarski,Brusy

pow. Chojnice.Hydłe z assiorkiem
Borno-tymolowo

waJ.PaMmiiieio
udelikatnia cerę i usu­
wa wszelkie defekty,

piegi, liszaje itp.

Zl1,20 Żądać wszędzie! Złl.20

Fabr. składn.

JAPRACO

POSTĄP

niedościgniony,

przewyższawyroby

zagraniczne!

POZNAW
PRAWNIE ZASTRZEŻONY

FIRMY

JULIAN KRÓL
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 56

Największa fabryka piania na wschodzie, 150 ludzi

Rok zał. 1905 TeL 883 i 45S

do składu cygar potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,30". (1176I

FABRYKA CMEM.
BYDGOSZCZ

16758.7

Cena ogłoszeń: 20 gr. za m ilim . 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim
1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
P r z y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżk i upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - K o n ta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstw'a Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P . K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy, - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


